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Sejm odroczony na 30 dni! 
Enuncjacja premjera Sławka. 


WARSZAWA, 23. maja. (Tel. wł). Dzisiaj o godz. 11. przedpo-| Z Piszczan. 
łudniem przybył do gmachu. Sejmu szej gabinetu Prezesa Rady Min. pułk. | w sprawie uzdrawiających kąpieli mu 


łowych przeciw reumatyzmowi, ischias. 


Schdtzel i wręczył Marsz. Daszyńskiemu zarządzenie Prezydenta Rzplitej | podaerze, jak również co do specjalnych 


zniżek dla Polski, udziela inform.: usta. 


o odroczeniu sesji nadzwyczajnej Sejmu na dni 30. (Z) Apteka Mikolascha, Lwów, pisem: Biuro 


Piszczany, Cieszyn. , 3528 


Lwów, 24. maja. trzeba będzie wytłumaczyć, dlaczego | wę. Jest rzeczą co najmmiej wątpłi- | CKAENNKCWNINKIKENKTNNNNKNNA 

Odroczenie madzwyczajnej sesji | odroczono sesję pnzed jej obwarciem. | wą, czy za 30 dni ustąpią te |.. m. ke 
p - na 30 dni było dla opinii aa Jeśliby Sejm wbrew nakazom reali- | przeszkody, które wczoraj „ady bija > do Lai tech pies g 
tlicznej niespodzianką. Nie znaczy | Zmu politycznego wszedł na drogę | na losach sesji. A skoro tak, zapewne ada T n Ari a a mo 
to, aby przeceniano możliwości | Walki z rządem i slawiania mu tru- | i ów nowy termin ulegnie dalszemu zje + ak s 1 IŁ, w or a, A 
współpracy rządu z Sejmem; przeci- dności w nzeczach bezspornie słu- | przesunięciu. Konstytucja w tym i ego, jak się ta zresztą do niewie- 
wnie — odnoszono się do takich sznych, jeśliby demagogja partyjna względzie żadnych ogramiczeń nie paee eee o aaiae 
szans kompromisowych ze scepty- | Wzięła. górę nad troską o państwo, | e«zyni, mówiąc w art. 25 o zgodzie Sej- = r sis P mi wadia 4 ai. 
cyzmem. Ałe dość powszechnie przy- | wówczas odroczenie, a nawet zam- | mu, wymaganej do ponownego odro- y aA lsi: a. ak e Aag 
puszczano, że udaremnienie sesji na- knięcie SESJI mogłoby znaleźć dość | czenia jedynie sesji zwyczajnej. ad i ti o j S jest pewne, że 
stąpi nie prędzej, aż okaże się do- łatwe i zrozumiałe uzasadnienie. Na- _ Z powyższego zdaje się wynikać, „> ującą pm o pa 1 zada 
wodnie niemożność porozumienia. tomiast odroczenie bez bodaj spróbo- że czynniki rządzące pragną dosło- pe acja Sp aTcza, A ei ca 
Przewidywania takie opierały się | Wania, jakim ten Sejm się okaże i o | wnie spełnić zapowiedź premjera | jey » SES: i Kc Grodek =, 


rzedewszystkiem ma watłych, lecz | ile wystąpią w nim tendencje do | Sławka, że „ten Sejm głosu mieć nie , : : 
bądź co bądź istniejących Wanian kompromisu gospodarczego, — taki | bedzie“, Nie rozwiązując go, ani nie mą OE He ustaw skt 
współpracy. Warunki te stwarza sy- | Tok umoływować przed opinją bę- | dopuszczając do głosu, zyskują na p ea ZE 
tuacja gospodarcza kraju. domagają- dzie trudniej. `P i czasie. Czy jest to w pełnem tego sło- | 71% orzystny. i 
ca się chwilowego zawieszenia na | , Użyliśmy wyrażenia „udaremnie- | wa znaczeniu zysk — tego rozstrzy- | Ze swej strony, apełując do po 
kołku broni politycznej. Należało nie” sesji. Rzeczywiście słowo „odro- | gać nie możemy. W każdym razie w djęcia prób komp romisowych, spel- 
mniemać, że ów nalkaz: gospodarczy czenie" tylko formalnie określa spra- | całej taktyce rządowej wyraźnie prze- niliśmy obowiązek, 


| Motywy odroczenia sesji. 


jak rządu, i jeśli nawet nie wyda wy- 
Co na ten temat mówi premjer Sławek? 


ników pełnych, to bodaj zamanife- 
stuje się w formie lojalnych usilo- 
wań. W tym kierunku szedł wyraźny 
nacisk z kół gospodarczych, a nawet 
w jednym z organów ideowych opo- 
zycji demokratycznej czytaliśmy go- | (Telefonem od naszego korespondenta). 
rący i dojrzałym duchem obywatel- Warszawa, 23. maja. (Z) P. Pre- , wodawczych na sesję nadzwyczajną | sze emuncjacje stronnictw z tą sesja 
kim owiany apel do stronnictw Cen- | zes Rady Min. Sławek udzielił dzien- | iedynie przez posłów sejmowych nie | związane, zarówno jak i sam fakt, że 
trolewu, by sesję poświęciły wyłącz- | nikarzom następującego wywiadu o | jest _ konstyłucyjnie uzasadnione. | zwołania sesji domagali się jedynie 
nie problemom kryzysu gospodarcze- | motywach odroczenia sesji nadzwy- | Zwołanie Senatu mogłoby tylko wie- | posłowie Sejmu, wskazywały, iż nie- 
go. eżajnej: dy być obowiązujące, gdyby zostało | ma żadnych szans na to, aby prace 
Drugim powodem, dla którego Gdy p. Prezydent zapytał mnie — | zgłoszone, jak to miało miejsce w | Sejmu mogły obecnie być gotowe. Z 
nagłe odroczenie sesji nazwaliśmy | mówił premjer Sławek — o opinję | wrześniu 1927 r. przez 1/3 ustawowej | tych więc względów przedstawiłem 
niespodzianką „jest prosty wzgląd ta- | w sprawie sesji nadzwyczajnej Sej- | liczby senatorów. Wobec tego zapro- p. Prezydentowi wniosek odreczenia 
ktyczny. Mimo chwilowego zawiesze- | mu i Senatu, których zwołania żądała | ponowałem p. Prezydentowi zweła- | sesji. Obecna sytuacja polityczna na 
nia odpowiedziatności czynników rzą- | 1/8 posłów sejmowych, pozwoliłem | nie na sesję nadzwyczajną tyłko Sej- | terenie sejmowym nie daje możności 
dzących przed urlopowanym parla- | sobie przedstawić poglad następują- | mu a nierwoływamie Senatu. nzeczewej pracy rządu z Sejmem nad 
mentem, istnieje ta odpowiedzialność | cy: 2) Treść petycji żądającej zwoła- | zagadwieniami, które narmeają nam 
przed społeczeństwem. Społeczeństwu | | potrzeby państwowe, a przedewszysi* 


— 


W kawiarni „LOUVRE“ śLwów, ul. 3-Maja ppm tea uzupejnja o4 soren 245: 


1) Żądanie zwołania obu Izb usta- | nia sesji nadzwyczajnej oraz później- 
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kiem walka ze skutkami kryzysu go- | szerokich warstw obywateli, że mimo 
Y 


spodarczego. I 


Polityczna gra 
opozycji.-- 


A jak do tych zagadnień może u- 
stosunkować się Sejm, niech ziłustru- 
je przykład następujący: Kiedy w 
marcu br. bezrobocie dawało się naj- 
dotkliwiej odœuć masom robotni- 
czym, wówczas klub PPS doprowa- 
dził wspólnie ze Stronnictwem Naro- 
dowem i partjami Judowemi do oba- 
lenia rządu prof. Bartia, borykajace- 
go się z konsekwencjami kryzysu. 
Obalono wówczas rząd nie z powodu 
różmie poglądów na program walki 
z kryzysem. Motywem była wyłącz- 
nie walka z min. Prystorem o stan 
posiadania PPS w Kasach Chorych. 
Obecnie, kiedy światowy kryzys go- 
spodarczy, który jako ciężka rzeczy- 
wistość odbija dię i na naszem ży- 
ciu, wymaga rzeczowej i pozytywnej 
pracy, to właśmie położenie gospo- 
darcze stało się zasadniczym tema- 
tem politycznej gry opozycji. Wszyst- 
kie stronnictwa opozycyjne mają u- 
sta pełne łamentu nad kryzysem. 
Z nędzy ludzkiej zrobiły sobie hasło 
do demagogji partyjnej. Ale nie w 
tych grach leży istota rzeczy. Tkwi 
ona w czem innem. tkwi ona w li- 
czeniu na to, że społeczeństwo łatwo 
zapomina . niedawną jeszcze prze- 
szłość. ; : 


Wspomnienia 
przedmaj owe. 


Tymczasem wystarczy sięgnąć pa: 
mięcią w niedaleką tylko przeszłość 
w lata 1925-26, aby sobie uprzytom- 
nić, jaką była rola tych samych czyn- 
ników, które dziś biadają nad rzekomo 
katastrofalną sytuacją państwa. Trze- 
bo sobie przypomnieć, jaki był istotny 
stan gospodarczy państwa wtedy, gdy 
one miały władzę w rękach. Mimowol 
przychodzi na myśl refleksja, jaki był- 
by przebieg obecnego kryzysu, gdy- 
byśmy mieli przeżywać go w warnn- 
kach przedmajowych bez zrównowa- 
żonego budżetu, bez ztabilizowanej wa 
luty. Dopiero fundamenty założone 
przez rządy pomajowe u podstaw no- 


LOEVE RADJO **3 
Tow. Akc. w Berlinie 
Centr. biuro sprzedaży Lwówj 
Stanisławów kierownik 
Inż. Oskar Hoider 


wego życia gospodarczego, wytrzymu- 
ją ogniową próbę.  Znamiennym jeit 
również [akt pierwszorzędnej wagi dla 
ESET] ETL NOSOWE SERJ 

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, 
otyłości i artretyźmie, katarze żołądka i 
jelit, opuchlinie kiszek grubych, cierpie- 
niach odbytnicy naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa szybko usuwa objawy 
zasłoinowe i bóle w podbrzuszu. Wielo- 
letnie doświadczenia szpitalne wskazują, 
że stosowanie wody Kranciszka-Józeła do- 
skonale reguluje funkcje przewodu pokar 
mowego. Żądać w aptekach. 4010 


Miłosierdziu Czytelników naszyeh pə- 
lecamy wdowę po rzemieśmiku lwow- 
słrim, matkę legjonisty i obrońcy Lwowa. 
który zmarł z odniesionych ran — znaj- 
dującą się obecnie w obliczu śmierci gło- 
dowej. Nieszczęśliwa staruszka jest nadto 
ciężką kaleką, tak, że zupełnie najdrob- 
niejszej nawet kwoty nie jest w możności 
zapracować. Datki przyjmuje Admi- 
nistracje dla „Matki Obrońcy Lwowa”, 


E-ZINE ZZ o 
m m Z Nor O a 00 


ciężkiej konjunktury i bezrobocia, pła- 


m" Mans 
R 


ce robotnicze i pracownicze nie nległy 
nigdzie zniżce. 


„Objąłem obowiązki szefa rządu 
w złej konjunkturze.'" 


Życie poipoi oscyiuje stale 
między dobremi a złemi konjunktura- 
mi. Objąłem obowiązki szeia rządu w 
złej konjunkturze, to też więcej niż 
normalnie wysiłków codziennej pracy 
poświęcić musi obecny rząd, aby skni- 


minimum. Więcej niż w kazdym in- 


Protest 


Warszawa, 23. maja. (Z) Po caio- 
dziennych obradach przedstawiciele stron 
nietw lewicy i środka ogłosili następują- 
cą rezolucję: 

1) Zarządzenie p. Prezydenta odra- 
czające sesję nadzwyczajna Sejmn unie- 
możliwia walkę z kryzysem gospodar- 
darczym i jego skutkami, niszczącemi sa- 
mą podstawę istnienia mas pracujących 
wsi i miast. 2) Zarządzenie p. Prezyden- 
ta zaestrza w dalszym ciagu ' stosunki 
wewuętrzne kraju i przekreśla zarazem 
możność uzyskania kredytu zagraniczsie- 
go. 3) Odpowiedzialność konstytucyjna 
i parlamentarna za to zarządzenie spala 


Warszawa, 23 maja. (Z) Zarządze- 
mie p. Prezydenta odraczające na dni 
30 otwarcie sesji nadzwyczajnej, nie 
wywołało na terenie parlamentarnym 
specjalnej reakcji. Parlament przy- 
zwyczajł się do różnego interpretowa- 
nia przepisów konstytucji i dlatego 
może dzisiejsze zamknięcie sesji przed 
jej otwarciem nie wywołało bezpo- 
średniego wrażenia w tym stopniu, w 
jakim byliśmy świadkami w popized- 
nich miesiącach. 

Koła: parlamentarne oceniają jak 
widać z enuncjacyj poszczególnych 
stronnictw sytuację spokojnie i wysu- 
wają szereg argumentów, które — nie 
ulega wątpliwości — stworzą obszerną 
dyskusję. 

Na zapytanie Waszego Korespon- 
denta jednego z wybitnych polityków, 
czy jest możliwe dalsze odraczamie 
sesH, otrzymaliśmy odpewiedź, że P. 
Prezydent na wniosek rządu może w 
dalszym ciągu odraczać sesję przez 
czas nawet dłuższy. Argumentacja 
Premjera Sławka, którą podajemy na 
innem miejscu, że Sejm zostal odro. 
czony z tego powodu, że Senat mie 
prosił o zwołanie sesji nadzwyczajnej, 
jest oceniana w kołach politycznych 
jako zwrot reżoryczny bex uzasadnie- 
nia prawniczego, 

Największe wrażenie wywołało za- 
rządzemie odroczenia sesji w kołach 
gospodarczych i handlowych. Koła te 
przywiązywały do obecnej sesji parle 
mentarnej duże znaczenie dia załat- 
wienia jeżeli nie szeregu, to kilku naj- 
ważniejszych spraw gospodarczych, 
kłóre odraczane od tiłuższego czasu 
wskutek zamykania Sejmu, stały się 
piekącemi postulatami ogółu gospod, 

Należy jeszcze zaznaczyć że na 
terenie parlamentarnym opowiadają, 
| że w ostatnich dniach ddbywały się 


ki tej złej konjunktury ograniczyć do | 


na gabinet p. Sławka, odpowiedzialność | 


nyu okresie urusi Mc yć uà to, aby 
gra polityczna przeciwników sejmo- 
wych, zapoznając istotne interesy go- 
spodarcze państwa, nie hamowała roz- 
poczynającej się już powoli poprawy. 

Takie były moje motywy wniosku 
o edroczenie sesji. 


stronnictw lewicy icentrum 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ KONSTYTUCY JNA PARLAMENTARNA I MORALNA. 


moralną i odpowiedzialność wobec histo- 
rji ponost w pierwszym rzędzie p. Pre- 
zydent Rzpltej wciągnięty do gry obozu 
politycznego, którego przedstawicielem 
jest gabinet p. Sławka. 4) Gabinet p. 
Sławka doradzając p. Prezydentowi od- 
roczenie sesji nadzwyczajnej Sejmu i u- 
chylenie się od zwołania nadzwyczajnej 
sesji Senatu, dał wyraz swej obawie 
przed kontrolą parlamentarna i przed 
odpowiedzialuością za przekroczenia bva- 
dżetowe, sięgające kwoty prawie miljar- 
da złotych, obciążające zaś moralnie i po- 
litycznie cały obóz rządzący od lat pra- 
wie czterech Polska. 

W tych warunkach przedstawiciele 


pouine rokowania miedzy qTewnemi 
czynnikami rządzącemi a przedsławi- 
cielami parlamentu o zdjęcie z porząd- 
ku dziennego drażliwej i zaostrzonej 
do najwyższego stopnia sprawy prze- 
kroczeń budżetowych. Gdyby parla- 
ment zgodził się ma wycofanie tej 
kwestji z porządku dziennego według 
obietnie pewnych osób, Sejm mógłby 
obradować czas dłaższy. Opowiadają 
dalej, że przedstawicnele parlamentu 
odrzucili tę propozycję jako sprawę 
zasadniczą i niemeżliwą do przyjęcia 
przez parlament walczący o swoje 
prawa. 


Wrażenia, pogłoski i pl 


Pouf ie rokowania kół rządowych z A i parlamen a nymi? 
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i ~ Ządajcie 
T WY francuskie 


bibułki 
cygaretowe 


CE T a T o 
stronnictw lewicy i środka zakładają pro 
test stanowczy przeciwko odroczeniu se- 
sji nadzwyczajnej Sejmu i oświadczają, 
że walka o usunięcie dyktatury i o przy- 
wrócenie mocy pełnej konstytucji i praw 
będzie trwała nadal i bedzie doprowa- 
dzona do ostatecznego zwyciestwa zorza- 
nizowarnej demokracji. Podpisani: Zwią- 
zek parlamentarny polskich socjalistów, 
klub parlamentarny Wyzwolenia, klub 
parlam. Stronnictwa Chłopskiego, klub 
parlam. PSL. Piast, klub Ch. D., klab 
NPR. 


OŚWIADCZENIE ELUBU NAROD. 

Warszawa, 23. maja. (Z) Klub Naso- 
dowy w oświadczeniu wydanem późnym 
wieczorem stwierdził, że klub widzi w 
decyzji odroczenia Sejmu naruszenie ::0n 
stytucji. Sejm zwołany na własne żąda- 
nie ma prawo obradować niezależnie od 
woli rządu. Istotnym powodem uniemo- 
źliwienia obrad Sejmu jest to, iż miał cn 
zająć się nieprawnem przekroczeniem 
budzetu, a w szczególności odpowiedzi:l- 
ność za użycie pieniędzy podatkowych na 
cele wyborcze, Cała odpowiedzialność — 
zdaniem klubu — za polityczne i gospo- 
darcze położenie kraju spada na tvsa 
którzy przed czterema laty przyszli do 
rządu. 


Bardzo licme komentarze wśród 
posłów obecnych w. Warszawie - wy- 
wołał fakt wystąpienia b. min. skarbu 
Czechowicza z BB, Obiegała dziś póź- 
nym wieczorem pogłuska, jakoby ĵe- 
szcze dwie czy trzy osobistości z Klu- 
bu BB. miały pójść ślaiiami p. Cze- 
chowicza, Oczywiście wiadomości tej 
nie można było sprawdzić, Gdy sena- 
torowie zdecydują się wystąpić z ini- 
cjatywą do P. Prezydenta o zwołanie 
sesji nadzwyczajnej Senatu, potrzeba 
1,3 większości Senatu, aby inicjatywa 
taka mogła być przedłożona P. Pre- 
zydeniowi. 


Rząd gospodarczy. 


MIN. KWIATKOWSKI 


Warszawa, 23. maja. (Z) Z powo- 
du odroczenia sesji parlamentu w 
kołach potitycznych pojawiło się 
mnóstwo pogłosek i kombinacyj, kitó- 
re warto zanotować. Dziś mówiono, 
że B0-dniowy okres odroczenia Sej- 
mu ma być wyzyskany przez wpły- 
wowe czynniki w państwie do wy- 
tworzenia takiej sytuacji, aby mógł 
powstać ewentualnie rząd specjalnie 
gospedarczy. Wymieniano nawet min. 
Kwiatkowskiego jako proponowaną 
osobistość na szefa rządu takiego 
właśnie gabinetu. Sądzą, że przez 30 
dni zagadnienia gospodarcze będą je- 
szeże bardziej wwypukłone i staną sie 
przyczyną do szybkiej interwencji 
kół miarodajnych, a wskutek tego 
nastąpi też komieczność szukania spe- 
ejalnych dróg wyjścia z trudnej sy- 
tuaeji państwa. 

POCHODY DEMQGNSTRACYJNE PPS. 

Warszawa, 23. maja. (Z) Dziś od- 


były sie w różnuch punktach miasta | 


NASTĘPCĄ P. SŁAWKA. 
zebramia dzielnicowe PPS. Po zebra- 
niach grupami po 50 osób PPS CKW 
urządziła pochody demonstracyjne 
przez miasto. Jeden z pechadów usi- 
iował przedestać się do Prezydjum 
Rady Min., został jednak przez poli- 
cję ztirwidewany. © godz 10.30 zapa- 
nawał w mieście spokój. Aresztowa- 
nych zwelniono na interwencję sen. 
Struga. 


5263 


Najpiękniejsze 
Markizety, 


Georgetty, półjedwabie do prani , 


fulary modne, poleca w 
wyborze firma 


ANTONI UWE 


LWÓW, HL. RALCKA 1. 


.brzymim 


49. 
te same wzory otrzymał” fitje w Drohoe 
byczu, Stryju, Tarnopolu i"Tarnowio 
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maja 1930. 


ANSACUJNE wynurzenia. 


Konieczne jest złagodzenie napięcia Hor tycznego, które 


wywołuje w społeczeństwie szkodiiwy stan depresj.. 


Warszawa, 23. maja. (Z) B. mini- 
ster skarbu poseł Czechowicz zamie- 
szczą w „Robotniku” wywiad, wyja- 
śniający przyczyny, które go skłoniły 
do wystąpienia z Bloku Bezxpartyj- 
nego. 

— Pyta pan o motywy wysłąpie- 
nia mego z BB? Nie potratilbym na 
to pytanie w krótkich słowach odjpo- 
wiedzieć. Zacznę od powtórzenią zło- 
żonego już w prasie oświadczenia, że 
w intencjach moich nie leżało migdy 
przewiekanie wytoczonej mi przez 
Sejm sprawy. Sądzę, że nie może to 


również żadną miarą odowiadać inte- 
resom państwa. Jest to jednak z pun- 
ktu mego widzenia kwestja mniej 
ważna, niż narażamie na szwank pla- 
nu finansowo-gospodarczego, nad rea- 
lizacją którego pracowałem przez dwa 
i pół roku. Plan mój niejednokrofmie 
strzeszczałem na forum sejmowem. 
Był on na ogół przez większość sejmo- 
wą aprobowany, aczkolwiek nie prze- 
szkadza to moim przeciwnikom twier- 
dzić obecnie, że żadnego planu nie 
miałem, 


Irzy zasadnicze tezy. 


B. mim. Czechowicz ośświadeza 'da- 
lej, że jego plan zamykał się w trzech 
zasadniczych tezach: równowagi bud- 
żetowej, stabilizacji walnty i pozyska- 
nia kapitałów zagranicznych. 

Dalej mówi p. Ozechowicz, że on 
to pierwszy przy zamknięciach bndże- 
towych nzyskał nadwyżkę, że w po- 
przednich latach istniały deficyty. 

Przeciwnicy jego operują zangu- 
tem nadmiernego rozdęcią budżetu rT. 
1927/28. B. min. Czechowicz odpiera 
ten zarzni w szeregu wywodach cy- 
frowych. Wskazuje on, że szereg po- 
zycyj w tym budżecie był przeznaczo. 
ny na specjalne dotacje. 


550 miljonćw zł. na 
czarną godzirę. 


Odnośnie do zarzutu, jakoby b 
min. Czechowicz podczas swego urzę 
dowania, nie wykorzysłał dobrej kon- 
jumktnry i nie odłożył na t. za. czar- 
ną podzimę oszczędności, b. min. Qze- 
chowicz stwierdza, że w okresie jego 
urzędowania osiągnięta zosłała nad- 
wyżka budżetowa w kwocie 550 milj. 
i że tworzył dość znaczne, jak na na- 
sze warunki rezerwy kasowe. 


Dlaczego nie otrzy- 
maliśmy pożyczki 
zagranicznej. 


Omawia dalej zagadnienie kredy- 
łów zagranicznych i stwierdza konie- 
czną ich potrzebę. Uważa, że bez do- 
pływu kredytów zagranicznych nie jest 
możliwe przeprowadzenie pewnych 
celów. Oświadcza, że na początku r. 
1929 miał zapewnioną kombinację 
długoterminowego Kredytu zagranicz- 
mego. Istniały również inne możliwo- 
ści, wszystko jednak rozbiło się wsku- 
tek zaostrzenia stosunków i rozgrywek 
politycznych na odcinkn budżetowym, 
mimo jego przestróg. Było to jednak 
dla niego niespodzianką lem bardziej, 
że t. zw. czynniki decydujące zaapro- 
bowały jego stan stabilizacyjny jesie- 
nią 1928 r. Plan ten przewidywał sze- 
reg zarządzeń, które przewidywały w 
założeniu normalne stosunki w pań: 
stwie. 

Koncepcja powstania BB była kie- 
rowana myślą przewodnią pacyfikacji 


stosunków, złączenia wszystkich ele- 
mentów skłonnych do kompromisu 
w imię pozytywnej pracy nad napra- 
wą państwa i odbudową gospodarczą. 
P. Czechowicz sądzi, że zrozumiały 
stosunek rządu i BB znalaziby od- 
dźwięk we wszystkich stronnictwach 
poselskich, z czem zgodzi się każdy 
bezstronny obsenwatar nastrojów sel- 
mowych. Wyłącza jednak z tej korabi- 
nacji endecję i mówi, że na drodze 


ask WŚT 


Mowa polemiczna Mu scliniego w Medjolan e. 


ii i 


Medjolan, 28. maja. (PAT.) W 
czasie wczorajszej uroczystości wrę- 
czenia Mussolinrtemu przez delegacje 
inwalidów buławy, Mussolini wygło- 
Sił przemówienie, w którem zazna- 
czywszy na wstępie, iż uważa ran nych 
na wojnie i inwalidów za swych maj- 
droższych braci, oświadczył m. i.: „Mo 
je przemówienia, które wygłosiłem 


FOTO Najnowsze 
“> Modele 


nie z wysprzedaży 
ajnis e ceny 
Długo:er nin. we 
sp aty. 
„FOTO- 
RADJO- 
PALACE“ 
Lwów 
plac Marj ci8 
(g nech Sprec 'era) 


w Livorno i Florencji, wywołały 
wrzask wśród wszystkich gęsi, które 
stanęły do obrony Kapitolu w po- 
szczególnych krajach Europy. Nigdy 
nie widzieliśmy widowiska tak ja- 
skrawie nacechowanego  hiipokryzją. 
Zdawaloby się, że tylko we Włoszech 
istnieją samoloty, zaś gdzieindziej o- 
czywiście tylko papierowe latawce, 
że tylko we Włoszech istnieją arma- 
ty, gdzieńndziej zaś jedynie laski uży- 
wane do spaceru. Że tylko we Wło- 
szech istnieją koszary, gdzieindziej 
zaś tylko miejsca rozrywkowe i wy- 
poczynkowe, że tylko Włochy pałają 
chęcią posiadamia marynarki wojen- 
nej, gdy tymczasem inne narody ogra 


sè a 


(Telefonem od na»zego ko:espondenta). 


wzajemnych "ustępstw i kompromisów 
można było utworzyć stałą większość 
sejmową. 


Kapitał nie znosi 
atmosfery niepewno- 
sa SE 
Stało się jednak inaczej — podkre. 
śla p. Czechowicz — BB użyto jako 
narzędzie walki, a stosunki polityczne 


w początku 1929 r. doszły do niesły- 
chanego napięcia. Od owego czasu ka- 


Tyl.o współpraca 


Na pytanie dlaczego p. Czechowicz 
nie wystapił wcześniej z rządu, tj. na je- 
sieni 1928 r., p. Czechowicz oświadcza, 
że nie można mieć za złe ministrom 1€- 
sortowym, którzy mieli do spełnienia 
konkretne zadanie państwowe, że ulegali 
oni złudzeniu, że ta niezdrowa fala sd- 
płynie i że mieli nadzieję na możliwnść 
urormowania stosunków politycznych. 

Wreszcie ma pytanie, jak sobie wy- 
obraża tc unormowanie odpowiada, że 
jeśli w okresie 1926—28 była dyskusja 


niiczają się tylko do statków rybae- 
kich i pasażerskich. Wiecie jednak, 
że w rzeczywistości sprawa ma się 
zupełnie inaczej. Trudmo też zrozu- 
mieć dlaczego, gdy wszystkie kraje 
są uzbrojone lub zbroją się, jedynie 


Olma ©) 


EF zagraniczny unika Polski. P. Cze- 
chowicz nważa, że inaczej być nie mo- 
że, gdyż kapitał nie znosi atmosfery 
niepewności. Jeżeli taki stan potrwałby 
dalej, że rząd z Sermem będą na wo- 
jennej stopie, to można się spodziewać 
załamania się odporności frontu czy» 
sto finansowego. 

Nie ulega watpliwości — stwierdza 
dalej p. Czechowicz — że mowy kryzys 
byłby w swych skutkach wprost nieobli- 
czalny i mógłby pozbawić Polskę na czas 
nieokreślony kredytu. 

Odpierając dalej zarzut bezcelowości 
tej gospodarki finansowej, p. Czechowicz 

prasy enle- 
oświadczając m. in., że endecja u 
zą 
| 


polemizuje z wywodami 
ckiej 
waża „zdobycie fortu Czechowicza“ 
swój największy triumi. 

Wreszcie b. minister zwraca uwagę 
że nie może pogodzić się z polityką per- 
sonalmą, która przy obsadzaniu kierow- 
niezych stanowisk coraz mniej liczy nię 
z kwalifikacjami łaehowemi kandydatów 


Rządu z Sejm. m, 

Da temat dyktatury, to od początku 1329 
pozostała już nie tylko w praktyce, ale 
i w tcorji droga współpracy z Sejmem. 
F. min. Czechowicz Kończy oświad?ze- 
niem, że byłby szczęśliwy, gdyby jego 
opinja przyczyniła się do złagodzenia na 
pięcia politycznego, które nie tylko utrud 
nia walkę z kryzysem gospodarczym, ale 
wywołuje w społeczeństwie szkodiiwy 
stan depresji psychicznej. 


ee—i i | 


kich gesi. 


Włochy winny być rozbrojone. Ofia- 
rowaliście mi buławę, którą nazwa- 
liście buława dowództwa. Dla mnie 
jednak jest to buława mego posłu- 
szeństwa duchowi zwycięstwa i woli 
ojczyzny”. 


Zeppelin dotarł do Brazylii. 


POŁUDNIOWY ATLANTYK PRZEDSTAWIA MNIEJ 


NIEBEZPIECZEŃSTW 


OD PÓŁNOCNEGO. 


Pernambnco, 23 maja. (PAT). Ol- 
brzymi sterowiec niemiecki „Graff 
Zeppelin“ wylądował w Pernambuco 
wczoraj wieczorem po dokonanin lotn 
długości około 4000 mił w ciągu 61 go- 


dzin. Lądowanie miało przebieg po- 
myślmy. Cała podróż przeszła w do- 


brych warunkach atmosferycznych, co 
zdaje się dowodzić, że pod tym wzglę- 
dem: południowa część Atlantyku przed 
sławia więcej warłości, niż północna. 
Sterowiec nabierze paliwa i żywności 
w ciągu nocy, o Świcie zaś odleci do 
Rio de Janeiro. 

Lądowaniu „Zeppelina“ przyglądał 
się w Pernambuco tłum, złożony z 
15.000 osób. Pasażerowie sterowca o0- 
powiadają o cudownej pogodzie, którą 
im słale towarzyszyła, i zaznaczają, 
że mawet w czasie przelotu nad równi- 
kiem nie doknczało im zbytnio gorąco, 
z powodu łagodnych wiatrów. 

Jak wiadomo, wśród pasażerów znaj 
duje się infant hiszpański Alfons. W 
czasie podróży chętnie korzystał on z 
towarzystwa innych uczestników prze- 
lotu. Natomiast towarzyszący królewi- 


czowi płk. Herrera spędzał czas prze- 
ważnie na grze w szachy. 


PIERWSZA WYTWÓRNIA RADJOWĄ 
W. POLSCE. 

(Telefouem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. maja. (st) W dniu 
dzisiejszym odbyło się uroczyste po- 
święcenie pierwszej w Polsce wytwór- 
ni radjowej, założonej przez państwo- 
we zakłady inzymierji, Nowa fabryka 
mieści: się przy ul. Ratuszowej na Pra. 
dze. Po mszy Św. i poświęceniu fabry- 
ki, nastąpiło zwiedzane. W uroczy- 


stwo Venezueli podało do wiadomo- 
ści, że prezydent republiki w specjal- 
nem orędziu do kongresu zalecił pro- 
jekt, przewidujący całkowitą likwi- 
dacię długów zagranicznych Vene- 
zueli w ciągu roku bież., w celu uez- 
czenia recznicy bohatera narodowe: 
go Bolisa. 


stości poświęcenia wziął udział Par 
Prezydent Mościcki, 
—— I e 
l SZOZĘŚLIWY KRAJ 
Paryż, 23. maja. (PAT.) Posel- 


Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Ballaban. Halicka 21 
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UPOSAŻENIE SĘDZIÓW I PROKU- 
RATORÓW. - 
(ieiefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. maja. (st) Ustawa 
z dnia 5. grudnia 1923 r. o uposaeżniu 
sędziów w sądownictwie powszechnem 
i administracyjmem oraz prokurato- 
rów, przewidywała w art. 18, że pod- 
prokuratorzy w sądach okręgowych, 
którzy stali się wiceprokuratorami 
okręgowymi, będą zaliczani do grupy 
B uposażenia. Wspomniany artykuł 
ustawy wymaga jednak specjalnego 
rozporządzenia Rady Mim., które zo- 
stało obecnie wydane. W myśl tego 
rozporządzenia termin zaliczenia do 
grupy B uposażenia mpsdprokuratorów 
okręgowych oraz  wiceprokuratorów 
okręgowych, ustala się na dzień 1-go 
maja 1930 r. Termin zaliczenia do gru 
py C uposażenia pudprokuratorów przy 
sądach apelacyjmych, został również 
ustalony na dzień 1. maja 1930 r. 
W porównaniu z uposażeniem dotych- 
czasowem wymienionych grup, popra- 
wa plae waha się między kiiku zł, 
a 150 zł. 
EA 
BETTY AMANN W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 23. maja. (st) W dniu dzi: 
siejszym przybyła do Warszawy znana 
gwiazda filmowa Betty Amann, partner- 
ka Możżuchina w filmie „Biały szatan”, 
oraz znana z ilmu „Asfalt“. Betty 
Amann należy obecnie do czołowv:h 
gwiazd berlińskiej Ufy, przybyła do War 
szawy zaangażowana przez polską wy- 
twórnię Asfilm do filmu dźwiękowego 
„Niebezpieczny romans“, osnutego na 
tle powieści Struga z Samborskim w roli 
głównej. 
———— 
+ W. J. LOCKE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. maja. (st) W Londynie 
zmarł głośny powieściopisarz W. J. Lo- 
cke. Locke przeżył lat 67. Zmarły wydał 
pierwszą swą powieść w r. 1875, nosiła 
ona tytuł „The gate of Hamaria“. Za nią 
poszedł cały szereg innych i Locke stał 
się głośnym i ulubionym pisarzem an- 
gielskim. Można się w nim doszukać po- 
dobieństwa do Dickensa. Umiał on `n- 
teresować czytelnika działaniem sere pro 
stych. Ostatnia jego powieść drukowana 
jest w odcinku „Gazety Peorannej". 


m ze 
INTERWENCJA DZIAŁACZY SJONI- 
STYCZNYCH W M.S.Z. ` 
w sprawie wstrzymania imigracji żydów 
do Palestyny. 

Warszawa, 23. maja. (PAT) W zwią” 
zku z wydanym przez rząd angielski za- 
kazem emigracji żydów do Palestyny 
zgłosił się wczoraj do podsekretarza sta- 
nu w min. spraw zagr. dr. Wysockiego 
prezes koła żydowskiego, a zarazem za- 
rządu gminy żydowskiej w Warszawie 
poseł Farbstein celem wyłuszczenia po- 
piadów sjonistów w tej sprawie. Kieraw- 
nicy sjonistyczni utrzymują, iż rząd pol- 
ski, który podpisał układ o powierzeniu 
Anglji mandatu nad Palestyna zaintere- 
sowany jest w utrzymaniu imigracji ży- 
dów do Palestyny. 


A 


ZAMACH NA LORDA LANDA. 

Malta, 23. maja. (PAT.) Premjer 
jord Land został dziś rano napadnię- 
ty przez osobnika, który do niego 
strzelił. Premjer wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 

W stosunkach pomiędzy rządem 
a miejscowemi władzami kościoła 
katolickiego panuje obecnie wielkie 
naprężenie. 
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KINO 
DZWIĘKOWE 


APOLLO 


LLIE DOVE 


olśnią wszystk'ch. — — Nadto: dodatet dźwiękowy : 
Arje z opery „,ŽŻÝLÓWKA“. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 24. maja 1930. 


wzorowe CLAUDE FARRERE ` 


- ALEKSANTER KORDA 


reżyser 
bohaterka najnowsz go ar- 
cydzieła dźwiękowego pt. 


Warta Nocna 
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Policję zaopatrzono w granaty. 


JEST TO NAJHUMANITARNIEJSZA BROŃ W WALCE Z PRZESTĘPCZO- 
| ŚCIĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. maja. (st) W ostat- 
nich czasach połtecja państwowa zosta- 
ła zaopatrzona w jeden z najbardziej 
noweczesnych środków uzbrojenia, 
a mianowicie w dwa rodzaje grana- 
tów drażniących i duszących. Wedle 
instnukcji o użyciu broni chemucznej. 
w służbie policyjnej, wydanej ostat- 
nio przez komendanta głównego P. 
P., granaty gazowe mogą być używa- 
ne w następujących wypadkach: 
przedewszystkiiem przy rozpraszaniu 
zbiorowisk pubłicznych i tłumów za- 
grażających bezpieczeństwu publicz- 
nemu, lub zakłócających porządek 
publiczny zarówno pod gołem nie- 
bem jak i w miejscach zamkniętych, 
dalej gdy w budynku ukrywają się 
przesiępcy, którzy nie chcą na we: 


zwanie policji budynku opuścić, a do- 
stęp do siebie bronią ogniem kara- 
binowym lub rewolwerowym, wre- 
szcie przy rewizjach, gdy zachodzi 
podejrzenie, że w miejseu trudno do- 
stępnem ukrył się niebezpieczny prze 
stępca, Ze strony czynników powoła- 
nych wyjaśniają, że granaty drażnią- 
ce i duszące są bronią najhumanitar- 
niejszą, ponieważ nie wyrządzają naj- 
mniejszej szkody całości organizmu, 
działają jednak tak silnie, że nawet 
najsilniejszy organizm nie może 
znieść działania gazu. Zagranicą sze 
rokie zastosowanie broni gazowej da- 
ło w walce z przestępczością świiet- 
ne wyniki, dając równocześnie mo- 
ność ochrony życia ludzkiego, 


Afera trucicielska w Krakowie. 


LUBARTOWSKIEJ TRUDNO UDOWODNIĆ WINY 


Kraków, 23 maja. (PAT). W spra- 
wie tajemniczej śmierci dwóch chłop- 
ców lubartowskich donoszą, iż mime 
poszlak nie zdołano ustalić winy Marji 
Lubartowskiej, macochy zmarłych 
chłopców, która tłumaczy się logicznie 
i wypiera wszelkiej winy. W toku do- 
chodzeń wyszło na jaw, że o wypadku 
tyfusu, na który zapadł 10-letni St. 
Lubartowski, ani też o ostatnich 
dwóch śmiertelnych wypadkach czer- 
wonki, władze sanitarne nie zostały 
powiadomione. Dopiero w dwa dni po 
śmierci chłopców przeprowadzono de- 


synfekcję. Okazuje się dalej, że kore- 
petytor trzeciego syna, słudent Lesz- 
czak, na kilkanaście dni przed zachoro 
waniem swego ucznia na tylus, cho- 
dził z gorączką po mieście, nie znając 
swego prawdziwego stanu. Dopiero 
Lubartowska, widząc chorobliwy wy- 
gląd korepetytora pożyczyła mu ter- 
mormetr dla zmierzenia gorączki. Lesz- 
czak skonstatował wiedy silną gorącz- 
kę i udał się do szpitala, gdzie stwier- 
dzono, że jest chory na tyfus. Obecnie 
stan obu chorych poprawił się. 


Byk siraował meszczęślwą kobe. 


STRASZNY WYPADEK POD BYDGOSZCZĄ 


(ac:elunem od naszego KOresponden.a y 


Warszawa, 23. maja. (st) Nieda- | 


leko Bydgoszczy w miejscowości 
Rsielsk rozegrał się straszny wypa- 
dek, którego ofiarą padła idąca drogą 
starsza kobieta Markowska. Droga 
tą wracało bydło do obór. Nagle od- 


łączył się od stada byk i począł biec 
przed siebie. Wpadł on na Małkow- 
ską i chociaż przechodnie pośpieszyli 
jej z pomoca. byk stratewał kobietę 
na śmierć. 


Zajście we wsi Demitrówka 


UCZESTNICY ZABAWY RZUCILI SIĘ NA PATROL K. O. P 


Warszawa, 23. maja. (PAT) Wobec 
fałszywych a 'tendencyjnych informa- 
cyj, rozpowszechnianych przez pewne 
organa prasy litowskiej o zajścm we 
wsi Demitrówka. z Dowództwa K. O. P. 
otrzymujemy następujący faktyczny 
przebieg zajścia: Dnia 18. bm. miesz- 
kańcy wsi Demiłrówka urządzili za- 
bawę bez zezwolenia kompełentnych 
władz, na którą przybyli mieszkańcy 
innych wsi. Dowódca strażnicy phi- 
łomowy Witaszek około godz. 21 za- 
meldował o tem ewódcy  bataljenu. 
Kwatermistrz kao. Sokołowski, za- 


| 
| 
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stępca dowódcy bataljonu, na podsta- 
wie Instrukcji K. O. P. art, 14 rozka- 
zał zabawę niezwłocznie przerwać. 
Plut. Witaszek z trzema uzbrojonymi 
żołnierzami wszedł do izby, gdzie od- 
bywała się zabawa i zażądał rozejówia 
się zebranych. Osobnicy cywilni w 
liczbie około 30 rzmciii się na żolnie- 
rzy, usiłując rozbrojć ich, qrzyczem 
jeden z osobników cywiinych uderzył 
w głowę szer, Marchewkę tępem na- 
rzędziem:, wskutek czego wymieniony 
szeregowiec zemdłał, Plut. Witaszek 
iiiwóch pszostałych szeregowców użyli 


O p, ON ANON AA O OO z nA 


Mię SZEW 


Jeśli Bandazż 
to t.l<o u FREILICHA 
Lwów, Gr decxka 35 4321 


bagnetów i kolb, rozpędzając tłum. 
Jeńien z czterech przetrzymanych oso: 
bników cywilnych został raniony ba- 
getem. Dochodzenią prowadzi poste- 
runek żandarmerji wspólnie z postes- 
runkiem policji państwowej, 
xi RM 
PODATEK LOKATORSKI A OSOBY 
WOJSKOWE. 

tTelefonem oa naszego korespondenta.) 

Warzawa, 23. maja. (st) Depar. 
tament budownictwa MSWojsk :wyda: 
zarządzenie do wszystkich dowódców 
OK, wyjaśniające, że oficerowie, sze- 
regowi zawodowi i osoby cywilne, zaj- 
mujący lokale mieszkalne w buńłyn: 
kach administrowanych przez władze 
wojskowe, obowiązani są uiszczać ma- 
pistratom miast na ich żądanie po- 
datki lokatorskie podobnie, jak to czy- 
nią osoby, zajmujące mieszkania w 
budynkach prywatnych. Komendanci 
tych budynków obowiązani są na żą- 
danie magistratu udzielać rwiszelkich 
danych niezbędnych do trybu podat- 
ków państwowych i komunalmych. 

LJ 
NALEŻNOŚĆ DLA ŚWIADKÓW 
SĄDOWYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23. maja, (st) Ukazało 
się rozporządzenie Ministra sprawie- 
dliwości w porozumieniu z Min. skar- 
bu o należmości świadków, biegłych 
i thłamaczy w sprawach karnych. Po- 
stanowienia regulują sprawę należno. 
ści świadków tak, iż świadkowie za- 
mieszkali poza. siedzibą sądu, jeżeli 
odległość 1xch zamieszkania od sądu 
wynosi najmniej 15 km, otrzymują 
zwrot niezbędnych kosztów przejazdu 
3 klasą i z powratem' oraz strawne 
2 złote dziennie,  Funkcjonarjuszon 
państwowym w czynnej służbie oraz 
pozostającym w czynnej służbie sę- 
dziom, prokuratorom i woskowym na- 
leży przyznawać koszta podróży i 


djety według norm, ustanowionych 
dia podróży służbowych. 
—g—— 


POŻYCZKA M. KRAKOWA, 

Kraków, 23 maja. (PAT). Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady miejskiej 
m. Krakowa, na którem uchwalono za- 
ciągnąć pożyczkę w wysokości 3 milj, 
zł. na najpilniejsze inwestycje. Z po- 
życzki te; 1 miljon złotych ma być u- 
żyty na budowę hali targowej i 2 mi- 
ljony na wyrównanie budżetu. Z przed 
łożonych na Radzie miejskiej sprawo- 
zdań charakterystyczne jest sprawo- 
zdanie ż działalności jaworznickich ko 
munalnych kopalmi węgla za rok 1929, 
stwierdzające, że w roku sprawo- 
zdawczym produkcja, węgla była naj- 
wyższa w ciągu 1380-letniej historji ko- 
palń, wynosi bowiem 1,160.159 tonn. 


120 OSÓB ZGINĘŁO NA PŁONĄCYM 
OKRĘCIE. 

Paryż, 23 maja. (PAT). Wiadomość 
o uratowaniu załogi okrętu „Azja“, któ 
ry uległ pożarowi, potwierdza się. Zgi: 
nęło 120 pielgrzymów, którzy znajdo: 
wali się na pokładzie okrętu.  Poża 
okrętu jeszcze trwa,  smerząc dalsze 
Zniszczenie. 

Pielgrzymi. którzy padli ofiarą ka- 
tastrofy, są to muzułmanie z Indji. U- 
dawali się oni do Dżibuti, gdaie mieli 
wsiąść na inny okręt. 
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MIMOCHODEM. 


Moment 
psychologiczny. 


Lwów, 24. maja. 

Hilary niechętnie rozmawiał o po- 
lityce. Uważał ów temat za niebez- 
pieczny wogóle i w szczególe i ukry- 
wał dość zapobiegli- 
wie swe poglądy. Po- 
dejrzywałem, że ta- 
jemniczość ta wyni- 
ka z braku ustalo- 

mych  zapałtry- 
„Ø wań, ale wozo- 
raj okazało się, 
że byłem w błę- 
dzie. 

Gawgdzitóśmy 
w warunkach ideal- 
mie sprzyjających 
konspiracji, bo kąt 
kawiarni, w którym 
siedziehśmy, był zu- 
pełnie pusty. Nagle 
Hulary szepnął: 

— Nie jestem sa- 
matorem i tem się nie 
chwalę. Nigdy mie 
byłem entuzjastą ©- 
becnego rządu, jak 
również nie zachwy: 
cały mnie metody i 
hasła opozycji. Stoję stale na stanowi- 
sku bezpartyjmego krytycyzmu. A jed- 
naki... 

— Nawrócił się pan? 

— Przed kilku dniami przeżyłem 
moment psychologiczny, pod wpływem 
ktorego zachwiała się równowaga mce- 
ich zasad. Byłem na pewnem zebra- 
nia, gdzie skutkiem niedopatrzeń ze 
strony przewodniczącego do glosu do- 
szli iudizie, reprezentujący wobec rzą- 
du opozycję najbardziej skrajną i bez- 
kompromisową. Pewien młodzieniec i 
kilku starszych panów o oczach płoną- 
cych. 

-— I dał się pan im przekonać? 

—  Doznałem wstnząsu i jakby l- 
śnienia. Ich argumenty? Nie było ar- 
gumemtów., lecz tylko jakeś potworne 
napięcie nienawiści. Na dźwięk pe- 
wanych nazwisk ci ludzi spływali żółcią, 
1 pianą wściakłości. Ich głos syczął, — 
Wobec najbardziej zaborczego z rzą- 
dów mie poważyliby się mówić tak, 
jak mówili e własnym, polskim. Žad- 

` nego chyba z najkrwawszych tyranów 
nie ścigali klątwą tak śmiertekną, jak 
swych przeciwników politycznych, 
dziś stojacych przy władzy. Wobec 
namiętności ich, fanatyzm jest słowem 
slabem i banalnem. I wtedy — przez 
moment zrazumiaąłem i rozgrzeszyłem 
niejedno. Niejeden krok obozu rządzą- 
cego, który wydawał mi się nietakto- 
"wany, niepraworządny, niesłusmy, te- 
raz wydał mi się usprawiedliwiony. I 
pomyślałem: o ileż straszniejs: byliby 
ci ludzie, gdyby pozwolono im rządzić 
i kierować się namiętnością, która mio- 
ta nimi i zatruwa ich. Przez moment 
wszystko wołało we mnie o człowieka, 
któryby wpadł na zebranie i okrył 
twarze, zżółkłe od nienawiści, śmier- 
telną bladością. 
Nie pmzypuszczałem migdy, że 
drzemią w panu tak okrutne in- 
stynkty. 

Hilary uśmiechnął się, 

— Poskromiłem je szybko i pasze- 
dłem, rozmysśłając do domu. I wie 
pam, co stwierdziłem? Że rząd nie 
prowadzi dobrze swej propagamdy. — 
Dawno powiedziano, że sympatyków 
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Wczoraj nastąpiło definitywne rozstrzygnięcie. 


Lwów, 24 maja. 

-(ip) Sprawa powołania do życia 
nowej Tymczasowej Rady miejskiej, 
której rozstrzygnięcia oczekiwała z go- 
Tączkowem naprężeniem od szeregu 
miesięcy opinja publiczna naszego mia 
sta, została wreszcie w dniu wczoraj- 
szym definitywnie załatwiona. Na po- 
siedzeniu Wydziału wojewódzkiego 
po kilkugodzinnej dyskusji w sprawie 
wydać się mającego rozporządzenia, 
ustalono zarówno liczbę członków no- 


EDTETZE TE A EREAEH 


Oto czeń 


nieżrównanej jakości wyrób krajowy 


2 
SALA, 
OP 


dziecięce lub dziewczęce 
z deseniowego płótna, 
na gumowym obcasie 


Nr. 25—27, 28—34 
z. 5%, 700 


damskie z deseniowej plecionki 


podw. płótna, na wysokim obęasie drewn, 


Nr. 84-41 


zr. 1079 


(m 


A~n ||| 


« 
. 


komuniemu należałoby wysyłać na 
Wschód, aby tam nasycili się owoca- 
mi wyznawanej doktryny. Podobnie 
powinno się posyłać naszych umiarko- 
wanych opozycjonistów ma wiece, na 
kiórych zabierają głos bojawi repre- 


Obuwie ludowe 


w kolorze szarym, bronz., białym, beige lub czarnym. 
: przyszywaną podeszwą, na obcasie 


Nr. 21—27 28—34, 35—41, 40-46 


ze. 370, 37, 40, 57 


z+.370, 42,520,580 
sportowe. 


«w kolorze szarym, bronz. lub czfriym 


RE 
Pantofelki spacerowe 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO 
MARKI „PEPEGE” Z PODKOWĄ 


wej Rady miejskiej, jakoteż jej skład 
personalny. Będzie ona się składać 
ze 130 członków, powołanych przez p. 
wojewodę lwowskiego. Nazwiską przy- 
szłych momimatów oficjalne czynni- 
ki osłaniają na razie jeszcze tajem- 
nicą. 

Według miarodajnych informacyj 
jednak, jakie zdołałiśmy otmzymać, 
tyle jest wiadome, że w nowej Radzie 
miejskiej będą zastąpione w odpo- 
wiełnim stosunku kczebnym wszyst. 


z patentowaną podeszwą: 


2 przykłejoną podeszwą 


deseniowego, z obwódką gu: 
mową, na gumowym obcasie 


Nr. 35—41 


zr. 990 


zentanci obozu narodowego. Nie wat- 
pię, że w ten sposób rząd pozyskałby 
wielu mimowdłnych przyjaciół, 
— Qzy i pam już do mich należy? 
Hilary nadał swej kwarzy (Wraz 
zagadkowy. 


"kie ważniejsze Nycupowania spolena: 


ne i gospodarcze. 

Jak się dowiadujemy, już w naj- 
bliższych dniach, prawdopodobnie. w 
niedzielę lub poniedziałek, ogłosi p. 
wojewoda rozporządzenie, powołując 
nową Tymczasową Radę m. Lwowa. 


Dra Teicher: 


LITROSAN 


L. rej. M. S. W. 1065. 


usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze- 
mianę materji, katar żołądka 1 jelit 
przeważnie na tle nerwowem 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Generalne przedstawicielstwo na Dotskę: 
Apteka M. ETTINGERA we Lwowie, 
pl. Gołuchowskich 14. 4218 


AMBASADOR WILLYS WRĘCZY DZIŚ 

LISTY UWIERZYTELNIAJĄCE PREZ. 
RZPLTEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. maja. (Z) Jutro o godz. 
12.30 w południe ambasador Stanów Źje- 
dnoczonych Ameryki Północnej p. Wil- 
lys, który wczoraj przybył do Warszawy, 
złoży p. Prezydentowi w nadzwyczaj uro- 
czystej formie swoje listy uwierzytelnia- 
jace. 

e c ri 

DWIE NOWE LINJE KOLEJOWE 

NA G. ŚŁAĄSKU. _ 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. maja. (st) Wojewódz- 
two śląskie przystąpiło do budowy dwn 
nowych linji kolejowych z funduszów 
skarbu śląskiego, a mianowicie Strzeb- 
nin-Woźniki na przestrzeni 14 km. i Cre- 
szyn-Zebrzydowice-Moszczenica na prze- 
strzeni 32 km. Pierwsza linja połączy 
miasto Woźniki z powiatem łublinieckim 
i północno-wschodnią siecią kolejowa, 
druga linja ma na celu krótsze połneze- 
nie Cieszyna z Katowicami oraz Zagię- 
biem Rybnickiem J 

— (M = 
MAGISTRALA WĘGLOWA G. ŚLĄSK— 
GDYNIA. 

Warszawa, 23. maja. (PAT) W mint 
sterstwie komunikacji odbyła się wstęp: 
na konferencja z przedstawicielami kon- 
cernu Schneider-Creumot, który reprezen 
towal p. Benesit, oraz Banku Pays de 
Nord, który reprezentował p. Koehl. Kon 
ferencja ta dotyczyła sprawy finalizacji 
budowy i ewentualnej ekspłoatacji ma: 
gistrali wegtowej Górny Śląsk— Gdynia; 
Pp Benesit i Koehl udają się do Gdynij 
celem zapoznania się z urzadzeniwni' 
portu, poczem pewrócą do Francji, rkąd. 
wydelegują speejalnego eksperta, kióry 
zapozna się ze stawem bandowy magis:ra- 
lji węglowej. 

STRASZNY WYPADEK SAWOCHO- 
DOWY W ŁODZI 

Łódź, 23 maja. (PAT). W dniu, 
wczorajszym przechodnie na ułicy, 
Piotrkowskiej był świadkami strasz- 
nego wypadku. W chwili, gdy z ul. 
Południowej na Piotrkowską wjechała 
taksówka, przez jezłnię usiłowała 
przejść kobieta; na widok przejeżdźa- 
jącego samochodu straciła _ orjentację 
i zamiast cofnąć się lub przebiec, sta- 
nela na środkn jezdni. W tym momen- 
cie samochód najechał na nią, zabija- 
jąc ją na miejscu. Ze wzyłędn ma to, że 
kobieta nie posiadała przy sobie Żad-. 
nych dokamentów,  połicji nie tato! 
sią stwienizić jej tożsamości. 
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AUDJENCJE U P. PREZYDENTA. 
Warszawa, 23. maja. (PAT) Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął dziś kolejno 
na audjencji ministrów  Józewskiego, 
Czerwińskiego oraz Cara. 
3 e JL 
MIN. ZALESKI O CELU SWEJ WI- 
ZYTY LONDYŃSKIEJ. 
Londyn, 23. maja. (PAT.) Agen- 
cja Reutera donosi, że minister Zale- 
ski, zapytany w wywiadzie prasowym 
o cele swojej wizyty londyńskiej, o- 
świadczył, że przybył do Londynu 
powodowany potrzebą wypoczynki. 
bynajmniej zaś mie w celach poli- 
tycznych. Od czasu przyjazdu z Ge- 
newy minister wiidział się z wieloma 
dawmymi przyjacióimi i spożył z mi- 
nistrem Hendersonem śmiadanie. Mi- 
nister zamierza wyjechać do Warsza- 
wy we środę. 
——— 


AUSTRIA OBNIŻA STOPĘ 
DYSKONTOWĄ. 
Wiedeń, 23 maja. (PAT). Austrjacki 
Bank Narodowy zniżył stopę dyskon- 
tową z 6 na 5 i pół procent. 


COOK W SOSNOWCU, 

Sosnowiec, 23. maja. (PAT) Przy- 
był tu przywódca górników angiel- 
skich Cook, powitany przez przedsta- 
wicieki związków zawodowych i orga- 
nizacyj socjalistycznych. Wieczorem 
Cook wziął udział w konferencji, od- 
byłej w sali ję WE teatru. 


STARCIE DEMONSTRANTÓW POALE- 
SJONISTYCZNYCH Z POLICJĄ. 
(Telefonem od naszego korespundanta). 

Warszawa, 23. maja. (st)  Wczotaj 
wieczorem w cyrku przy ul. Ordynackiej 
odbywał się wielki wiee żydowski urza- 
dzony staraniem stronnietwa Poale Syon. 
Był to wiec protestacyjny przeciwko za- 
rządzeniom komisarza angieiskiego w Pa 
lestynie, który wydał zakaz napływu 
emigrantów żydów do Palestyny. Po 
burzliwym wiecu, który zakończył się 
około północy, większa grupa młodzieży 
Żydowskiej złożona z około 200 osób, ru- 
szyłą pochodem w stronę Krakowskiego 
Przedmieścia. Na rogu ul. Trębackiej 
ukazało się sześciu policjantów, najwi- 
doczniej zaalarmowanych pochodem. Po- 
licjamci przypńszczające, że są to komuri- 
Ści wdarli się w środek tłumu i zarzeli 
go rozpraszać, W tym momencie z tłumu 
manifestantów padł strzał w stronę po- 
licji, który spowodował jeszeze większe 
zamieszanie, Policja zatrzymała 8 de- 
monstrantów i osadziła ich do wyjaśnie- 
nia sprawy w areszcie. 

—— 

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH 

W GDYNI. 

Giymia, 23. maja. (PAT) Dziś od 
samego rama przed biurem Generalnej 
Federacji Pracy i Państw. Urzędu po- 
średnictwa pracy zaczęli się gromadzić 
hezrobotni w liczbie około 500. W cią- 
gu dnia doszło do starć z poszczegól- 
nymi członkami Biura Federacji Pra- 
cy oraz do interwencji policji, W cza. 
sie starcia jeden z policjantów został 
raniony Kamieniem w głowę. Wieczo- 
rem Zwązek transportowców zongani- 
zował wiec, na którym przemawiał 
niejaki Piekarek. Podczas wiecu do 
żadnych rozruchów nia doszło, 

— 
SKAZANIE KONSULA NIEMIECKIE- 
GO W BUŁGARII. 

Berlin, 23 maja. (PAT). Prasa dano 
gi, że konsul niemiecki w Burgas 
w Bułgarji skazany został wyrokiem 
zaocznym sądu na karę 6000 lewów 
za spoliczkowanie chłopca, który ob- 
rzucił kamieniami samochód konsula 
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Z mężczyzny stał się kobietą. 


SENSACJA LEKARSKO - PRAWNICZA W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. maja. (st) W War- 
szawie zdarzył się wypadek pierw- 
szy tego rodzaju, będący wiełką sen- 
sacją lekarsko - prawniczą. W zakła- 
dzie lekarskim jednego z profesorów 
warszawskich przebywał od diuzsze- 
go ozasu na kuracji Jan H. Był to o- 
sebnik dwupłciewy o niezdecydewa- 
nej przewadze płciowej. Od jakiegoś 
czasu profesor dostrzegł, że pacjent 
iego zdradza coraz jaskrawsze skłen- 
ności kobiece. Dokonywała się w nim 
gwałtewna przemiana psychiczna. 
Ponieważ był to wypadek bardzo 
rzadki w medycynie, profesor otoczył 
szczególnie troskliwą opieką swego 


pacjenta. Dla eksperymentu wypu- 
ścił pacjenta na kródki czas z zakła- 
du, nie przestając go jednak obser- 
wewać. Pacjent wpad4 w stan glebo- 
kiej apatji i rola mężczyzny, jaką mu- 
siał odgrywać na świecie, wyraźnie 
mu ciężyła. Profesor zabrał go z pw- 
wrotem do siebie i zaczął czynić sta- 
rania u władz o prawne uwznamie za- 
miany płci. Władze wyraziły zgodę 
na zmianę zapisu w księgach ludno- 
ści z mężczyzny na kobietę. Obecnie 
Janina H. otrzymała w opiece spo- 
łecznej kompletny strój kobiecy, gdyż 
własnych środków na to nie posiada. 


jak powstał człowiek? 


TYBETAŃCZYCY RYWALAMI DARWINA. 


Lwów, 24. maja. 
(=) W niezwykle siekaweń książce 


Sir M a iBella „Tybet ongiś a dz- | 


siaj“ znajduje się następująca legenda 
tybetańska o pochodzeniu czlowiska... 

Małpa, w której ucieleśnił się 

duch miłosierdzia, 
spotkała demona żeńskiego, Kkiory do 
niej w te oto przemówił slowa: - 

— Wskutek bezeceństw, popełnio- 
nych przezemnie w życiu pvprze- 
dniem, odrodziłem się jako zły duch, 

ale ponieważ opanował mnie bieg żą- 
dzy, zapłonąłem ku tobie miłością... 

Po długiem wahaniu i po nara- 
dach ze swym duchowym przewodni- 
kiem duch miłosierdzia ożenił się 


| 


z djablicą, która wydała na świat 
sześcioro dzieci. 
Karmił je ojciec świętem ziarnem, a 
dzięki temu włosy ich ciał stopniowo 
i zanikały, a ogony stawały się coraz 
, krótsze i w końcu zupełnie znikły... 
Inna kronika tybetańska dodaje: 
„Dzieci, które były podobne do ojca, 
posiadały wiarę, pilność, miłość, po- 
bożntsć, wymowę i łagodność. Podo- 
bne zaś do matki, były pełne grzechu: 
swarlłiwe, zazdrosne, rozwiązie i zło- 
śliwe. Wszystkie jednak były bardzo 
silne i odważne..." Wszystkie te dobre 
i złe cechy Tybetańczycy odziedziczyli 
po... małpie i djablicy... 


GRAD ZAEIŁ KROWĘ. 

Nowogródek, 23 maja. (PAT). Jak 
już podaliśmy, gminę Derewno w pow, 
Baranowickim nawiedziła strasrna 
burza, połączona z gradobiciem, która 
zniszczyła zasiewy w 30 wsiach i 14 
folwarkach, nie licząc drobniejszych 
osiedli. ©: wielkiej sile gradu świadczy 
fakt, że w jednej miejscowości została 
zabiła krowa. 

——=—— 
KARA ŚMIERCI. 

Bydgoszcz, 23 maja. (PAT). Sąd o- 
kręgowy w Bydgoszczy skazał na karę 
śmierci przez powieszenie 22-letniego 
rolnika z Gotonia pow. żmińskiego, 
Jana Grajka za to, iż w grudniu 1929 
r. chcąc się pozbyć  niewygodnej dla 
siebie kochanki 18-letniej Anny Cicho- 
wiczówny, zwabił ją podstępnie do la- 
sn, gńzie ją zamordował, a następnie 
poćwiartuwawszy zwłoki ofiary rzucił 
do rzeki. 


n 


SAMOWOLNY LOT 2 AKADEMFKÓW 

Kraków, 23 maja. (PAT). Dwaj aka- 
demicy Eklelski i Zatłokal, członkowie 
krak. Aeroklubu, nie posiadający pra- 
wa latania, zabrali wczoraj rano, bez 
wiedzy portu lotniczego, samolot szkol- 
ny, użyczciy przez wojskowość dla 


treningu pilotów klubowych i odlecieli 
z zamiarem dotarcia do Warszawy, aby 


po udanym locie starać się w centrum 
badania lekarskiego o zmianę nie- 
przychyłnech kwalifikacji. 


PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZE- 
NIA LIGI NARODÓW. 

Gencwa, 23. maja. (PAT.) Sekre- 
tarjat generalny Ligi Narodów roze- 
słał poryleką dzienny 11-go zgroma-. 
dzenia, wyznaczonego na dzień 10. 
września br. Porządek dzienny za 
'wiera sprawozdania z prac poszcze- 
gólnych organizacyj technicznych Li- 
gi, szereg spraw aktualnych, preli- 
minarz budżetu na rak następny itd. 
Z ważmiejszych spraw wniesionych 
dolychczas na porządek dzienny znaj- 
duże się projekt pomocy finansowej 
przeciwko napastnikowi, projokt kon- 
wencji o zapobieganiu 'wojmie i raport 
komitetu dla uzgodnienia paktu Kel- 
loga z paktem Ligi. 

ak _„ 
Z FRONTU CHIŃSKIEGO. 

Szanghaj, 23. maja. (PAT) Wedle ko- 
munikatu rządowego, wojska rzadu mau- 
kińskiego zadały ciężką porażkę koali- 
cyjnyn wojskom półuoenym w bitwie, 
która trwała 18 godzin. Wojska północne 
cofają się w zamieszaniu w kierunku 
Kai-Feng, dokąd zdążają oddziały nan- 
kińskie. Według urzędowych danyen, 
wtjska nantińskie wzięły do niew»ii 
20.000 żołnierzy wojsk północnych. 


P'opierajcie Lige 
morską i rzeczną: 


m 


- 


przedstawieniem ,„Toski'* łączyła się sym 
patyczna dla naszego świata artystycz- 
nego, jakkolwiek nie zapowiedziana 0- 
ficjalnie na afiszu teatralnym uroczy- 
stość: W przerwie między II. a III aktem 
odbyła się okazała owacja dla Franciszki 
Płatówny, ku uczczeniu dziesięcioleinie- 
go jubileuszu dziąłalności scemicznej tej 
znakomitej i zasłużonej artystki opery 
Fwowskiej. Lat 10 — to okres może nie- 
zbyć długi i nie nadający się do utrwałe- 
aua go w pamięci za pomocą głośnych 
obchodów, fanfar onkiestralnych i prze- 
mówień, leoz bardzo już ważny dla hi- 
storji opery lwowskiej o ile uwzględni 
się wysoki poziom artystycznej działal. 
ności naszej primadonny operowej, która 
kreowała w tym czasie z tak znacznym 
pożytkiem dla sztuki pierwszorzędne po- 
stacie operowe w dziełach reprczentują- 
cych twórczość kompozytorską, zarówno 
polską, jak kosmopolityczną. Wydatny, 
o brzmieniu metalicznem i niezwykłej 
sile dramatycznej sopran, nieprzeciętna 
muzykalność i uznania godna zawsze su- 
mienność w opracowaniu partyj opero- 
wych święciły w ubiegłym 10-letnim o- 
kresie niejeden sukces okazały i zaskar- 
biły sobie jednomyślne uznanie znaw- 
ców, tutti quanti melomanów i też naj- 
szerszych ster muzykalnej publiczności, 

Serdeczne i niemilknące okłaski oraz 
liczne upominki kwiatowe świadczyły 
onegdaj wymownie o ogólnem uznaniu 
dla talentu, głosu i pracy artystycznej 
Fr. Platówny, i o wdzięczności lwow- 
skich sfer muzykalnych, Partja Toski 
stanowiła i tym razem szerokie pole do 
popisu dla walorów wokalnych znako- 
mitej śpiewaczki, a momeniem kulmina- 
cyjnym sukcesów była niezawodnie arja 
w LI. akcie, odśpiewana rzewnie, z prze- 
jęciem i z wysoką pod wzgłedem wy- 
kwintnego frazowanią dystynkeją. Nie- 
mniej koncertowo uwydatniły się inne 
części partji Toski. 


Całość wykonania opery Puociniego 


wypadła — pod kierowniotwem dyr. J. 
Lenrera — doskonale. Znacznem 'powo-. 
dzeniem cieszył się (bohaterski tenor 


występującego w charakterze gościa M. 
Hołyńskiego, wybomie wywiązał się z 
roli barona Scarpii (zarówno w śpiewie, 
jak w grze scenicznej) p, E. Płoński, po- 
nadto przyczynił się rzetelnie do sukce- 
sów środowego wieczoru pp. E. Bender, 
T. Łowczyński i L. Jeleński. 
x 

Trwałem powodzeniem cieszy się na 
twowskiej scenie jedno z najwykwi nt- 
niejszych dzieł z zakresu operetki: „Róże 
z Florydy* z muzyką L. Fakla. po czę- 
ści instrumentowaną przez Korngokia. W 
ubiegłym tygodmiu uległa zmianie ob- 
sada roli Ireny Naryszkin, Po p. J. O- 
końskiej (która odniosła w tej partji du- 
ży sukces wokalny podczas trzech pierw- 
szych przedstawień) objęła to trudne za- 
danie p. J. Kulczycka. Licząc się z zasa- 
dą „Comparaison n'est pas raison“ nie 
mam zamiaru stosowania tu metody po- 
równawczej, zaznaczę tylko, że wykażu- 
jącej (zwłaszcza pod względem wyzyska- 
uia swego dość wydatnego materjału gło 
sowego i atakowania wysokich tonów) 
ustawicznie wielkie postępy p. J. Kul- 
czyckiej udało się wykonać partję ks. 
Naryszkin bardzo dobrze, przyczem pod 
nieść należy pełną bamoru i umiejętnie 
wnikającą w charakter postaci, a sub- 
telnie opracowaną grę sceniczną, Do su- 
my powodzeń przyczynia się również — 
co właśnie w operetce nie jest bez zna- 
czenia i niezawodnie ważniejszem jeszcze 
niż w operze — ponętna aparycja przed- 
sławiciełki ks. Naryszkm. Zestawiając 
odniesione wrażenia wypada więc stwier 
dzić nieprzeciętny sukces p. Kułczyckiej, 
której współudział przyczyni się nieza- 
wodnie też do utrwalenia powodzeń „Róż 
z Florydy" na lwowskiej scenie. Oby- 
dwie artystki — niezałeżmie od cytatu 
„Si duo faciunt idem, non est idem* -— 
stanęły na wysokości swego zadąnia i 
„dublowanie“ partji przez panie J. Okoń 
ską i J. Knriczycką zaostrzy tylko cieka- 
wość naszych melomanów i  spożęguja 
frekwencję publiczności na dalszych 
przedstawieniach przepysznie inscenizo- 
wanej operetki Falla — Korngołdą. 

Fr. Neuhauser. 


Nr. 9227 


Oficer zastrzelił oficera 
podczas zabawy w Kasynie 


Przemyśl, w maju. 

(M) Przed Wojskowym Sądem O- 
kręgowym, którego sesja wyjazdowa 
odbywa się w Jarosławiu, rozpoczyna 
się dzisiaj tj. w poniedziaiek 26 bm. 
sensacyjna rozprawa przeciw por. Ta 
denuszowi Nowotnemu z 24 p. a. p., — 
przebywającemu w areszcie śledczym 
przemyskiego sądu wojsk. 

Por. Nowotny jest oskarżony o 
zbrodnię zabójstwa, którego ofiarą 3. 
listopada 1929 r. padł kapitan Słani- 
sław Szafran, ugodzony pięcioma ku- 
iami, z których strzał w brzuch oka- 
gal się śmiertelnym. W krytycznym 
dniu odbył się tradycyjny bieg myśliw 
ski Huberta, wieczór zaś huczna zaba 
wa w kasynie oficerskiem 24 p. a. p. 
w Jarosławiu, ktora się zakończyła tak 
tragicznie. 

W pokoja bibljołecznym siedział 
wówczas kpt. Szafran w towarzystwie 
swej żony Ireny, oraz por. Nowołtnego, 
który, jak podobno się potem przyznał, 
z nią flirtował. Szczegół ten, będący 
właściwem tłem tej krwawej tragedji, 
potwierdziła również pani Sz. Był to 
jednak flircik niewinny, towarzyski, 
pewnego rodzaju adoracja, która trwa- 
ła od dłuższego czasu nie zwracając 
niczyjej uwagi zwłaszcza iż pożycie 
małżeńskie pp. Szafranów było wzo- 
rowe i małżonkowie znani byli w swo 
jej sferze towarzyskiej z głębokiej wza 
jemnej miłości. 

Krytycznej nocy wybuchła między 
kpt. Szafranem, którego widocznie ođ- 
dawna trawiła zazdrość, a por. Nowo- 
taym ostra sprzeczka. Wpilogiem wy- 
miany zdań na tle rzekomego stosun- 
ku było  spoliczkowanie  porncznika 
przez kapitana. Wówczas też miały z 
ust kpt. Szafrana pod adresem por. No 
wotnego paść znamienne słowa: „Ja 


„GAZETA PORANNA” 


Ponury dramat 
w małym garnizonie. 


(Od naszego korespondenta). 


jestem człowiekiem prostym, ale uczci 
wym i postępuję uczciwie”, co było rze 
komo aluzją do postępowania por. No 
wotnego, który podobno, pomimo da- 
nego przyrzeczenia że zerwie znajżo” 
mość z żoną kapiłana, tę znajomość 
dalej kontynnował. 

Por. Nowotny, wzburzony czymuą 
zniewagą, niemal bez namysłu, skiero 
wał przeciw kpt. Szałranowi brauning 
z którego prawie z bezpośredniej blis- 
kości oddał do niego pięć strzałów, po 
wodaując jego śmierć natychmiastową. 

Jako świadkowie zostali powołani 
pp. irena Szairanowa, wdowa po Zza- 


z dnia 24. maja 1930. 


R»zprawa przed 
sądem wojskow. 


bitym, która tymczasem niedawno wy» 
szła powtórnie zamąż za kpt. P. (ow- 
dowiałego również wśród tragicznych 
okoliczności, gdyż żona jego w r. u. 
padła ofiarą katastrofy samochodowej) 
por. Michał Szczepański, Karolina Soj 
kowa, per. Chrzanowski Józef, ppłk. E. 
d'Ercevile kapral Łasica Stanisław, 
Marja Bratkowska, por. Łagodzic Teo- 
dor, Łucja Tokarzowa, Irena Taczyń- 
ska, mjr, Aleksander Makowicz, Marja 
Zemancow, oraz jako znawcy por. lek. 
dr. Józef Sławik i dr. Wacław Gryzie- 
wicz. i 

Tło tej sprawy, której krwawego e- 


kradzież w klasztorze 00. Bernardynów 


ŚWIĘTOKRADCĘ UJĘTO I OSADZONO W ARESZTACH, 


. Lwów, 24 maja, - 


(—) Przedwczoraj wtargnął do kiasztoru 00. Bernardynów w Leżajsku 
22-letni Juljan Jarosz, gdzie się ukrył, a po zamknięciu klasztoru skradł 


z bocznych ołtarzy dwie branzoletki, 


3 zegarki, sznurek perłowych korali 


i gotówkę 14 zł. Sprawca usiłował również okraść obraz Matki Boskiej, ozdo- 
bioeny złotem i drogiemi kamieniami miljunowej wartości. W obawie jednak 
ujęcia uciekł. Jarosza wraz z skradzionemi rzeczami ujęto i osadzono w. are- 


sztach. 


PE 


'd zarzutem włamania 


do gma: hu Urzędu wojewódzk ego 
ARESZTOWANO 2 ZŁODZIEJI, KTÓRYCH ODSTAWIONO DO SĄDU. 


Lwów, 24. maja. 
(—) W związku z włamaniem ka- 
sowiem do Dyrekcji Robót publicznych 
w gmachu Województwa, gdzie skra- 
dziono po rozbiciu kasy 20.000 złotych, 
policja po dłuższych  dochodzeniach 
ustaliła, że włamania tego dokonati 


Porachunki polityczne na wsi. 


0 ZBRODNIĘ SKRYTOBÓJCZEGO MORDERSTWA I 


PODPALENIA 


W SEŃK90 WICACH. 


Lwów, 24. maja. 

(—) Wczoraj odbył się dalszy ciąg 
odroczonej onegdaj rozprawy o zbro- 
dnię podpalenia i skrytobójczego 
morderstwa, popełniomą w r. 1929 w 
Seńkowicach (pow. Rawa Ruska) na 
tle walk politycznych, między szowi- 
mistami ukraińskimi a umiarkowaną 
grupą tej wsi. Jak wiadomo z po- 
przedniego sprawozdamia ofiarą tych 
walk padł Jurko Zadorsżny, sekre- 
tarz gminy, który został zastrzełony, 
a ci sami sprawcy podpalili zabudo- 
wania sekretarza gminy Zabłynnego. 
Policja wyśledziła sprawców tego 
czynu w osobach Pawła i Michała 
Hnideców, którzy onegdaj stanęli 
przed sądem przysięgłych. Rozprawę 
odruczono celem 'poddania badaniu 
przez lekarza biegłęgo okulistę siły 
wzroku Pawła Hnideca, który bronił 
się tem, że jako krótkowidz nie mógł 
z odległości 30 m. strzelać do Zade- 
rożnego. 

Wczoraj podjęta została w dalszym 
ciągu rozprawa, podczas której le- 
karz okulista dr. Gruder stwierdził. 
że Paweł Hnidec ma lewe oko uszko- 
dzone i aczkolwiek prawe też nie jest 
całkiem normalne, to jednak widzieć 


może przez to oko całkiem dobrze i 
mógłby w wojsku służyć. 

Następnie obrońca oskarżonych 
postawił cały szereg wniosków, któ- 
re Trybunał z miejsca odrzucił, zaś 
co do innych zastrzegł sobie powzię- 
cie uchwały w dniu dzisiejszym. Dziś 
nastąpi zamknięcie postępowania 
dowodowegu, ipoczem nastąpią prze- 
mówiemia stron, a w godzinach połu- 
dniowych oczekiwany jest werdykt i 
wyrok, 


| pedobuo dwaj niebezpieczni lwiowscy 
włamywacze: Jan Elichenbetg, zwany 
w światku zbodziejskim „Goryl“ i Fran 
ciszek Soja. Przy rewizji u Eichenber- 
ga znaleziono strychninę, którą posłu- 
guje się an w razie potrzeby. Włamy- 
waczy odstawiono do sądu. 


Es 


'E'tingera „„Rh:nosan* 


M S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę Głazu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 


Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Eitingera we Lwowa 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


pilogu widownią było kasyno oficer- 
skie „małego garnizonu" w Jarosławiu 
nie jest pozbawione pewnej sensacyj- 
nej pikanterji.W skazuje na to m. i. zna 
czny zasłę5 pań, zacytowanych do 
rozprawy w charakterze świądków 0- 
raz motywy konfliktu, który poprze- 
dził wybuch katastrofy i tragiczną 
śmierć kpt. Szafrana, przeżywającego 
od dłuższego czasu głęboki dramat psy 
chiczny, trapionego zazdrością męża, 
podejrzewającego swą żonę o zdradę 
małżeńską, 

Jako przewudniczący rozprawy jest 
wyznaczony mjr. K. S5. Burnatowicz, 
oskarza mjr. Roczek. Obronę osk. por. 
Nowotnego podjął się adw. dr. Józef 
Axer z Przemyśla, podczas gdy stronę 
poszkodowaną zestępuje adw. dr. L. 
Grossteld z Przemyśla. 

Rozprawa która potrwa 3 dni toczy 
się w Jarosławiu z tego powodu, że 
wszyscy świadkowie są tam zamiesz- 
kali, wskntek czego tutejszy wojskowy 
sąd okręgowy uznał za wskazane i do 
godne tam ją przeprowadzić, 


— 


EWETETEN E EZ rp] 
NADESŁANE. 


GYRA Staniewshish 


PLAC BEMA, 


Tzió w sobotę 24. odbędą się 
dwa przedstawienia o godzinie 4-taj 
popcłudniu i 8-re; wieczór. — Wie ki 
program i-tu atrakcy światowych. |. 
Pokazy koni. — Tresura zwierząt. — f 
Oraz wi:lka sensacja londyńssiego 
cyrku „Olimpia* 
4. DJABŁÓ W.” 4968 


Ale Kto ukradi -- nie wiadome! 


EUHA WŁAMANIA DO SKŁADU FIRMY SPEDYCYJNEJ S. 


Lwów, 24 maja. 

(—) Przed Senatem pod przewo- 
dnictwem radcy Michalego stanęli 
wczoraj Maurycy Tempelsiuan kupiec, 
Marjan Schorr kupiec, Chaim Abra- 
ham kupiec i Mina Gruberowa kupco- 
wa, oskarżeni o nabycie przedmiotów 
pochodzących z kradzieży. 

Z końcem października ub. r. doko- 
nano włamania do magazynu firmy 
spedycyjnej S$. Fruciisa, przy pl. Unji 
Brzeskiej i skradziono kilkawaście 
skrzyń obawia, oraz sera szwajcar- 


Zelwane druty elektryczna 


RANIŁY PARĘ KONI KUPCA Z LUBACZOWA. 


Lwów, 24 maja. 

(—) Wczoraj w południe wydarzył 
się na ul. Słonecznej wypadek, który 
wprost szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności nie przybrał katastrofalnych roz 
miarów. Oto o godz. 1-szej w południe 
przejeżdżało tą ulicą anto Miejskiego 
Zakładu czyszczenia miasta Nr. 2798, 
rrowadzone przez szofera Włodzimie- 
rza Wołoszyna. W pewnym momencie 
wskutek wyrwania się kierownicy 2 
tak szoferowi auto skzęcjiłe wd chod- 


nik į mderzyło w żelazny słnp M. K. E., 
wskutek czego nastąpiło zerwanie dru- 
tów, przez które przechodził prąd. Na 
jezdni w tym momencie znajdowała 
się na szczęście tylko furmanka Maje- 
ra Zabrana z lnbaczowa, zaprzężona 
w dwa konie. Druty dołknęły się jedy- 
nie koni, które odniosły  poranienia. 
Zabranowi nie się nie stało. Wypadek 
ten wywołał przerwę w mchu tramwa- 
jowym, trwającą prawie godzinę. 
omawia 0 


PRUCHSA, 
skiego  „Ementalera” za 2000 zł, 
Sprawców kradzieży nie zdołano od» 
naleźć, natomiast poszkodowany. 


Fruchs pewnego razu otrzymał wiado- 
mość anonimową, że jeżeli chce swój 
towar odzyskać, to niech się zgłosi do 
kupca Maurycego Tempełsmana, zam. 
przy ul. Żółkiewskiej. Truchs zawia- 
domił o tem wydział śledczy, poczem 
w towarzystwie dwóch wywiadowców 
udał się do owego Tempelsmana. Tem- 
pelsman przyznał, że istotnie pośredni 
czył między nieznanemi sobie kupca- 
mi z czarnej giełdy a kupcem Marja- 
nem. Schtorrem, który ser ów nabył, 
peczem go odsprzetłał częściowo Chai- 
mowi Abrahamowi oraz-Minie Gruber. 
Przeprowadzono poszukiwania za skrą 
dzionym serem i część znałeziono u 
niejakiego Preissa, przy ul. Kazmie- 
rzowskiej, część zaś u Mimy Greber. 
Schorr wyjaśnił, że ser ów kupił w, 
najlepszej wierze. To samo oświadczyli 
Abraham i Gruberowa. 

Po przeprowadzonej rozprawie Try- 
buna? wydał wyrok uwalniający 
wszystkich od winy i kary. Oskarżał 
prokurator Janisz, bronili adwokaci 
dr. Szymon Wers, dr. Brandel, dr. 
Roller i dr. Roth. 
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L-.GAZETA PORĄWNY 


Aresztowanie dwóch kuprów 


OBAJ ODPOWIADAĆ BĘDĄ 
Lwów, 24. maja. | 

(— Wczoraj policja znowu aresz- 
towała dwóch Iwowskich kupców pod 
zarzutem oszustwą i osznkańczej kry- 
dy. Tyra razem aresztowano Abraha- 
ma Goldberga, właściciela hurltownego 
składu gaianterji przy ul. Fumnańskiej 
1 16. Przed dwoma laty Goldberg 
miał mały sklepik przy ul. Rzeźnickiej, 
który spionął. Sklop był ubezpieczony 
i Goldbeng otrzymał premię asekura- 
cyjną, poczem przyjął sobie dwóch 
spółników i otworzył na ul. Furmań- 
skiej wielki skład hurtowny, Od sze- 
regu miesięcy jednak począł się za- 
dłużać, biorąc towary na kredyt we- 
ksłowy. Kiedy wreszcie mie mógł się 
wywiązać iz zobowiązań, zawarł z wie 
rzyciełami ugodę na 50%. Tymczaisem 
Goldberg podał do sądu, że pogodził 
się z wierzycielami na 30%, a ponie- 
waż w czasie ugoiy wystawił weksie 
na 50%, przeto dopuszczał je do pro- 


Jycko 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


© Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
DUvsawanie włosów, plam. brodawek, zaa- 
mien. Diatermja, lampa kwarcowa. 


Podziękowanie. 


W. Panu Drowi F. Damańskiemu 
Barska 1, za postawienie trafnej dja- 
gnozy i wyratowanie miẹ od niechyib- 
nej śmierci składam tą drogą ser- 
deczne „Bóg zapłać". 


4991 Henryka Opatowa, 


Podziękowanie. 


Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie śp. Er- 
nesta Kiszelki — składa ta drogą serde- 
czne podziękowania 


4965 Żona z dziećmi. 


ZA OSZUEAŃCZĄ KRYDĘ, 

testu, oświadczając, że może tylko 
płacić 30% i to w czterech ratach 
sześciomiesięcznych albo 25% w go- 
tówce. Głównym poszkodowanym jest 
fabryka „Elida“. 

Poszkodowami wierzyciele uczy- 
nili przeciwko niemu doniesienie kar- 
ne, w rezultacie czego został wczoraj 
aresztowany. Pasywa jego wynoszą 
400.000 zł. 

Równocześnie z nim aresztowano 
Uszera Lejbę Lemperta, handlarza 
skór ze Złoczowa za oszustwo na 
szkodę właściciela składu skór we 
Lwowie Joela Habermanma, zam. przy 
ul. Żółkiewskiej 14. 


Dziś ra iera. 


|Dźwiękowy 
Kinoteatr 


Marysienk 


wym dramac e 
NANCY CARROLL i 


:0 % spiewno-dźw: ę owy. 


oraz Gary Cooper A akto- PieSń Żyw ołów 
a| Szampańskie zycie 


Pcczą'ek o godz. 3ce 


" z dnia 24. maja 1930. 


A sialo się to na ui. Kamińskiego 


DONIESIENIE EWY SZWEDÓWNY I OBRONA JEJ PRZEŚLADOWCÓW. 


Lwów, 24 maja 

| (—) Przed sądem przysięgłych sta- 
nęli wczoraj dwaj bracia Józef i Piotr 
Podgórscy, oskarżeni o zbrodnię ra- 
bunku i zniewolenia,  popełnioną w 
dniu 6 słycznia nad ranem na osobie 
koryntjanki Ewy Szwed. Według aktu 
oskarżenia opartego na doniesieniu 

| Szwedówny dnia 6 stycznia nad ra- 
nem, gdy Szwedówia znajdowała się 

| na ul. Kamińskiego, wyszli z szynku 


w stanie pijanym bracia Podgórscy, 
znani lwowscy apasze i przystąpiwszy 
do niej zabrali jej dwa złote, śniegow- 


ce z nóg, poczem Józei miał ją znie- 


wolić, w czem pomagał mu brat Piotr. 


Lupo VELEZ, 


RICHARD ARLIN w nadzw. filmie p. t. 
Najpiękniejsze me'od'e i naj- 
piękai jsze hiszp. p osenki. 
499 


z. 


DWUKROTNEM UDERZENIEM MOTYKĄ W GŁOWĘ, 


Lwów, 24. maja. 
(7) Onegdaj powstała bójka mię- 
dzy 40-leimią Anmą Wit a bratem jej 
27-letn=m Wasylem Kuzynką w Dzie- 


więcierzun (pow. Rawa Ruska). W cza. 


sie bójki córka Witowej t9-letnia Kse- 
nia uderzyła Wasyla Kuzynkę dwa 
razy motyką po głowie tak, iż ten 
po kiku godzinach zmarł. Sprawczy- 
nię Zabójstwa aresztowana 


Zbudzona ze snu kobieta 


SPOSTRZEGŁA W POKOJU DWÓCH UZBROJONYCH BANDYTÓW. 


Lwów, 24 maja. 
(—) Ubiegłej nocy dwóch miezna- 
nych sprawców włamało się przez ok- 
no do mieszkania Tacjany Tendyk, za- 
mieszkałej w Jaworowie na tzw. „Ma- 
łem przedmieściu”. Po stereryzewa» 


3 


„ARES US” 


2729 


Dra ORANSZA Pensjonat ALLA SALUTE 


nin zbudzonej ze snu kobiety rewol- 
werem, rabnsie zabrali z nszu kolczyki 
złote, złoły iańcuszek ze szyi, poczem 
przeszukawszy mieszkanie zabrali 190 
zł, bieliznę i ubrania wartości 2000 
zł. i zbiegli. 

Najpiękniejsze kąpielisko 
nadmorskie we Włoszech, 
pcłożone koło Trjestu. 
Informacje i prospekty przez 
Kurkommission Grado 
50-prc. zniżki na przejazd. 
poważny dom obywatelski, 
skupiający wytworną pu- 


bliczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. Widok na morze. Kuch- 
nia polsko-franc. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. 18. 
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Następnego dnia po uczynieniu przez 
nią doniesienia do policji Podgórscy 
nakłaniali ją do odwołania, grożąc jej 
zamordowaniem. 

Po aresztowaniu ich obaj katego- 
rycznie zarzucanych im czynów wy- 
parli się, Na wczorajszej rozprawie 
również wszystkim zarzutom  zaprze- 
czyli.  Szwedówna na rozprawę nie 
przybyła, a jeden z obrońców zawnio- 
skował, by zeznania jej vdczytać | roz- 
prawę prowadzić do końca. Nalomiast 
drugi obrońca, jak i prokurator wnios« 
kowi temu się sprzeciwili, wobec cze- 
go Trybunał postanowił sprawę odro- 
czyć z tem jednak, że zgodził się obu 
oskarżonych pozostawić ńa wolnej sto- 
pie. 

Trybunałowi przewodniczył radca 
Zgóralski, oskarżał prokurator dr. Mo- 
stowski, bronili adwokaci dr. Losch j 
dr. Peczenik, 

—— m0 


Z Gmny wyznaniowej 
ży:owskie . 


Lwów, 24. maja. 

Dnia bm. odbyło się posiedze- 
mie Zarządu tut. Gminy żydow. pod 
przewodnictwem prezesa Uhajesa. Po- 
siedzenie poświęcone było głównie 
sprawom  złączonym _ imwestyajami 
na nowo poświęconej polanie- emen- 
tarnej przy ul. Pibichowskiej. Po refe- 
racie r. Głasermama | obszernej dysku- 
sji uchwalono przeprowadzie roboty 
rekonstrukcyjne ' hali ceremomralnej, 
oraz wybudować szereg urządzeń przy, 
tej hali. Roboty rekonstrukcyme oraz 
dobudówki powierzono inż. Ferdynan. 
dowi Kasslerowi. 

Uchwalono również pnzystąpić do 
budowy „Żłóbka” dla dzieci na tere- 
nie Gminy żyd. przy ul. Szpiłałnej. 
Budowę tę objął także p. inż. Kassler. 
Specialny Komitat czuwać będzie nad 
celowem przeznaczeniem tego „Żłób- 
ka“. — Następnie uchwalono wobec 
zwiększenia się agend Rady szpital- 
nej powołanie dalszych członków tej 
Rady. — Po załatwieniu szeregu spraw 
bieżących zamknął przewodniczący po 
czterogodzinnych obradach posiedze- 
nie Zarządu 
E | |--I TO PTRATÓĄ 70, gi") 
FOPIERAJGIE LIGĘ 

| i I AŻECZNĄ. 


22. 


Z TEATRU. 


„Kiepski Szeląg", komedja w 3 aktach 
Brunona Winawera * 


Mam wrażenie, że tym razem autor 
„Roztworu mrof. Pyta” wypuścił ze 
swego warsztatu kiepski szeląg. Zda- 
rza się to w każdej najsołidniejszej 
fabrykacji, a więc także we fabryka- 
cji literackiej. Jeśli dłużej zatrzymam 
się przy tem porównaniu, to bynaj- 
mniej nie przez złośliwość, bo jestem 
szczerym zwolennikiem tudłychczaso- 
wej produkcji Winawera, w której u- 
derzała mię zawsze niepwzecięliną kul- 
tura myśłowa i lileradka, trochę Sha- 
wowskie podejście do życia i jego pro- 
blemów, oraz chwyt urodzonego saty- 
ryka. Są jednak analogie, które narzu- 
cają się same przez się. 

"Co to jest kiepski szeląg? Nie iSi 
to stanowczo moneta fałszywa, ale 
posiada pewne rzucające się w oezy 
mankamenty. Po pienwsze nie błysz- 
«zy i nie dzwoni lak. jak należy, Po- 


epa 


wód: usterki w: materiale. Po drugie 
rysunek ma. niewyraźny, trochę zama- 
zany i nieprecyzyjny. Powód: zuży- 
cie się formy. 

Obieg takiej monety jest trudniej- 
szy. Wywołuje nieporozumienie i pe- 
wne zamieszanie. To samo jota w jote 
dałoby się powiedzieć o ostatniej ko- 
medji Winawera. Typowo Winawe- 
rowska w treści, formie i rysumku, a 
jednak ma widoczne mankamenty w 
materjale, we formie i w rysunku. — 
Fabuła komedji (wyjazd za granier za 
cudzym paszportem i wynikające z 
łego krymmalme perypeltje bohatera) 
nieprawidopodobna, sztuczna i jakby 
ciągnięta za włosy. Konstrukcja fejle- 
tonowa raczej niż komedjowa. Akcja 
niema zdecydowanego, silniejszego 
nurtu, lecz co chwila (poza drugim ak- 
tem) zatrzymuje się na. midhiznach sce- 
nicznego bezruchu. Na scenie nic się 
nie dzieje, tylko gada się o wszyst- 
kiem i o niczem, choć nieraz wnikli- 
wie, mądrze } dowcipnie. Rysunek fi- 


gur niewyraźny i zamazany. To nie 
są ludzie z krwi i kości, ale mózgowe 
homunkulusy, wypuszczone na Scenę. 
Więc robią to, co im autor każe, bez 
żadnego (psychologicznego uzasadmie- 
nia. To nie jest życie, ale jego lliitera- 
cka groteska, to nie są typy, ale wyci- 
nanki z papieru. I mie mogą wyratować 
sytuacji błyskawiczne cięcia świetnych 
nieraz paradoksów ií szubieniezmego 
trochę humoru. Ta sama rzecz pomy- 
ślana jako fejleton, humoreska, albo 
powieść satyryczna, mogła być kapi- 
taina — w perspektywie teatru brakło 
jej warunków scemrcznego życia. Po- 
dojście reżyserskie i alkitonskie do o- 
słatniej komedji Winawura, było nie- 
zmiernie trudne. 
Trud tem przyjął na swe mocne 
barki Rasiński.  Jak| kapitan toną- 
„cego okrętu ratował wszystko to, co 
się tylko dało uratować. Skreślił manu- 
skrypt, wymyślał przeróżne gierki dla 
| siebie i dla innych, balansowa! mię- 
| dzy groteską a tragifarsą, masował 


= ——— p E R PRM RL -LLDLD 0 NOOO EA 


oa Kio med i jak mógł, lecz tyl. 
ko z drugiego akiu udało mu się iwy- 
dobyć bicie scenicznego teina. W ikre- 


ację zapeszonego bohatera komedii. 
wcielał się chwilami mocno, mgryzał 
się w nią całym swoim nerwem ak- 
torskim, przywracając niejednokrotnie, 
złemu szelągowi blask i dźwięk cal“ 
kiem już prawdziwej monety. Lecz 
były i takie momenty, że mimo miszel. 
kie trudy, nie udawało mu się puścić 
jej "w obieg. P. Czajkowska bez potrze- 
by zaciemniałą wyrazistość dykqn cu- 
dzoziemskim akcentem. Kobieta jest 
najmiszą tylko witedy, kiedy się zapo- 
mina. Figury ep'zodyczne ożywiałi 
swym pięknym talentem i temperas 
mentem Michnowska, Okormicki, Za; 
bielski i Ratschka. Dekoracje Balka, 
jak zawsze, świeże w imwancji, pomy- 
słowe, dalekie od szabłomu i tym ras 
zem calkiem nowoczosne, 


Henryk Zikierzchowski. 
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KONKURS i 
LETNI „GAZETY | 
PORANNEJ" N 


WŚ ród zie ie n i d rTZewW muyca każdego znas- 


Lwów, 24. maja. 

Jest to stałem zjawiskiem, iż ze 
zbliżaniem się sezonu letniego budzi 
się w sercu każdego mieszkańca miast 
tęsknota do wolnych, powietrznych 
przestrzeni, w których pierś mogłaby 
swobodnie oddychać a płuca napełniać 
się świeżem, ożywczem powietrzem. 
We snach i na jawie przed oczyma je- 
go ukazuje się wizja uroczego zakątka 
ziemi, wśród zieleni drzew w blisko- 
ści rzeki. dającej sposobność, odświe- 
żającej kąpieli, wizja położonego w o- 
grodzie małego domku, zupelnie od- 
miennego od tych szarych murów ka- 
mienicznych, w których spędza się rok 
cały. 

Każdy pragnie , za wszelką cenę 
bodaj na kulka, tygodni wyjechać na 
wilegjaturę, a gdy obowiązki zawodo- 
we każą mu wracać po krótkim spo- 
czynku do miejsca swej pracy pozosta 
wić nadal w tem zdrowem miłem o- 
toczeniu przynajmniej swoją rodzinę. 

Spełnienie tego pragnienia, niestety 
jest w obecnych warunkach  ekonomi- 
cznych dla szerokich sfer ludzi nieza- 
możnych nie tak łatwe do nrzeczywi- 
stnienia. Z tego względu konkurs letni 
„Gazety Porannej', otwierający każde 
mu z uczestników widoki na otrzyma- 
nie na własność pięknej willi w uro- 
czem  mieście-ogrodzie Olesiowie, po- 
sladającem wszystkie warunki idealne 
go letniska musi wzbudzać powszechnie 
jak najżywsze zainteresowanie. Z chwi 
lą, gdy w „Gazecie Porannej' zaczną 
ukazywać się kupony konkursowe bę- 
dziecie wszyscy Mili Czytełnicy, z ka- 
żdym dniem zbliżać się krok za kro- 
kiem do tego decydującego momentu, 
w którym łaska Fortuny zadecyduje, 
kto z Was zostanie szczęśliwym. posia- 
daczem przeznaczonej do rozlosowa- 
nia willi w Olesiowie. 

A teraz przystępujemy do wypełnie 
nia przyrzeczenia, które daliśmy w po 


Konkurs firmy FASCINATA 


| 


ca 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24 maja 1930. 


jek 


Oto wizja która za- 


przedniej pogadance wszystkim inte- | kie zaiste warunki daje zarząd Olesio- 


resującym się Olesiowem, co do wa- 
runków nabycia parceli budowlanej 
w tem uroczem letnisku. Jak już zazna 
czyliśmy poprzednio, są one niezwy- 
kle korzystne, na co najlepszym do- 
wodem jest ten fakt, iż już w słosun- 
kowo krótkim przeciągu czasu zarząd 
letniska sprzedał około 3000 parcel, 
zaś około 50 parcelantów już się tam 
pobndowało i na stałe osiedliło. 

I nic dziwnego. Bo kogoż nie zachę 
ci tak niezwykła sposobność przyjścia 
do cennej własności niemal bez nusz- 
czerbku w funduszach, przeznaczonych 
na opędzenie potrzeb życiowych. A ta- 


Ciekawe szczegóły o nie- 
koronowanym królu Indji. 


i student z Cambridg 


Lwów, 24. maja. 

(=) Mało jeszcze wiemy w Europie 
o najbłiższem otoczeniu niedawno u- 
więzionego niekoronowanego króla In- 
dji Gandhiego. Trzy osoby pozostają 
głównie w bezpośrednim kontakcie z 
tym dziwnym człowiekiem, a dwie z 
nich pochodzą z Europy. Są to. Mira- 
bai, córka admirała angielskiego Sla- 
dea, o której już coś nie coś pisano 1 
Reginald Reynolds. Oni oraz Knustarbai 
żoną Gandhiego, są 

najbliższymi zaufany mi 

wodza indyjskiego ruchu wolnościowe- 
go i wraz z nim przygotowali marsz 
ku morzu. 

Kustarbai jest dzisiaj 


Fanatyczna 


Zupełnie inna jest miss Slade. Cór- 
ka admirała, która opuściła wygodne 


Objaśnienia. W jasne płalki 
kwiatu wpisać pionowo 9 wyra- 
zów 0 podanem znaczeniu. Litera 
A w środku współna jest dla 
wszystkich wyrazów. Litery w kół 
kach dadzą rozwiązanie. 

Imię żeńskie, 
Miasto w Czechach, 
Rzeka w Polsce, 
Inaczej słuszność, 
Inaczej orszak, 
Ściek na wodę, 
Inaczej kolonja, 
Część śruby, 
Inaczej chorągiew. 

Między osobami nadsyłającemi 
prawidłowe rozwiazanie  zosianą 
rozlosowane następujące premie: 
.) Patefom szwajcarski, 2) Aparat foto- 
graficzny, 3) Manieure, 4) Kaseta luksu- 
sowa, z przyborami toal., 5) Złote pióro 
w kasetce firmy Montblanc i ponadto 50 
dalszych premji (pięknych kaset) zawie- 
rających przybory kosmetyczne FASCI- 
NATA. Rozwiązania nadsyłać należy 
wraz z próżnem  pudełeczkiem (opako 
wanie) z pojedynczej tuby kremu .„„FAS- 
CINATA* do fabryki wyrobów kosme- 
tycznych „FASCINATA, KRAKÓW, ul. 
Gertrudy 6. G. P. Każdy nadsyłający 
rozwiązanie otrzyma DARMO bez wzglę- 
du na wynik losowania jeden komplet 
próbek wyrobu FASCINATA. 


UWAGA! Na oguie żądanie przesuwamy termin nadsyłania rozwiązań szara- 
dowych do dnia 20. czerwca i zwracamy uwagę, że po uplywie tego ter- 


minu przesłane rozwiązania szaradowe na konkurs 
Losowanie premji odhędzie się dnia 24. czerwca, 


uwzględnione. 


Fascinata nie będa 
wyniki 


którego zostaną ogłoszone dnia 29. czerwca b. r. 


wa nabywcom parel budowlanych. 
Niedość, że są one sprzedawane po na 
der niskiej cenie 4 zł. za sążeń kwadr. 
tak, że działka potrzebna na zbndowa- 
nie willi kosztuje 400 zł. Nadto rozkła 
da spłatę na 4 lata tak, że nabywca 
spłacać będzie 
miesięcznie po 10 zł. 

co w sumie do 480 zł. Z kwoty powyż 
szej 400 zł. przypada na spłatę parceli 
zaś 80 zł. na procent bankowy oraz 
koszta manipulacyjne i prowizyjne, 
które przez okres 4 lat poniesie zarząd 
dóbr. 

* = A więc nie ulega wątpliwości, że 


Córka 


słarą kobietą 
o twarzy porytej siecią zmarszczek, 
której z dawnej piękności pozostały tyl 
ko duże, meianchołijne oczy. Jako mło 
dziutka dziewczynka połączyła ona 
swe losy z człowiekiem, który miał się 
stać symbolem 
gigantycznej walki 

niepodległościowej. Jest ona cicha i 
skromna; potrafi jednak czasem — jak 
to opowiada sam Gandhi w swej auto- 
biegraiji — być oporną i uparią. Wy- 
wrera ona wielki wpływ na swego mę 
za, trzyma się „ednak zawsze w eie- 
niu i niechętnie wdaje się w rozmowę 
z ludźmi obcymi... 


więjbicieika. 


życie, aby wegetować skromnie w Sa- 
marbatti, jest 
duszą gospodarstwa, 

w domu Gandluego. Jest to kobieta pra 
ktyczna i zapobiegliwa. Pielęgnuje ona 
Gandhiego, gdy jest chory, dba o cale 
gospodarstwo i jej właśnie polecił wódz 
nadzór nad domem w czasie swej nie- 
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POT Z RĄK i NOG 


usuwa pewnie i szybko 


ETTINGERA SUDORYNA 


(jako proszek i płyn). Wyrób x wyłączny 
skład 
Apteka M. ETTINGERA 


we Lwowie, plac Goluchowskich 14. 
4061-2 


każdy nabywca parceli w Olesiowie 
przyjdzie do jej posiadania, nie wie- 
dząc sam nawet w jaki sposób, zwła- 
szcza, że już bezpośrednio po zrobie- 
niu i podpisaniu kontraktu knpna, któ 
re nastąpi po spłacie 8 do 12 rat, wej- 
dzie cn w posiadanie parceli. — Dzię: 
ki temu, że pomyślano o równie ko- 
"rzystnych warunkach budowy willi 
można zostać przy minimalnych środ- 
kach materjalnych właścicielem pięk- 
| nej realności w utoczym Olesiowie, 


admirał 


Europejczycy 
pom :cnikami 
a Gandhiego. 


obecności. Przyzwyczajona do zbytku, 
żyje w Samarbatti w ; 
klasztornej skromności, 
Mieszka w malutkim pokoiku, którego 
urządzenie jest bardza prymitywne. — 
Składa się ono z cienkicgo materaca, 
stołu, półki z książkami, kołowrotka, 
kilku krzeseł, czerwonego dzbanka ka- 
mmienncgo na wodę, miedzianego kub- 
ka i kiiku białych filiżanek porcela- 
nowych. Mirabai nie jest piękną ko- 
bietą. Jest wysoku, a rysy jej twarzy 
SĄ, . "we 
` mweskië, 
co uwydatnia się wəkulek krótkich 
włosów. Twarz ma 'zasianą piegami, 
ręce szerokie i krótkie, zakończone jed 
nak paznokciami starannie wypielę- 
znowanem Ma niezwykle miły i 
dźwięczny głos. Gdy przybyła do In- 
dji, posyłał ją Gandhi najpierw do ma 
| łych wiosk, aby poznala 
| straszliwe życie 
| tamtejszych nędzarzy. Niewiadomo ni- 
komu, dlaczego uciekła do Gandhiego 
| i zrezygnowała z cywilizacji 
| skiej. 


angiel- 


W poszukiwaniu wrażeń 


Najcickawszą osobistością z ołocze 
nia Gandhiego jest jednak niewątpliwie 
obecnie Reginald Reynolds, kióry jak 
kometa zjawił się przed kilku miesią- 
cami i niebawem zyskał w Indjach o- 
gromny rozgłos. Usłyszano o nim po- 
raz pierwszy, gdy Gandhi użył go ja- 
ko delegata, który wręczył jego list wi- 
cekrólowi Indyj, lordowi Irwinowi w 
Delhi. Liczy on 24 lat i zanim zjawił 
się w Indjach był 

stndentem 
w Cambridge. W Anglji pozostawił na 
rzeczoną. Reynolds mieszka w domu 
Gandhiego w iście klasztornej celi, u- 
rządzonej jeszcze skromniej, niż pokój 
miss Slade'y. Przybył on przed 4-ma 
miesiącami do Bombaju, odwiedził 
Gandhiego i przy nim pozostal, Dla- 
czego stanął po stronie owego wodza? 
Sam Reynolds utrzymuje, że jest uro- 
dzonym 

rewoluc jonisłą, 
Już w czasie studjów w Cambridge in- 
teresował się żywo walką przeciw 


| imperjalizmowi, a idee Gandhiego wy 
warły na nim silne wrażenie. Nie ma 
| jednak zamiaru dłuższy czas pozostać 
w Indjach. gdyż nie znosi tamtejszego 
| klimatn. Nie robi on wrażenia fanaty- 
| cznego zwolennika Gandhiego, jak — 
miss Slade, lecz raczej należy go u- 
ważać za ekscentrycznego poszukiwą 
cza 
niezwykłych wrażeń, 
| 


A u 
POUZIRKOWANIE 
U E 
Najprzewielebniejszemu Duchowień- 
stwu: ks. Prałatowi Sokołewskiemu, ks. 
Profeserowi Oprzędkiewiczewi i ks. Prof. 
Dobiji za pociechę religijną, JWielmożne- 
mu Panu Dyrcitorowi Stanisławowi Ba- 
zathowi. JWPanu Dyrektorowi Stamisia- 
wowi Krausowi za serdeczną pomoc | 
wszystkim Uczestnikom ostatniej przys 
gi oddanej śp. Aleksandrowi Nawrockie- 
mu, podziękowanie gorące składa 


4974 Rodzina Nawrockich. 
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Z ZYCIA PROWINCJI. 


w 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1980. 


Wieści z Ctynji. 


(Od naszego korespondenta.) 


Otynja w maju, 

Szkoła, w której dzieci zmuszone są 
pobierać naukę stojąco, Szkolnictwu po- 
wszechnemu w całej Polsce grozi kata- 
sirofa z powodu braku pomieszczenia dla 
dzieci w wieku obowiązku szkolnego, — 
Z każdym rokiem liczba dzieci w wieku 
szkolnym wzrasta, natomiast nie przyby- 
wa sal szkolnych, a maleje liczba etatów: 
nauczycielskich. Szkoły nasze gwałtow- 
nie zalewają dzieci, pożądające nauki, a 
my jesteśmy w pnzededniu, gdy dla zna- 
cznej liczby tych dzieci zabraknie miej- 
sca w szkole. Województwa zachodnie w 
szczęśliwszem są położeniu, bo w spadku 
po Prusakach otrzymaliśmy wspaniałe, 
obszerne budynki szkolne; najgorzej pod 
tym względem uposażone są wojewódz. 
twa wschodnie i południowe. 

Ażeby dać obraz panujących u nas sto 
sunków szkoinych, wezmę miasteczko w 
województwie Stanisławowskiem, Oty- 
nję. Miasto, mające 6.000 mieszkańców; 
mające dwie szkoły 7-mio klasowe, do 
których w bieżącym roku 1929-30 uczęsz 
cza 700 dzieci ma 745 obowiązanych — 
nie ma budynku szkolnego — od szeregu 
lat uczą stę dzieci w izbach wynajętych, 
w izbach, nieodpowiadających celom 
szkolmym, w izbach o powierzchni ipod- 
łogi 20, 12 a nawet 9 m. kw. — w iz- 
bach takich mieści się 35—45 dzieci, a 
często w tych izbach odbywa się nauka 
na dwie zmiany, I cóż dziwnego, że w 
takich warumkach chorują dzieci, choru- 
je nauozycielstwo. W ostatnich dwu la- 
tach szkolnych na 8 nauczycielek tutej- 
szej szkoły żeńskiej było 15 urlopów w 
łącznej liczbie 1330 dni — prócz tego 18 
absencyj w łącznej liczbie 317 dni. Z 
tych ośmiu nauczyciełek dwie chorują na 
piuca i ratują zdrowie w Sanatonjum w 
Zakopanem lub w Worochcie — trzy 
nauczycielki chorują bardzo poważnie ra 
nerwy. 

Brak odpowiedniego warsztatu pracy, 
pnzebywanie i zatruwanie się złem powie 
trzem w izdebkach ciasnych, przepełnio 
nych dziećmi przez 5—6 godzin dzien- 
nie, wywołuje choroby płuc, a następ- 
stwo chorób mauczycieli — zastępstwa, 
które wykonuje się pozostałemi siłami, 
wpędzają i tẹ resztę sił nauczycielskich 
w choroby nerwów, bo łączenie oddzia- 
łów w izbach ciasnych, gdzie tylko 
część dzieci siedząco, inme stojąco po- 
fbierają naukę, wywołuje chaos, niepo- 
rządek, szmer, czego opanować w ła- 
kich warunkach i wytrawny nauczyciel 
„nie zdoła, a co sprowadza takie rozprę- 
żenie nerwów m nieszczęśliwego nauczy- 
chela, wprowadza go w stan takiego zde- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 25. V. 1930. 


HENRI BACHELIN. 


Przy telefonie. 


— Hallo! Czy to Hotel Rio Grande? 
Tutaj magazyn Durand, starożytności i 
drobiazgi wszelkiego rodzaju. Proszę pa- 
ma... 3 

— Może pan mówić: pani. 

— Więc proszę pani, czy u państwa 
mieszka niejaki pan Gaudino Agostino da 
Costa Guimaraes Ribeiro. 

— 0% pan mówi? 

— Czu u państwa zatrzymał się w ho- 
telu p. Gaudino... G jak gaz, a jak arab, 
u jak ucho, d jak djabeł, i jak idjota, n 
jak nabiał, o... Proszę pani, proszę nie 
roziączać, ja jeszcze nie skończyłem do 
djabła! — powiedziałem i jak idjota... 

— Czy tb pan umyślnie powiedział? 
proszę się zanaz przyznać, idjota jakiś! 

— Ależ, proszę pani, przecież ja grze- 
cznie z pamią mówię. Powiedziałem n jak 
nabiał, o jak ogród, a jak apasz, g jax 
gawron, o... znowu © jak... Niech pani wy- 
baczy, proszę się nie niecierpliwić i dać 
mi czas do namysłu... 

— Ależ ja nietylko mam to do roboty, 
żeby przyjmować telefony. Też pan ma 
klijentów z nazwiskami! Bo to pewnie 
klijent pański, nieprawda? 

-— Tak jest, pani, jakiś Brazylijczyk, 
który zamówił u mnie dwadzieścia kula 
sztuk towaru, ale się wcale nie śpieszy 
z ich zabraniem. Na czemże ja to skoń- 
czyłem? 

— Na o, tak mi się zdaje, ale niechże 
się pan śpieszy, do licha... 

— Dobrze tak pani mówić, ale na któ- 


nenwowania, że w końcu do służby, do 
pracy jakiejkolwiek staje się niezdolny. 

Takie wypadki mają miejsce w Oty- 
wji — a przecież ci ludzie — to pracow- 
nicy państwowi — to majątek Państwa, 
o który u nas — niestety! — dba się tak 
mało, A przecież te nauczycielki — to 
dzieci swoioh rodziców, którzy patrzeć 
muszą, jak one tracą zdrowie i kałekami 
się stają w służbie państwowej, wskutek 
lekceważenia sprawy przez tych, którym 
zdrowie pracowników na sercu leżeć po- 
winno. Jak z włodarstwa swego złożymy 
rachunek, co odpowiemy Bogu na zarzub 
za tyle zmarrowanego zdrowia, jak wy- 
glądać będziemy wobec przyszłych po- 
fkoleń, którym czyny nasze przedstawi 
historja? . 

Od 30 lat Otynja nie ma szkoły — od 
30 ìat robią się starania, by budowę 


m AN | 


szkoły rozpocząć — czy jeszcze 30 lat 
sprawa budowy szkoły w Otynji ciągnąć 
się będzie? — A przecież gmina, która 
obowiązana jest w pierwszym rzędzie 
dostarczyć szkole pomieszczenia, bez 
pomocy rządu dwu szkól 7-klasowych, 
wedle dzisiejszych wymogów wznieść 
nie jest w stanie. O tę pomoc rządu wo- 
łamy już lat 30. Może teraz, gdy ze 
strony gminy nic już nie stoi na przesz- 
kodzie, gdy zakupiono bardzo piękny i 
rozmiarami odpowiedni plac pod budo- 
wę, gdy drogą repartycji zbiera się fun- 
dusze na rozpoczęcie budowy, gdy tą 
sprawą zajęli się ludzie idei i czystych 
rąk, może nareszcie i Kuratorjum O, S. 
L. przyjdzie nam z pomocą i wyjedna 
u rządu wydatniejszą subwencję i poży- 
czkę, a czas ku temu najwyższy, bo 
przygotowania do wpisów na r. 1930-34 
jakie już czynią Zarządy szkół wykazu- 
ją taką liozbę dzieci, że się ich w szko- 
łach maszydh nie pomieści i prawdopo- 
dohnie 30 proc. dzieci będzie już teraz 
po wakacjach pozbawionych nauki 
szkolnej, 


Kronika borysławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Borysław w maju. 

(A) Wierki Borysław, Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 20. maja br. za- 
rządziła przyłączenie gmin Borysławskie- 
go Zagłębia naftowego do gminy miasta 
Borysławia. W ten sposób usunięta go- 
stała wyjątkowa swego rodzaju anoma- 
lja, że pięć gmin, stanowiących jedno 
ściśle zabudowane osiedle, złączone 
wspólnymi interesami, stanowiły 5 odręb 
nych jednostek administracyjnych, z o- 
sobnemi Radami gminnemi, zarządami 
itd. Anomalja ta była źródłem ustawicz- 
nych nieporozumień i niewygód dla mie- 
szkąńców, gdyż domy niektórych oby 
wateli stoją jedną częścią w jednej gmi- 
nie, drugą zaś w drugiej. Jakie z tego 
komplikacje, jaka kolizja obowiązków i 
praw. Do Borysławia zostaje przyłączona 
gmina miejska Tustanowice i gminy wiej 
skie: Mraźnica, Ilubicze i Bania Kotow- 
ska. Nowe miasto liczyć będzie około 
46.000 mieszkańców i 7.5 km. kw. ob- 
szaru. Otrzymuje Sąd powiatowy, Urząd 
skarbowy ctc. 

Samobójstwo poważnnego kupea. Zna- 
ny w tut. kołach społecznych Stanisław 
Brzezowski, współwłaścicieł firmy AdoW¥ 
Zieliński i Ska popełnił samobójstwo wy 
stnzałem z rewolweru odbierając sobie 
życie. Przyczyna samobójstwa — roz- 
strój nerwowy. Denat osierocił żonę i 
nieletnie dziecko. Złośliwie rozsiewane 
pogłoski, jakoby powodem nieszczęśliwe- 
go wypadku były zle stosunki finansowe 
firmy A, Zieliński į Ska, są w zupełności 
pozhawione podstawy. A 


rem o? bo ich jest nie wiem ile w tem 
nazwisku? 

— Moge panu podpowiedzieć, że już 
mi pan podyktował Gaudino. Doszedł nan 
teraz do Ag... 

—- Aha, dziękuję pani. Mówię dalej o 
jak... ach to o, zaraz zaraz... jak, o jej, 
o jej! — powiedziałem, jak o jej! 

— Cy pan mówi? 

— Jek oh! 

—. Jak pan mówi? Oh, czy ho? 

— Ależ proszę pani, pani jest panią 
i nie odróżnia oh i ho? Toż przecież cier- 
pliwość można stracić! 

— To ją pan sobie trać! 

— Ależ pani — no, więc o — jak oli- 
wa. Już pani się chyba na tem w hotelu 
zna. Wie pani, cd to jest oliwa? S — jak 
sofa, t — jak trąba. Pani, proszę pani! — 
Nie, to jest zbyt... Niechże pani nie prze- 
rywa, na honor! Jeszcze nie doszedłem 
do końca. Powinna przecież pani to zro- 
zumieć.. Hallo, proszę pani! Tym nazam 
nie straciłem litery. Doszedłem do i — 
jak Iwonka. 

— Jak? Iwonka? — przez 
przez Y! 

— Ależ pani! — i — jak Irena, n — 
jak nastrój, o — jak, o, Boże, jeszcze je- 
dno 0... 

— Panie, uprzedzam pana, że ja nie 
mam czasu do stracenia. Wieszam słu- 
chmwkę. — Niechże pan powie raz jeszcze 
całe nazwisko swego klijenta. Tylko wy- 
raźnie! Słucham pana... 

— Gaudino Agostino da Costa Gui- 
maraes Ribeiro. Mam jego bilet przed v- 
czami. 

— Co pan mówi? 

— Mówię, że mam jego bilet wizytuwy 
w ręku. 


I, czy 


Curiosum pocztowe. Wiaściciel tutej- 
szego zakładu fotograficznego E. Holz- 
man nadai dnia 26. marca br. do War- 
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Nr. 19227 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. Henryk Berger 


przeniósł ordynację swoją z ulicy Legjo- 
nów 7. na ul. Kł. Tańskiej 1. i ord. od 9 
do 4.30. Telef.75—16. 4914 


niem w kwocie 8&2 zł. Skoro przez kilka 
tygodni nie otrzymywał pieniędzy, które 
poozta miała mu zwrócić z pobrania, 
wniósł reklamację, na którą ku swemu 
wielkiemu żdziwicniu ołrzymał odpo» 
wiedź, że „przesyłka została wydaną ad- 
resątowi bezpłatnie, należytość będzie po 
braną dodaikowo i przesłaną“. Odpo- 
wiedź ta nosi datę 18, maja Nr. 36/R. Za 
pytujemy, jak wygłąda w rachunkowości 
poczty pozycja obciążająca adresata kwo 
tą 82 zł, a szczególnie jak wygłąda w ra 
dhbunkowości poczty w Warszawie konto 
listonosza, który nie wyrachował się w 
danym dniu z doręczenia przesyłki, ob- 
ciążonej pobraniem, bezpłatnie? 

Tydzień lotniczy. Bieżący tydzień u- 
pływa u nas pod znakiem lotnictwa, Ok- 
na domów iluminowane nalepkami L. O. 
P. P. Zapowiedziany szereg imprez, loty 
pasażerskie itp, W sobotę 42. bm. urzą- 
dza komitet obywatelski Akademję, na 
której wygłosi odczyt bohaterski lotnik 
Kazimierz Kubala, Po odczycie będzie p. 
Kubala podejmowany przez miejscowe 
społeczeństwo bank ietem. 


Kronika stan'sławowska. 


(Od naszega korespondenta.) 


szawy przesyłkę pocztową za zalicze- 
Stanisławów w maju, 
* Miejski ośrodek zdrowia. Przy 


Miejskim Urzędzie Zdrowia, pomieszczo 
nym od kilku miesięcy w nowowybudo- 
wanym wspaniałym gmachu przy uł. Ka- 
mińskiego, utworzył Magistrat w bieżą- 
cym tygodniu Miejski Ośrodek Zdrowia 
pod kierownictwem naczelnego lekarza 
miejskiego dra Hackera. Ośrodek ten, 
jako jeden z głównych czynników zapo- 
Bregawczych w walce z chorobami zakaź- 
nomi, składa się z przychodni przeciwigru 
źliczej przy pomocy 2 lekarzy, przycho- 
dni iprzeciwwenerycznej i przeciwiagli- 
czej, w których są zajęci specjaliści-le- 
karze, a wreszcie z przychodni dla dzie- 
cka i poradni dla matki, stojącej pod fa 
chową opieką. Łącznie z tem, jako czyn 
nik pomocniczy, prowadzi się kuchnię 
mleczną, w której narazie wydaje się bez 
płatnie mleko sterylizowane dla dzieci, 
a w najbliższym czasie będą preparowa- 
ne różnorakie mleczne mieszanki. Do 
pomocy lekarzy obok starszej pielęgniar- 
ki i hygjenistki szkolnej, stoją 2 pielęg- 
niarki, które poza czynnościami swoje- 
mi w iprzychodniach, dzynią wywiady w 
odnośnych dzielnicach co do stanu zdro- 
wotnego mieszkańców. przyczem nýwia- 


Nie o to pana pytam. Pytam © na- 
zwisko klijenta. 

— Toż przecież przed chwilą pani je 
powiedziałem, wyraźnie i jednyin tchem, 
jak sobie tego pani życzyła. 

— Ale ja nie z tego nie zrozumiałan, 
panie! 

— Ah, do wszystkich... Pani, pani... ża 
już nie panuję nad sobą. O Boże... NƏ, 
więc — o — jak, jak osioł. Jest pani je- 
szcze? d — jak dureń, a — jak antypatja. 
Rozumie pani te słowa...? 

— Panie, czyżby pan nie mógł być 
trochę grzeczniejszy? A zresztą, już mam 
dosyć tego. Rozłączam... 


— Zaraz, zaraz, proszę pani. Proszę 
zaczekać. Ah! z temi paniami. Przecież 
nie powiedziałem oślica, tylko osioł. Mó- 
wię dalej. Już teraz szybko pójdzie. Pro- 
szę się nie obawiać. C — jak ciasto, o — 
znowu td o nieszczęsne! Zaraz, już mam... 
o — jak obserwatorjum, s — jak — sofa. 
Nie, nie. Już to mówiłem, a nie lubię się 
powtarzać. 

— Ale cóż to panu przeszkadza. Roz- 
łączam... 

Niechże pani poczeka, błagam. 
Gdzież ja byłem...? Aha! s — jak samot- 
ność, t — jak tapczan, a — jak acetylen. 

— Co pan mówi? 

— Jak acetylen — powtarzam pani, 
jak — arab, jeśli pani woli. 

— Czy pan długo jeszcze będzie tak 
marudził? 

— Proszę pani. Gdyby mi pani tyle 
razy nie przerywała, jużbym byi przy fa- 
mym końcu. 

— Co, pan mi zarzuca, że ja panu 
przeszkadzałam? Nie, to juź za wiele. To 
pan raczej... 


damiają ludność i otoczenie chorych o- 
raz pouczają, w jaki sposób należy się 
chronić przed chorobami. Nowej placów- 
ce społecznej „Szczęść Boże!“ 

Złodzieje pod kluczem, W ostatnich 
czasach dokonano w Stanisławowie sze- 
regu włamań i kradzieży, najczęściej po- 
rą nocną i to w różnych dzielnicach 
miasta, Policja państwowa zajęła się 
gorliwie śledzeniem sprawców i w rezul- 
tacie ujęła 3 zawodowych złodzieji-recy- 
dywistów, z których jeden 27-letni Iwan 
Laszkiw, dezerter rumuński, ma na swo- 
jem sumieniu gros kradzieży. Umiesz- 
czono go wraz z dalszymi towarzyszami 
sztuki złodziejskiej 28-letnim Janem Ro- 
zulewiczem i  18-letnim Mieczysławem 
Lorentiowiczem w więzieniu Sądu kar- 
nego. 

Zmarli w ostątnich dniach: Paranja 
Lcibluk (łat 51), Feiwel Riesel (75), Czar 
na Nachman (80|, Regina Blamm (64, 
Józef Borkowiecki (57), Albina Wyrostek 


(28), Jakób Leib Bergman (64), Hersch 
Krattenstein (15), Daniel Brumberger 
(66), Stefanja Śnichowska (30), Janina 


Paszkowska (15 mies.), Antonina Stanisł. 
Iwanicka (27), i Adam Szandrowski (3 
mies.). 


— Przepraszam panią. Już mniejsza o 
to, g — jak grabie, u — jak ulica, i — 
jak iskra, m — jak matka, a — jak anivł, 
r — jak rama, a — jak anioł, r — jak 1a- 
ma, a — jek... a, dd licha, znowu a. Wię- 
co] jest jeszcze widać łego a, niż o w na- 
zwisku waszego przeklętego gościa... 

— Co pan mówi? „Waszego przeklę- 
tego gościa“? Cóż pan © nim może powie- 
dzieć? Czekam, kiedy pan nareszcie skoń- 
czy to nazwisko. Wtedy panu odpowiem. 
Ale niechże się pau śpieszy, bo rozłą: 
czam... 

— Ależ ja tego pani wcale nie mówi- 
łem. 

— Czego pan nie mówił? 

-- Żeby pani rozłączała. — Hall, cen- 
trala, proszę nie rozłączać. Nikt nie inó- 
wil o rozłączeniu. Hallo, hallo — A — 
jeśt pani jeszwze przy uperacie? — Nich; 
że pani pozwoli mi skończyć już z tym 
panem. 

— I to pan mi śmiał zarzncić, że ja 
rozłączam, kiedy to chciała zrobić cen- 
trala... ? 

— Przepraszam panią. To pani sama 
już kilka razy powtórzyła. Ja bym subie 
na to nie pozwdlił. Jestem dobrze wycho- 
wany. 

— Zaraz, proszę pani, a — jak... 

— Hallo, hallo — czy pani słyszy? 

— Słyszę, słyszę. Więc:a — jak... 

— Dajże mi pan już raz spokój, a, czy, 
o — Adam, czy osioł kim pan jest, wszy-, 
stko mi jedno. A co dò pańskiego pana 
Gaudino Agostino da Costa Guimares ki-, 
beim, niech go pan sabie poszuka gdzie-. 
indziej. Hoteli nie brak. My takiego to- 
waru nie mamy, Bogu dzieki... 
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Sabota 
Joanny wd. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANG- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
———— 
TEATR WIELKI. 

Sobota, 24. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Kupiec Wenecki“, ceny zniżone, przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 24. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Róże z Florydy'* — zniżki ważne. 

Niedziela, 25. maja o godz. 11 w poł. 
„Uroczysta Akademja* ku uczczeniu 400- 
letniej rocznicy urodzin Jana Kochanow- 
kiego. 

Niedziela, 25. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Lwie Serca“ — ceny zniżone. 

Niedziela, 25. maja 0 godz. 7.30 wiecz. 
„Róże z Florydy“ — zniżki ważne. 

Poniedziałek, 26. maja © g. 7.30 wiecz. 
„Halka“ — ceny popularne. 


4 
TEATR MAŁY. 
Sobota, 24. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Kiepski Szeląg“ — zniżki ważne. 
ħiedziela, 25. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Pun Topaz“ — ceny zniżone. 
Niedziela, 25. maja 6 godz. 7.30 wiesz. 


„Kiepski szeląg“ — znizki ważne. 
Poniedziałek, 26. maja o g. 7.30 wiecz. 
„Kiepski Szeląg“ — zniżki ważne. 


AA 

WYSTEPY TRUPY WILEYSKGIEJ. 

Sobota, 3. popol. „Miasto Żydów“, 
sztuka Cajtlina. Ceny popoł. 

Soboła, 8.15 wiecz. „Opowieść o iłer- 
szlu z Ostropola*, komedja Lifszyca. Ceny 
zwykłe. Zniżki ważne. 

Niedzieła, 12. w połud. „Nocą na sta- 
rym rynku“ Pereca. Ceny Í do 3 zł. 


Niedziela, 8-15 wiecz. ,„Peryferje“, 
sztuka Langera. Ceny zwykłe. Zniżki 
ważne, 


RFFPRTU(N KINOTRATPAWY 
APOLLO: Film dźwięk. „Warta No- 
“ z Billie Dove oraz dodatki dzwięk. 
CASINO: „Papierowy kochanek* i 
„Ludzie bez jutra“. 

CHIMERA: „Moja żona, twoja żona”. 

COLOSSEUM: „Tajemniczy policjant". 
FATAMORGANA: „Manolescu“. 

GRAŻYNA: „Czterech djabłów*. 

KOPERNIK: „Na zgubnej drodze“. 

LEW: „Największa ofiara kobiety“ i 
„Wywoływacz”. 

LUNA: „W płomieniu życia”. 

MARYSIENKA: „Szampańskie życie” 
i „Pieśń żywiołów”. 

OAZA: „Hipek i Lopek się żenią'. 

PALACE: „KRYSTYNA! film dźwię- 
kowy. 

PAN: „Słowik Hiszpański“. 

PASAŻ: „Tom Mix“. 

POLONIA: „Kobieta z malowana twa- 
rzą”, podwójny program. 

PROMIEŃ: „Pożar serc“. 

STYLOWY: „Książę miłości* oraz ko 
medja z Collen Moore. 
UCIECHA: „Małżeństwo na złość”. 


cna 


CYRK STANIEWSKICH we Lwowie, 
plac Bema, dziś o godzinie 8-mej wie- 
czarem wielki program 16-stu atrakcji 
światowych. — W sobotę i niedzielę po 
dwa przedstawienia o godzinie 4-tej pc- 
południu i 8-mej wieczorem, 


"7iadomeści teatralne, 

Ostatnie przedstawienie „Łwich Serc“ 
baśni heroi-komicznej J. S. Petryego od- 
znaczonej na konkursie dram. m. Lwowa, 
za wysoce artystyczne wystawienie, któ- 
rej dyrekcja teatrów otrzymała wyrazy 
uznania od komisji teatralnej, odbędzie 
się w niedzielę, 25. bm. w Teatrze Wiəl- 
kim po cenach zniżonych. 

Popularne przedstawienie „Halki“ o- 
statnie w tym sezonie odbędzie się w po 
niedziałek, 26. bm. po cenach najniż- 
szych, tj. od 50 gr. do 3 zł. 50 gr. Nie- 
zwykłe zainteresowanie w sferach mu- 
zycznych wzbudzi nowa obsada tej pięk- 
nej opery, mianowicie w roli Halki wy- 
stapi gościnnie artystka scen warszaw- 
skich p. Horbowska, Jontkiem będzie 
utalentowany tenor naszej operetki p. 
Wawrzkowicz, który po raz pierwszy we 
Lwowie wystąpi w partji operowej. Małą 
partję Dziemby odśpiewa młody obiecu- 
jący bas p. Ciryn. 

„Manewry Jesienne“, jedna z *aj- 
piękniejszych operetak Kalmana, która 
obiegła cały świat i stale jest na reper- 


Lwów, 24 maja. 
(=) W Londynie dzienniki rozpi- 
sują się obecnie szeroko o tragicznej 
śmierci młodej, bo zaledwie 29-letniej 
arystokratki, Karoliny Lotham, która 


EM 


w Kairze została w podrzędnym ho- 
teliku 

zamordowana 
przez jakiegoś tnbylca.. Okazalo się, 
że był to jej kochanek, który napadł ją 
w celach rabunkowych i pozbawił ży- 
cia... 

Taki był niezwykły koniec niezwy- 
kłego życia tej kobiety, znanej z feno- 
menalnej urody, kolosalnej fortuny i 
awanturniczych przygód miłosnych... 

Karolina Lotham, jedyna córka lor- 
da Tomasza Twthama, wyszła zamąż 
jako młodziutka, 

16-letnia dziewczyna 
za człowieka znacznie starszego, w 
którym się zakochała, W dwa lala pó- 


tuarze scen europejskich, wznewioną zo- 
stanie na naszej scenie dnia 28. bm. w 


doskonałej obsadzie z pp. Horbowską 
(artystką scen warszawskich), Kuligow- 
skim, Tatrzańskim, Wawrzkowiczem, Ru- 
szkowskim, Stadnikówną w rolach głów- 
nych, pod reżyserja p. Kuligowskiego 
i batutą p. Zdzisława Gorzyńskiego. Prze 
śliczna ta operetka nie graną była na na- 
szej scenie od lat kilkunastu i wznowie- 
nie jej budzi zrozumiałe  zainteresowa- 
nie, tem bardziej, że z powodu wyjazdu 
naszej operetki na urlopy powtórzoną 
zostanie tylko dwa razy. 

Występy znakomitego tenora opory 
Metropolitain w Nowym Jorku p. Ar- 
dellego, cieszącego się sławą  wszac'- 
światową, zaelektryzują cały Lwów. Pięk 
ny liryczny lenor tego znakomitego ar- 
tysty budzi wszędzie gorące zochwyty 
i słusznie uważają gd za następcę Caru- 
sa, którego jest zresztą uczniem. 


* 

Z „Trupy Wileńskiej, W  sobcię, o 
godz. 3. popoł. grana będzie sziuka A. 
Cejtlina „Miasto Zydów“, która daje mo- 
źność aktorom popisu w swoich pierwszo- 
rzędnych kreacjach. Ceny popołudniowe. 
Wiecz. o godz. 8.15 tryskająca specyficz- 
nym żydowskim humorem, wyzywająca 
kaskady śmiechu. arcywesoła komedja M. 
Litszyca „Opowieść o Herszlu z Ostropo- 
la“. Ceny zwykłe, zniżki ważne. Wobec 
ogromneg. powodzenia tych sztuk, zosta- 
ją one utrzymane na afiszu do końca przy 
szłego tygodnia. Do zespołu „Trupy Wi- 
leńskiej" zaangażowany został wybitny 
aktor Żyd. Teatru w Rydze, p. D. Sza- 
piro, który wystąpi we wtorek, dnia 27. 
bm. w głośnej sztuce 0. Dymowa ..Piewca 
własnej niedoli“. w roli nosiwody. Jest 
to jedna z najpiękniejszych jegy kreacji. 


źniej mąż umarł, a wówczas Karolina 
zaczęła prowadzić życie fantastycz- 
ne... W Londynie lub w swoich do- 
brach spędzała tylko nieznaczną część 
roku, a pozatem ciągle podróżowała 


tylko w towarzystwie zaufanej poko- 
Jówki... 


Opowiadano sobie w Londynie ma 
ucho najromantyczniejsze historje o 
jej rozmaitych awanturkach i przygo- 
dach miłosnych, doznanych w toku 
tych nienstannych podróży... 

Karolina Lotham była wysoką, 
wysmuklą 

" blondynką 
o olśniewająco białej cerze,  rzeźbio- 
nych, delikatnych rysach i prześlicz- 
nych, niebieskich oczach... Miała jed- 
nak temperament Messaliny i to ją do- 
prowadziło do zguby... 

Rycina nasza przedstawia fragmen- 
ty jej rozmaitych przygód miłosnych. 
zaa 
uznana. przez całą prasę ryską. Dekorację 
i kostjumy Fryca Kleinmana zostały od- 
nowione do tego przedstawienia. Przed- 
sprzedaż biletów od 10—i i od 4—5.30 w 
Kinie „Kopernik“, zaś od 7-mej wietgz. 
przy Kasie Teatru. 


—L]-- 


Z miasta. 


Z powodu niepewnej pogody zapo- 
wiedziany na niedzielę 25. bm. pokaz 
wałki gazowej został odwołany. 


Z „Gwiazdy*. Na dorocznem walnem 
zgromadzeniu został wybrany nowy wy- 
dział, który ukonstytuował się następują- 
co: Prezes Irzyk Franciszek, zast. przze- 
sa Antoni Dohnalik, sekretarz Gabrjel 
Benrad, zast. sekr. Ryszard Wenz, skari- 
nik Wład. Wiśniewski, bibljotekarz Ka- 
rol Mielnik, gospodarz Bogumił Czołow- 
ski Wydział: Bernaś Józef, Cybulski 
Wład. Iwaślw Jan, dr. Heppe, Jakubacki 
L., Matwijowski L., Dwornicki P., Ter- 
licki M., Nosek M., Pokryszko J., Terleski 
St, Sieniutowicz J., Hladny Rudolf, Pru- 
sak Kaz., Wałęga Wł, Jackowski J. 
Preidl Kl, Hanak J. Komisja rewizyjna: 
Bohm Ed., Bamburowicz M., Rogoziewicz 
Wład. 

Z Tow. Pol. Młedz. im. Tad. Kościasz- 
ki. W dniu 18. bm. odbyfo się tradycyjne 
święcone, które obecnością swoją za- 
szezycili kom. rządu p. prof. dr. Nadol- 
ski, kuratorowie Tow. w osobach ks. 
Mindowicza, radcy Hóflingera, pp. Wło- 
dzimirskiego i P. Kaweckiego, delegaci 
Tow. Zw. Obrońców Lwowa. Tow. Skała, 
Związek kolejowców Z. K. P., chór „Sy- 
rena", Zw. Strzelecki. Święcenia stołu 
dokonał ks. kapelan Mindowicz. który 
w gorących słowach zachęcał młodzież 
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do dalszej owocnej pracy nad rozwojem 
Tow. Następnie prezes Stankiewicz po- 
witał gości, poczem z kolei przemawiali 
delegaci Tow. W miłym mastroju zabawa 
przeciągnęła się do rana. 

Komanikatq. 

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe Wydziału matema- 
tyczno-przyrodniczego odbędzie się 26. 
bm., o godz. 6. popoł. w Instytucie Zooło- 
gicznym Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 
4, z. następującym porządkiem dziennym: 
Prof. Dr. Hugo Steinhaus przedstawi 
dwie prace Dr. Z. W. Birnbauma pt: 
Oszacowanie wartości właściwych proble- 
matu Sturm-Liouvillea 0  współczynni- 
kach posiadających skończone wahanie, 
oraz pt. O jednoznacznie odwracalnych 
funkcjach analitycznych. 

Dancing LOPP. Dzisiaj, w sobotę 24. 
bm. o godz. 9-tej wiecz. w sali II. Domu 
Techników, ul. Czysta, boczna Kadeciiej 
odbędzie się z okazji VIŅI. Tygodnia 
LOPP. Dancing. Przygrywać będzie 1nn- 
zyka Osady. Zaproszenia wydaje Komi- 
tet, pl. Smolki 3. I. p. Bilety familijne 3 
osoby 10 zł. Wstęp 4 zł, akademickie 
2 zł. 

Poiskie Tewarz. Chemiczne (Oddział 
Lwowski). W poniedziałek, 26. bm. o g. 
19-tej w sali Chemii ogólnej gmachu che- 
micznego Politechniki lwowskiej »dbę- 
dzie się wykład prof. dra A. Joszta pt. 
„Sprawozdanie z podróży naukowej do 
Czechosłowacji i Niemiec“. 

Polskie Tow. Matematyczne, Oddział 
lwowski. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się 24. bm. o godz. 20.15 w sali Muzeum 
matematycznego Politechniki z następu- 
jacym porządkiem dziennym: 1) Doc. dr. 
W. Niklibore „O figurach równowagi jed- 
norodnego obracającego się płynu“. 2) 
St. Ulam: „Z teorji miary zbiorów pro- 
stych“. 3) Prof. H. Steinhaus: „Odsyłacze 
do zagadnienia miary zbiorów prostysh* 
(sprostowanie). 

Muzeum Narodowe im. kr. Jana iH 
(Rynek 6.) zostało dla publiczności zam- 
knięte aż do odwołania z powodu rozpo- 
czętych robót budowlanych w Kamienicy 
Królewskiej. 

Waine zgromadzenie Ligi polsko-ru- 
muńskiej odbędzie się dziś 24. bm. o ¥. 
19.30 w małej sali Izby przem. handl. 

Centralny Związek zawodowy pra- 
cowników Kas chorych i instytucji Ubez- 
pieczeń spolecznych oddział we Lwowie 
zawiadamia, że w niedzielę, 25. bm. w 
lokalu własnym przy ul. św. Teresy 4, 
o godz. 10.30 p. St. Janicki. inspektor 
adiministr. Kasy chorych m. Lwowa wy- 
głosi odczyt pt. „Ubezpieczenia społecz- 
ne“. Wstęp wolny. 

Malopolskie Towarzystwo Ogrodnicze 
we Lwowie urządza dn. 25. bm. o godz. 
5-tej popol. w sali Małopolskiego Tow. 
Rolniczego, przy ul. Kopernika 20, zebra- 
nie miesieczne, na którem mówić będzie 
p. inż. Piotr Dabrowski o sadach handlo- 
wych podmiejskich i sadach mmatorskich 
w miastach. Po odczycie losowanie kwia- 
tów. Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

Dziś w sobotę i niedzielę od go- 
dziny 5. do 8. koncert w cukierni 
Jana Wohnouta, ul. Trzeciego Maja 2, 


telefon 83-89. 4985 


Kronika polirnine. 


(—) Robotnik uderzony przes konia. 
Wczoraj po południu w piaskowni przy, 
ul. Piaskowej robotnik Michał Kamiński 
został kopnięty przez konia i doznał zła* 
mania nogi. Pogotowie ratunkowe udzie- 
liio mu pierwszej pomocy, poczem vd- 
wiczło go do szpitala powsz. 

(—) Włamanie mieszkaniowe. Nie- 
znany sprawca włamał się wczoraj do 
mieszkania N. Schafelsa przy ul. Sobie- 
skiego 21., gdzie sknadł bieliznę warto- 
ści 300 zł. 

(—) Aresztowania za kradzieże. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Michała Martyniaka za kradzież 3 rur 
żelaznych z cegielni Fmanuela Rudego 
przy drodze Sichowskiej, Abrahama 
Schnitzera za kradzież 9 koszów warto- 
ści 30 zł. na szkodę Jetti Batler, Marję 
Wiczkowską za knadzież bitego drobiu 
wartości 30 zł. na szkodę lzydora Bassa 
przy ul. Czackiego 12., Jwjana Słołeckie- 
go za kradzież czekołady wartości 16 zł 
na szkode właścicielki kiosku w westy- 
bulu dworca głównego, Kazim .Krzysz- 
czeka i Tadeusza Spam po 
nych za kradzież, oraz Jana vec yao: 
wicza i Adama Didyka sa kradzież 7 ky. 
masła na szkodę przekupki w Rynku. 

(—) Napad na piekaraię. Wczoraj do- 
niesiono do Prokuratury lzrmełs Krama 
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i Piotra Terleckiego za napad na pie- 
karnię Abrahama Zeigera przy ul. Ga- 
zewej 6., którego pobito. 

(—) Napad bandycki w Ogrodzie Ko- 
ściuszki. Wczoraj około godziny 10.30 
wieczorem na przechodzącego Samuela 
Mesyasza napadł niejaki Izak Sigal, któ- 
ry skopał go nogami i rozciął mu przy- 
tem wargę do krwi tak, że Mesyasz mu- 
siał szukać pomocy w Pogotowiu ratun- 
kowem. . 


(—) Aresztowanie awaniurnikow. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj Mi- 
chała Podolaka i Michała Belesarskiego 
za wywołanie awantury na ul. Gróde- 
ckiej, oraz za gwałt publiczny na osobie 
funkcjonarjusza P. P., którego uderzyli 


flaszką w rękę i skaleczyli mu dwa 
palce. 
TaS 
WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE- 


ZERWY! 

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiəgo 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachowa 
siłą krawieocką, — Zakład umundurowa: 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykw:nt- 
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw* 
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc pel- 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun- 
ktuaine wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur olicerszi dla 
rekiamy za cenę Zł. 200.—. 4239-? 


Z cyrku. Bardzo licznie zgromadzona 
publiczność na wczorajszem inauguracyj- 
nem przedstawieniu „Cyrku Staniew- 
skich“ na placu Bema, gorąco oklaski- 
wała każdy punkt, nieprzeciętnego, 
wspaniałego programu. W programie 
tym, na pierwsze miejsce wysuwa się 
trupa „4 Djabłów' znana z filmu świa- 
bowegu. — Ćwiczenia na powietrzu, na 
trapezach, mrożą krew w żyłach. — Tru- 
pa Welters wykonuje na  elastyczuej 
trampolinie, dotychczas u nas niewidzia- 
ne ewolucje. — Zespół levolti zadziwia 
nadzwyczajną zręcznościa, prym zaś trzy* 
ma jedna z panien Malevolti, która wy” 
rzucona w powietrze, robi potrójne sal- 
to. Jesttj kobiecy rekord świata. — Zna» 
koinitą tresurą koni i wyższą szkołą ja- 
zdy popisuje się dyrektor Ciniselli. — 
Z bardzo pomysłową tresura psów wy- 
stępuje Tom Belling, którego konik jest 
wprost kapitalny. — Przedstawicielami 
satyry i humoru są muzykalni klowni 
Bim i Bom. — Ogólną uwagę zwracnją 
piękne i liczne kostjumy Bima (p. E. Sta- 
niewskiego). — Całość obfitego progra- 
mu, dopełnia grupa wspaniale tresowa- 
nych japońskich niedźwiedzi. — Cyrk 
Staniewskich, znany ze swoich corocz- 
nych występów we Lwowie, zasłużył na 
zupełne zaufanie publiczności. bowiem 
wymownym wskaźnikem była przepał- 
niona widownia i gorąco  oklaskiwnae 
numery. 

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości, Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia jod „Opusz- 
czona'. Adres w Administracji. 


——— 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 23. maja. (PAT.) 4 proc. 
pożyczka imwestycyjna 110 i éw., 5 proc. 
pożyczką dolarowa 65, 5 proc, pożyczka 
konwersyjna 55, 5 proc. pożyczka kolejo- 
wa 1926 51 i pół, 7 proc. pożyczka stabi- 
lizacyjna 87, 10 proc. pożyczka kolejo- 
wa 103, 6 proc. Listy zast, Banku Gosp. 
Kraj. 94, 6 proc, Listy zast. Banku Rol- 
nego 94, 6 proc. Obligacje Bamku G. K. 
94, te same 7 proc, 83 i ćw. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 i pół, 
Franki 34,90, Belgja 124.20, Holandja 
357.79, Londyn 43.24, N. Jork 8.85.8, Pa- 
ryż 34.90, Praga 26.39, Szwajcarja 172,15 


Wiedeń 125.49, Włochy 46.65, Berlin 
212.84. 
Warszawa 23. maja. (PAT) Bank 


Polski 171 i pół, Bank Zachodni 73, B. 
Zw. Sp. Zarobk. 72 i pół, Chodorów 144, 
Warsz. Tow. F, Cukr. 36 i pół, Lilpop 
28, Modrzejów 11, Norblin 58, Ostrowiec 
61, Starachowice 20, Borkowski 5, Ha- 
bernbusch 110, Lombard 140. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 23, maja. (PAT.) Amsterdam 
284.52, Belgrad 12.49 i siedm ósmych, 
Berlin 168.89, Bruksela 98.74, Budapeszt 
128,69, Bukareszt 20 i jedna ósma, Ko- 


eo NOOS. OZ 


Mioda przeciwnika dabh. 


SENSACYJNE WYSTĘPY „KWANGIELISTKI". 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. maja 1930. 


<- Lwów, 24. maja. 
(=) Dziwne sceny, owiane fanaty- 
zmem religijnym, rozgrywają się w 
czasach ostatnich w jednym z kościo- 
łów nowojorskich, gdzie przed liczną 
publicznością wygłasza kazania mło- 
da, 16-letnia „ewangelisika“, Karolina 
Tompson. Przybyła ona do Nowego 
Jorku, aby z miasta 
„wygnać djabła'" 
Płomienne słowa młodziutkiej, wątłej 
i szczupłej dziewczyny, wypowiadane 
z wielką swadą i siłą przekonania, wy 
wierają silne wrażenie na słuchaczach 
Ewangelistka zjawia się w koście- 
le zawsze w towarzystwie matki i wy- 
głasza kazania zupełnie bez przygoto- 
wania, w jakimś 
szale mistycznym. 
Zgłosił się niedawno do niej pewien 
ciekawy reporter, któremu opowiedzia- 


Lwów, 24. maja. 
(=) Opinię pubiiczną w Paryżu zaj 
muje obecnie nader ciekawa afera mor 
dercza. Chodzi o zbrodnię dokonaną 
przez 
24-letniego młodzieńca 
na którego sumieniu ciążą dwa życia 
ludzkie. Picrwsze morderstwo popełnił 
licząc lat 19, lecz zbrodnia ta do o- 
statnich miesięcy była niewyjaśniona. 
Dopiero później wskutek przypadku o- 
kazało się, że poszukiwany daremnie 
od lat złoczyńca siedzi w więzieniu z 
powodu innego morderstwa. 
W ten sposób wyjaśniła się zagad- 
ka śmierci 80-letniej madame l‘Argent 
którą znaleziono pewnego poranku le- 
żącą bez życia w domku, leżącym na 
perylerjach (Paryża. Nieznany zbrod- 
marz 
udusil ją) 
a mieszkanie złupił doszczętmie. W ic- 
dziano tylko, że był to zupełnie młody 


penhaga 189.30, Londyn 34.40.50, Ma- 
dryt 86,10. Medjolan 34.11.50, Nowy Jork 
107.65, Oslo 189.25, Paryż 27.74,50, Pra- 


ga 20,97 i pięć ósmych, Sofja 5.1265, 
Sztockhołlm 189.80, Warszawa 79.59.50, 


Zurych 136.91, Amerykańskie 705.50, Nie- 
mieckie 168.64, Francuskie 27.68, Holen- 
derskie 283.30, Włoskie 37,15, Jugosło- 
wiańskie 12,44, Szwajcarskie 186.56, Cze- 
skie 20.94, Węgierskie 123.92, Renta ma- 
jowa 169, Renta lutowa 1655, Dunaj, Sa- 
wa, Adria 98.10, Losy tureckie 22,—, 
Bankveretn Wien 18,30, Credit Oester- 
reich 51.—, Escompte Niederósterr. 161,50 
Landenbank 26,10, Merkurbank 20.60, Na- 
tionałbank Oesterr. 326,50, Zivnostenska 
97.10, Dunaj, Sava, Siidbahn 14,35, Ford 
Nordbahn 1023, Rima 86.30, Zieleniew- 
ski 39.75, Karpaty 4.50, Alpiny 28,50, Berg 
und Hütten 792.—, Galiz. Montanwerke 
13,20. 
GIEŁDA ZURYCHSK A. 

Zurych 23. maja, (PAT.) Paryż 20.27 
Londyn %.12 i ćw. N. Jork 5.16.80 Bru- 
ksela 72.10 Włochy 27.09 i pół Hiszpanja 
62.90 Amsterdam 207,80 Berlin 123,33 
Wiedeń 72,91 Sztokholm 138.60  Osło 
138.356 Kopenhaga 138.35 Sofja 3.74 i pół 
Praga 15,32 i pół, Warszawa 58.00 Buda- 
peszt 90.32 i pół Białogród 9.12 i pół A- 
teny 6.70 Konstantynopol 2.15 Bukareszt 
3.07 Helsingsfors 13.00 Buenos Aires 198, 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 23. maja. (PAT.| Nawy Jork 
486 10 Paryż 123.94 Berlin 20.36 7/8 Mont 
real 486.56 Hiszpamja 39.82 Amsterdam 
12.08 3/4, Brukselè 34.82 3/4, Włochy 


Niezwykia 
kryminalno-; sychalogiczn?, 


CZŁOWIEK, KTÓRY MORDOWAŁ — BLIŹNICH, A FOŚWIĘCAŁ 
BIĘ DLA — ZWIERZĄT... 


O e 


ła ona co następuje: , 

— Gdy byłam dzieckiem, marzy- 
łam o tem, aby zostać aktorką. Lecz 
raz, gdy brałam udział w uroczysto- 
ści religijnej, zrozumiałam, że mam 

ważną misję 
do spełnienia... Od tego czasu wygło- 
silam wiele kazań, przeważnie w wię 
zieniach i szpitalach... Opuściłam szko 
łę po ukończeniu lat 13-tu i od tego 
czasu poświęcam się wyłącznie gło- 
szeniu ewangelji... Nowy Jork jest 

złem miastem... 
Ludzie wystawieni są tutaj na różne 
pokusy... Zwłaszcza młodzież dzisiej- 
sza goni tylko za przyjemnością, a 
szczęście niebiańskie nie przedstawia 
dla niej żadnej wartości... Mam wraże 
nie, że już dotąd wiele dobrego zdzia- 
łałam, a przedemną mam przecież 
szcze wiele, wiele lat pracy. 


zagadka 


Mio 
+ 


chłopak, gdyż widziano go kilkakrot- 
nie w dniach poprzednich w towarzy 
stwie owej staruszki. Napróżno jednak 
go szukano, a dopiero obecnie znale- 
ziono go w osobie 24-letniego Lu- 
dwika Borona. 

Boron po dokonaniu zbrodni wyje- 
chał na prowincję i pracował w pew- 
nym cyrku zrazu jako chłopak stajen- 
ny, a później jako 

8 czľowiek-wąż 
W jakiś czas potem dokonał Boron ie- 
szcze drugiego morderstwa, które jed- 
nak zaprowadziło go do więzienia. Do 
stał się do mieszkania swej babki, za- 
strzelił ją i zrabował niewielką sto- 
sunkowo sumę. Powrócił następnie do 
cyrku i wziął udział w przedstawieniu 
wieczornem. Tegoż wieczora zachoro- 
wała w cyrku 
małpa 

i weterynarz oświadczył, że zwierzę 
można ocalić tylko transłuzją krwi, Bo 


42,73 Szwajcarją 25.12 1/8 Kopenhaga 
18.16 3/8 Sztokholm 1812 Osło 18.16 i 
ów. Helsingfors 193.05 Praga 164.00 Bu- 
dapeszt 27.82 Belgrad 275.25 Sofja 
670.50 Rumunja 818 Lisbona 10825 Kon- 
stantynopol 1025 Ateny 375.25 Wiedeń 
34.47 Warszawa 43.35. 
GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 20. maja. (PAT.) Londyn 123 94 
3M, Nowy Jork 25.49 i pół, Bru- 
ksela 356 Hiszpanja 310 Włochy 133.70 
Szwajcarja 493,25 Kopenhaga 682.50 Am- 
sterdam 10.25.50 Oslo 682.50 Sztokholm 
684.60 Praga 75.60 Rumunja 1515 Wie- 
deń 350.50 Berlin 60850. 

(ET M a 
Lwów, 23. maja. 

Teudencja lekko zniżkowa. 

DEWIŻY: Dolary ameryk. 8.88.50— 
8.89.00, dolary kanad.  8.79.50—8.50.00, 


kor. czeskie 0.26.25—-0.26.50, fr. franc. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwajo.  1.72.00— 
1.73.00, funty 43.10—43.70,  czerwieńce 


13.560—14.00, leje u.05.25—40.05.50, szyłia- 
gi 19% RA _T9R M. 
ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.60, 
t4.45—54.50, 10 żuvli 40.00—-40.40. 
SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
E kor. austr. ?.75.00—2.80.00,  florsay 
1 2€ 00—1.40.00, ruble 2.20—2.30. kopie} 


Składki. 


P. G. dla Opuszczonej 5.— zł. 
——— 
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ron oświadczył gotowość ofiarowania 


litra krwi! Transluzję uczyniono w 
dwa dni później i małpę ocalono. 
Ciekawa. zagadka duszy ludzkiej! 


Ten sam człowick, który zamordował 
dwie staruszki, okazywał tyle serca 
zwierzęciu! 

W kilka dni później odkryto mor- 
dercę. Tutaj okazał Boron niezwykły 
cynizm, opisując szczegółowo swój 
krwawy czyn. Wszystko przemawiało 
przeciwko niemu, choć mie wiedziano 
wówczas jeszcze o pierwszem morder- 
stwie. Zdawało się, że Boron zostanie 
skazany na śmierć. Ale nadszedł 
zwroł ciekawy. Okazało się, że Boron 
jest dzieckiem nieślubnem, a wyż za- 
mordowana nie była jego babką. Ska- 
zano go zatem na 

14 lat więzienia. 
Dziwna zbrodnia nie wyszłaby praw- 
dopodobnie na świalło dzienne, gdyby 
nie to, że Boron opowiedział o niej pe- 
wnemu więżniowi. Rozmowę tę podsłu 
chanó i krwawą tajemnicę odkryto. 
Wobec tego zasiadł Boron ponownie 
na ławie oskarżonych, a proces jego 
budzi w Paryżu 
wielkie zainteresowanie. 

Obrony człowieka-węża podjął się zna 
ny adwokat Fryderyk Dupont, klóry 
spróbuje poraz drugi ocalić głowę Bo- 
rona przed — gilotyną... 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 24. maja. 
„Dziesięciolecie Polski Odrodzanej”. 
Jaro owoc znacznych kosztów i ogsom- 
nej pracy wydana została nakł. „ll. Ku- 
rjera Codziennego“ księga pamiątkowa, 


poświęcona dorobkowi  10-lecia naszej 
niepodległości. 
Monografja ma format albumowy 


(foljo), liczy 1212 stron tekstu (w tem 32 
strony indeksów) i zawiera blisko 4000 
zdjęć tłoczonych rotograwiura, czyli tech- 
nika, zapewniającą najlepszy typ repro- 
dukcji RE 3 r" 

Na tle powszechnej dziś drożyzny 
książki cena momografji w stosunku tyl 
ko do jej zewnętrznej szaty jest zdumie- 
wająco niska. Występuje to wszystko je- 
szcze silniej na jaw i bije w oczy ptzy 
przeglądaniu treści księgi, zawarta bo- 
wiem jest w niej cała historja państwo- 
wości polskiej, wszystkie dziedziny ży- 
cia, wszystkie formy organizacyjne spo- 
łeczne i kulturalne, wszystkie przejawy 
kształtowania się i rozwoju sił twórczych 
w odradzającej się Polsce, a więc tematy 
wśród których każda warstwa społeczna 
znaleść musi dla siebie specjalnie inte- 
resujacy ją zakres. 

No osobne omówienie zasługuje stro- 
na graficzna „Dziesięciolecia Polski Od- 
mdzonej“, Zdjęcia dostosowane umieję- 
tnie do wszechstronnej treści, dają prze- 
gląd rozwoju organizacyjno-twórczzgo w 
różnorodnych dziedzinach zbiorowego ży- 
cia polskiega w pierwszem dziesięsiole- 
ciu. Są tu zdjęcia nie spopularyzowane 
są zdjęcia nieznane zupełnie, są zdjęcia 
o charakterze  historyczno-dokumentar= 
nym, a wszystkie wykonane bez zarzutu, 
wyróżniają się czystością limij i wyrazi- 
stością obrazu. Nadają też one księdze 
łącznie z bogatem zdobnictwem orna- 
meatacyjnem charakter albumowej pu- 
blikacji o prawdziwych wartościach ar- 
tystycznych. 

Zasadnicza wartość „Dziesięciolecia 
Polski Odrodzonej* polega na tem, że uj 
muje ona w jednolitą całość ten «grom 
faktów wielkiego procesu  dziejowego, 
który przełoczył się przez  współcze- 
snych nadmiarem i _ bezpośredniością 
wrażeń, że porządkuje te fakty wedle ich 
kolejności i wagi, grupuje je w związek 
przyczymywy i bilansuje dorobek, wypro- 
wadzając ogólne wnioski. Jest to zatem 
pierwsze syntetyczne zobrazowanie dzie- 
sięcieletniego  dorebku z objekitywnem 
podaniem! zjawisk ujemnych raz pireja- 
wów dodatnich, jako wskazaniami na 
dalsza pracę. To też  „Dziesięciolecie 
Polski Odrodzonej* jest księgą dla calej 
Polski. 

A przy ognisku rodzinnem księga ta, 
tchnąca optymizmem i wiarą w siły na- 
rodu, bedzie albumem do przeglądania 
na miesiące, lekturą i eneyklopedją na 
lata. 


MF 


——— 


POD REDAKCJĄ 


POGOŃ- 
CRACOVIA. 


' Lwów, 24. maja. 

Zawodów piłkarskich mamy iw ro- 
ku, chwalić Pana, co niemiara, Nie 
wszyslikie kęsy rasmtstu ligowago są 
jednak równie smaczne. Obok smako- 
łyków zmajdują. się też ciężkostrawne 
okruchy, spożywane jedynie z koniecz 
ności. Jedną z rzadkich rodzynek 
babki ligowej są bezsprzecznie spotka- 
nią Gracovji z Pogonią. Mają one wiel. 
ką, chtubną tralilycję, która przetrwała 
najgorsze czasy, nic nie iracąc ze swej 
atrakcyjności, 

Nawet w okresach największej świet- 
ności Pogoni każdorazowa wizyta czo- 
ławej drużyny padwawelskiej, była 
wielkiem wydarzeniem dnia, podob- 
nie jak iw Krakowie ze szczególnem za 
interesowaniem śledzeno wystepy Po- 
goni, Stanu tego mie zmieniły później. 
sze wypadki, Pogoń nawet w słabej 
formie była dla Krakowian stałe nie. 
bezpiecznym przeciwnikiem, z któ- 
rym liczono się więcej niż z każdym 
innym. Wystarczy zaznaczyć, że Gra- 
crrja w ub. dwóch latach odebrała Po- 
goni we Lwowie zaledwie jeden punti, 
mimo, że była drużyną hezsprzeczmie 
lepszą, 

Niedzielne spotkanie stoi znów 
poli zmakiem zwycięstwa gości krakow- 
skich. Tak przynajmniej należałoby 
sądzić na podstawie dotychczasowego 
przebiegm kampanji ligowej, która 
przyniosła „białoczenwonym” 10 punk- 
tów zdobytych ma dwa stracone. Po- 
goń, mając o dwie gry 1miej, musiała 
się zadowolić stosunkiem punktów 5:3, 
co mie jest zresztą rzeczą najgorszą. 
Horoskopy i obłiczenia papierowe mają 
jedynie względne znaczenie, „Stupro- 
cenłowe' szanse Wisły o włos tylko 
uchroniły ją przed najmniej oczekiwa- 
ną porażką, to też mic dziwnego, że w 
sterach zwolenników Pogoni (li wciąż 
jeszcze iskierka nadzieji, opartej o do- 
świadczenia ubiegłych lat, 

O Cracovii dochodzą nas dziwne 
wieści. Od szeregu tygodni kroczy ona 
od zwycięstwa do zwycięstwa, mimo 
to jednak krytyka nie szczędzi jej o- 
strych słów. Słyszymy więc o lu- 


kach w napalizie, niedociagmięciach 
w obronie, chwiejności pomocy i... o 
zwycięstwie za zwycięstwem! Prze- 


grana z Legją była, na podstawie prze- 
biegu gry i porównamia wartości dru- 
żyn, zmprełnie zasłużona, a jednak 
bardzo mało brakowało, by Cracovia 
i tym razem wyszła obronną ręką. — 
Świadczy to, że Cracovja obok wiol- 
kich walorów, których nikit bynajmniej 
nie myśli jej odmawiać, ma też ową 
odrobinę szczęścia, nieodzowną, by 
najlepsze szanse przemienić w rzeczy- 
wiście realną wartość. 

Pogoń cechuje obecnie jedynie nie- 
równomierność formy i przysłowiewa 
wprost nieobiiczalność. Po dobrej grze 


lichy występ prze- 
nierownomierna: forma z 
Polosją i znów nieoczekiwanie dubra 
postawa w grze z Wisłą, Ostalni wy- 
stęp przeciw Czarnym należał do t- 
jemnych, o ile miałby się powtórzyć 
z Cracovją, to wynik nie będzie stano- 
wić niespodzianki. jaką będzie Pogoń 
w niedzielę, tego jednak właśnie niki 
obliczyć nie zdoła, tembardziej, że w 


z Warszawianką, 
ciw Athi, 


Lwów, 24. maja. 

W dniu dzisiejszym upływa termin 
nadsyłania kuponów „Konkursu spor- 
towego“. Mimo, że imprezę tę urządzi- 
liśmy w szybkiem tempie, bez zwyk- 
łych przygotowań, zdołała ona zdobyć 
sobic wielką popularność! Świadczy 
o tem wielka ilość kuponów, nadesła- 
nych nietylko ze Lwowa ale i z pro- 
wincji, która również żywo zajmuje się 
rezgrywkami. Mimo wielokrotnych in- 
rukcyj i uwag i tym razem wielu u- 
czestników popełniło błędy, przesyła- 
jąc częstokroć miast wyników cyfro- 
wych jedynie określenie kto zwycięży 
względnie przegra. Kupony te nie wez 
wą naturalnie udzialu w grze. 

Kto dotychczas nie wysłał jeszcze 
swego rozwiązania, ten powinien uczy 
nić to natychmiast, oddając kartkę 


Lwów. 24. maja. 
Wielką atrakcją dnia dzisiejszego jest 
inauguracja wiosennego sezonu wyścigo- 
wego. 
Wyścigi konne po długich latach sta- 
gnacji wracają zwolna do dawnej świet- 
ności. Wykończenie toru na Persenkówte 
stało się punktem zwrotnym. który szla- 
chetny sport konski pehnał w mieście na- 
szem na nowe drogi, rokujące najłepsze 
nadzieje. Postęp w stosunku do lat ubie- 
głych jest aż nadto widoczny. Zaintere- 
sowanie „sezonem”* lwowskim z roku 
na rok wzrasta, a najlepszym tego dowo- 
dem jest rekordowa liczba zgłoszeń, do- 
chodząca do cyfry około 240 koni, rekru- 
tujących się z 55 stajen. O wartości im- 
prezy sportowej stanowi jednak nietylko 
ilość. Momentem decydującym jest tu 
przedewszystkiem jakościowa obsada, 
Również pod tym względem zanotować 
możemy pełny sukces. Tym razem udało 
się bowiem skupić na liście startowej ko- 
nie pierwszorzędnej marki, mające za sc- 
bẹ szereg doniosłych sukcesów na innych 
torach. Pczatem z zainteresowaniem peze- 
kiwać należy występów .„nowiejuszy“, dla 
których próba ogniowa na lwowskim te- 
renie stać się może odskotznią do dalszej 
karjery. 
Program został znacznie rozszerzony, 
również dotacje zwiększone. W ciągu 18 
dni wyścigowych, rozdzielonych na cały 
miesiąc, będziemy świadkami pierw-z0- 
rzednych gonitw, mających wszelkie da- 
ne, by zaelektryzować najszersze koła 
miasta naszego i temsamem wskrzesić 
tradycje dawnych lat 


== 
| 


swą wprost w Redakcji „Gazety Poran ! 
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składzie zajdą pewne drobne przesu- 
nięcia, Miejsce Szabakiewicza, który 
chwilowo niedomaga, zajmie Łagodny, 
niepewny jest udział Motylewskiego 
ze względu na silne potłuczenia z ub. 
spotkania. Mimo to jednak spodziewać 
się należy, że z Gracovją walczyć bę- 
dzie Pogoń ze zwykłą ambicją, dzięki 
czemu zawody mieć będą, jak zwykle, 
nader emocjonujący przebieg, 


Jziś upływa termin 


nadsyłania rozw ąz ń. 
W PONIEDZIAŁEK UKAŻE SIE NOWY KUPON. 


ej“ przy ul. Ghorążczyzny 31. Zazna 

czamy, że również kanłor nasz (róg 
Chorążczyzny i Ossolińskich na par- 
terze) obowiązany jest przyjmować ku 
pony. 

Dziś już zawiadamiamy, ża 

następny kupon 

ukaże się w numerze psniedziałkowym 
łj. 26. bm. Również w numerze ponie- 
działkowym oglosimy 

rezułtat pierwszego konkursu 
oraz nazwiska szczęśliwców, którym 
przypadnie jedna z 13-tn nagród. 

Prosimy zatem pamiętać o wycię- 
ciu w numerze poniedziałkowym, Zza- 
wierającym wszystkie wyniki i spra- 
wozdania z niedzieli, kuponu, upra- 
wniającego do uczestniczenia w drm- 
gim z rzędu konkursie, w którym rów- 
nież rozdzielonych zostanie 18 nagród. 


Inauguracja sezonu wyścć gowego 


DZIŚ PIERWSZY DZIEŃ GONITW. 


Zgłoszenia, jak zaznaczyliśmy, wypa- 
dły doskonale. I tak w kategorii koni a- 
rabskich figuruje stajnia p. Teresy Ravi- 
borskiej z faworytem „Szachem Sena- 
nem“ na czele, stajnia ks. Rom. Sangu=zki 
ze znanym we Lwowie „Ibrahimem*. Za- 
interesowanie budzi teź start „Kassydy”. 
która po złym transporcie z Francji zaa- 
klimatyzawała się wreszcie w Polsce. 
Stade państwowe z Janowa wybije się 
prawdopodobnie na czoło arabów (Ha- 
lina, Hardy, Hamilkar). O stajni hr. Po- 
tockiego Rom. i Józefa brak nam bliż. 
szych danych, «5x0 należy, że wszyst 
kie konie są po.łkahtacie” łańcuckim i 
potomstwo to pierwszy raz startuje. 

W kategorji koni „Pół krwi małopol- 
skiej“ znajdujemy stajnie p. Kownackie- 
go i Ujejskiego. Klacz „Ninetka™ (poeno- 
dzenie po .„Schalku*) wykazuje dobrą 
formę. Do faworytów hodowli Małopol- 
skiej zalicza się „Don Fernando“ p. Rom. 
Krvszewskiego. Zaznaczyć należy, że p. 
Kruszewski obchodzi w roku bieżącym 
rzadki jubileusz 25-lecia jazdy. I tym ra- 
zem p. K. Kruszewski startować będzie 
osobiście. 

Ze stajni hr. Kaz. Roztworowskiego na 
uwagę zasługuje znana we Lwowie „E 
skierka* i „Alarm“. Ze względu na forme 
obecnych galopów. poważnymi faworyta- 
mi na „Derby Małop.* są „Pola Negri“ 
„Pan Tadeusz* p. Krzeczunowicza. 

Z koni pełnej krwi wymienić należy 
klacz rtm. Bieżyńskiego „Bona Dea“, we 
Lwowie dotychczas niezmana będzie się 
ubiegać o najwyższą nagrodę Tow. „Me- 
morial“ hr. Tarnowskiego. Dalej „An-De' 


NARCYZA SUSSERMANNA. 


płk. Caratieu. Z Wileńszczyzny stawiła się 
stajnia K. i K. Warzyńskich (5 koni), da 
lej Jerzy Stróżyński z 5-cioma końmi, p 
Babecki ze znaną z warszawskiego loru 
„Ciocia Miką“, stajnia hr. Łubieńskiego, 
p. Gucewicza, płk. Hubla, 13 DAK., staj 
nia p. Rusockiego i Bronikowskiego (15 
koni), płk. Komorowskiego („Klejnot i 
„Sanacja”), por. Wójcik, płk. Anders 2 
DAK., stajnia p. Niemojewskiego (3 ko- 
ni), p. Gutowskiego Wi, p. Grzybowskie- 
go, 21. p. ul.. p. Chądzynskiego. 22. p. uł., 
rotmistrza Kapiszewskiego (3 konie), 
14. p. uł. Na szczególną uwagę zasługuje 
udział oficerów piechoty i tak startować 
będą konie 26. pp., kpt. Riedla i por. Ko 
culara. 
DZISIEJSZY PROGRAM. 

Gonitwa I. Nagroda 600 zł. 
ok. 1.600 m. Płaska Cyrus Il.. 
Freja Lintang, Obca, Okrzyk. 

Gonitwa J. Dla koni arabskich, 
1.000 zł. 1.000 zł. Dystans ok. 1.600 m. 
Abd-el-Krim, Pielgrzym Lubstowski, ila- 
num, Kalifa, Schach Senan. 

Gonitwa III. Płaska dla pół krwi Na- 
groda 600 zł. Dystans cx. 1.600 m. Dan 
Tadeusz, Ceduła, Reduta, Fetysz, Genia, 
Dola, Gyula, Zadymka. 

Gonitwa Iv. Dla koni arabskich. Na- 


Dystans 
Kropelka, 


nagr 


groda otwarcia 3.000 zł. — dyst. ok. 2000 
m. Hardy, Ibrahim, Imci Pan Pasza, 
Ksiażę. 


Gonitwa V. Płaska. Nagroda 1.500 zł. 


Dystans ok. 2.000 m. An De, Bona Dza, 
Charming, Giaur, Ugly Prince. 

Ganitwa VI. Płoty. Nagroda 600 zł. 
Dystans ok. 2.400 m. Klejnot, Matala, Et 
II., Frywolna, Harry Langden, Koroma, 
Marpessa, Wicher, Moorwind. 

Gonitwa VH. Przeszkody. Nagroda 600 
zł, Dystans ok. 3.200 m. Danina, Moor- 
wind, Hajdamak, BBarkarola, Beduinka, 
Igor, Nigme, Mara, Liberty. 

Na szczególną uwagę zasługuje bieg 
V-ty. Odbędzie się on pierwszy raz 
Lwowie; otwarty dla 
pozatem ważny dla „Memorialu*. Rów- 
nież bieg IV-ty należeć bedzie do pun- 
któw atrakeyjnych. Gonitwa VIII. prze- 
prowadzona zostanie na nowym torze, 
który umożliwia śledzenie całego biegu. 

NASZE TYPY. 

Cyrus lI., Kropelka, Fre- 
ja; Gonitwa TI.: Szach Senan, Pielgrzym. 
| Hanum; Gonitwa III.: Pan Tadeusz Ce 
duła, Reduta; Gonitwa IV.: Hardy, [bra- 
him; Gonitwa V.: An De, Bona Dea; Ge- 
nitwa VL: Klejnot, Matala; Gonitwa VII.: 

Darina, Moorwind, Hajdamak, 
| —; 


we 
wszystkich koni, 


Gonitwa I.: 


Rozmaitości. 


Cracovia—Pogoń, zaw. o mistrzo. 
stwo 'Ligi odbędą się jutro o godz. 5.30 
na boisku Pogoni, poprzedzi przed- 
mecz Pogoń (IB.—Rewera  (Słanisła- 
wów) o mistrzostwo kl. A. Przedsprze 
daż biletów w aptece dra Stenzla przy 
pl. Marjackim oraz we firmie Maraton. 

Polonja-L.echja, sensacyjne zawody o 
mistrz. kl. A odbędą się jutro przedpoł. 
na Pohulance o godz. 11. Zawody po- 

| wyższe zadecydują, kto prowadzić bę- 
dzie w pierwszej kolejce. 

UKRATNA— CZARNI, zaw. tow. od 
będą się jutro o godz. 11 przedpoł. na 
boisku LKS Czarni. Obydwie drużyny 

| wystąpią w pełnych składach. 

Okręgowy Turniej łennisowy TOZ- 
poczyna się 27 bm. i trwać będzie da 
1. czerwca. Termin zgłoszeń upływa 
25 bm. Organizatorem jest L. K. T. 

Wycieczkę kolarską do Jaworowa U- 
rządza w niedzielę sekcja kolarska Po 
goni. Zbiórka punktualnie o godz. 9. 
rano przy rogatce janowskiej. 


Str. 14. 


Kącik radjowy. 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sobota, dnia 24, muja 1930. 

Lwów, 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych, 17.30 „Obrona przeciwgazowa a 
społeczeństwo” wygłosi p. insp. Ignacy 
Jeleniewski, 17.45 Transmisja z Wilna: 
Program dlą dzieci, 18,45 Transmisja z 
Krakowa: „Przegląd polityki zagranicz- 
nej ubiegłego tygodnia“, wygłosi dr. Jam 
Reguła, wicesekr, U. J. K. 19.10 Rozmań- 
tości, komunikaty, 19,35 Transmisja z 
Warszawy: Prasowy dziennik radjowy, 
19.58 Sygnał czasu, 20.00 Transmisja z 
Warszawy: Cezary Jellenta: „Przez ży- 
cie jednostki“, 20.30 Transmisja recitalu 
fortepianowego prof. L. Ursteina z War- 
szawy. W programie utwory Chopina: 1. 
Preludjum des-dur, 2, Scherzo b-molli 
3. 4 mazurki: 1) a-moll op. 67 Nr. 4, 2) 
des.dur op. 30 Nr. 3, 3) mok op. 24 Nr.4 
4) cis-moll op. 63 Nr. 3, 4. 2 etiudy: 1) 
es-moll op. 10 nr, 6, 2) As-dur op. 25 Nr. 
1.5. Nokturn f-moll op. 55 Nr, 1. 22.00 
Transmisja z Warszawy: Fejeton. Prof. 
Urstein „Solo akompanjatora, osobiste 
wynurzenia przed mikrofonem“, 22.15 
Tramsmisja komunikatów z Warszawy. 
23.00.—24,00 Muzyka taneczna z Baga- 
teli. 

WARSZAWA 19.25 Płyty gram. ŁON- 
DYN 22.30 Wielki program z okazji dnia 


Imperjum Brytyjskiego, SZTUTGART 
20.00 Słuchowisko ludowe. HAMBURG 
20.00 Wesoły wieczór. FRANKFURT 


20,45 Wieczór muzyki lekkiej. BUKA. 
RESZT 20.00 Koncert chóm „Carmen“, 
21.15 Recit. skrz. Theodoresco. BERLIN 
16.30 Koncert ork. dętej, 18.40 Pieśni 
Schillmgsa, Blecha, R. Straussa, 19.45 No 
wa muzyka tan. w wyk. Jazzowego Tria 
Symf. RZYM 21.02 Koncert specjalny. 
LANGENBERG 20.00 Wesoły wieczór. 
PRAGA 20.00 Koncert z Kons. Praskiego, 
Tańce ezterech wieków. OSLO 20.0 
Transm. rewji z teatinu „Casino, ME- 
DJOLAN 21.15 Koncert. WIEDEŃ 16.00 
Akademja ku czci Cosimy Wagner. 20,10 
„Hrabia Luksemburg“, operetka Lehara. 
RYGA 19.03 Kabaret.  MONACHJUM 
19.15 Recit. fort. Theophila Demetriescu. 
20.00 Wesoły wieczór. BUDAPESZT 
1730 Konc. popul. 19.30 Kabaret. LE- 
NINGRAD 19.00 Transm. Opery lub O- 
peretki. MOSKWA 17.00 Kone. symf, PA- 
RYŻ 22.30 Muzyka kamerałna, 


Niedziela, 25. maja 1930, 
ŁWÓW 10.15 Tramsmisja nabożeństwa 
z Katedry Poznańskiej 11.58 Transmisja 
sygnału cząsu z Obsenwatorjum astrono- 
micznego w Warszawie, hejnału z Wie. 
ży Marjackiej w Krakowie 12.10 Trans- 
misja poranku symfonicznego z Filhar- 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 24. maja 1930. 


! monji Warszawsk. onganizowanego przez 
Wydział Oświaty i Kultury Magistratu 
m. st. Warszawy wespół z Dyrekcją Kon- 
certów Symfonicznych. Wykomawcy: Or- 
kiestra filharmoniczna, Józef Ozimiński 
(dyr., Helena Zyrzycka (skrz). W pro- 
gramie utwory Mieczysława Karłowicza, 
I. 1) „Powracające fale“ poemat symfo- 
niczny. 2) Koncert skrzypcowy: a) Alle- 
gro moderato, b) Romans, c) Vivace as- 
sai. II. 3) Odwieczne pieśni: a) Pieśń o 
wiekuistej tęsknocie, b) Pieśń o miłości 
i śmierci, c) Pieśń o wszechbycie 14.00 
Transmisja z Warszawy: odczyt rolniczy 
i muzyka 14,30 Transmisja z Warszawy: 
„Walka ze szkodnikami roślin“ — wygł. 
Dr, Jan Russkowski 14.50 Transmisja mu. 
zyki z Warszawy 15.00-15.20 Transmi- 
sja z Krakowa: „Kronika rolniczą* Dr. 
W. Płoski 15.20—17.15 Przerwa 17.15 Mło- 
dzież a LOPP — wygłosi p. Adam Will- 
man 17.30 Transmisja koncertu popołu- 
dniowego Orkiestry Reprezentacyjnej Po- 
licji Państwowej m, st. Warszawy pod 
dyr, Aleksandra Sielskiego. I. 1) G. Ver: 
di: Uwertura do op. „Nabuchudonozor*, 
2) A. Thomas: Atrakt z op. „Mignon“, 3) 
G. Puccini: Fantazja na tem. z op, „To- 
sca”. II, 4) W. Głuck: Uwertura do op. 
ifigencja w Aufidzie, 5) P. Czajkowski: 
Potpouri z op. na tem. „Eugenjusz One- 
gin“, 6) A, Penchiełli: Taniec Godzin z 
op. „Gioconda“. 18,50 Rozmaitości, ko- 
munikaty oraz koncert płyt gramofono- 
wych 19.15 Transmisja z Krakowa: „Hej 
biedne serce moje...* — audycja poświę- 
cona twórczości Wł. Orkana 19.58 Sygnał 
czasu z Oibserwatorjum astronomicznego 
w Warszawie 20.00 Transmisja kwadran. 
sa literackiego z Warszawy: Wiktor Go- 
mułlicki: „Beppo“ 20:15 Transmisja z Kra- 
kowa: Koncert wieczorny poświęcony 
muzyce hiszpańskiej i brazylijskiej w wy- 
konanm pp. Ludwiki Marek Onyszkie- 
wiczowej (śpiew) i Meli Sacewiczowcej 
(fort.) 1. aj Manuel de Falta: Asturiana, 
b) M. Tupynamba: Cancao Trasta, e) L. 
Pesce: Esqueca me — p, Ludwika Ma- 
rek_Onyszkiewiczowa, 2. a) I. Albeniz: 
Serenada, b) I, Albeniz: Sevillanas — p. 
Melą Sacewiczowa. 3. a) Pedro Sa Perei- 
ra: Casinba dą Celina, b) M. Tupynamba: 
Caneao Brasileira, c) M. de Fafla: Polo 
p. Ludwika Marek-Onyszkiewiczowa. 4. 
a) Granado: Andaluza, b) Villa Lobos: 
Kankusus — p. Mela Sacewiczowa. 5, Vill 
la Lobos: a) Oʻ IPadlida Madona, b) Xan- 
go, canto feteche de Makumba de Bresi, 
c) Estrelle a lua mova — p. Luďwika Ma- 
rek Onyszkiewiczowa 6) I. Albeniz: Tria. 
na — p. Mela Sacewiczowa. 7. a) J. Pa- 
diMa: Doce momento, b) M. de Falla: Se- 
guidillą murciana — p, Ludwika Marek- 
Onyszkiewiczowa 21,45 Transmisja shir- 
chowiska z Warszawy 22.15 Trarbimisja 
komunikatów z Warszawy  23.00—24.00 


Wesołe prz gody 


Transmisja muzyki tanecznej z Warsza- 
wy. 
WARSZAWA 
LIPSK 12.00 Konc. lipskiej ork. symf. 
20.30 „Die drei Pintos“ — opera kom. 
Webera. LONDYN 18.30 Recital śpiew 
Olszewskiej. 22.05 Konc. symf. radjoork. 
KRÓLEWIEC 20.00 Transm. z Opery Kró 
lewskiej: „Baron cygański“, WROCŁAW 
19.25 Pieśni ludowe odśp. Kurt Becker 
(bas). STUTGART 20.30 „Pocałunek“ — 
komedja Ludw. Huny. HAMBURG 20.00 


„Ptasznik“ — operetka Hellera. 


16.20 Płyty gramnt 


Do kina „PALACE* 
za darmo 
moga dziś nójśt: 


PRYJMA JULJAN, Słare Koszary 
KRUCZKOWSKI. Kadecka 28 
ADAM ENGEL, Brajerowska 6 
OCHS MAKS, 3-go Maja 7 
SCHLOSSER, Bilińskich 12 


Bilety są do odebrania w Adzninistra- 
cji codziennie między godziną 10 a J2 
przedpołudniem. 


PORADY LEKARSKIE 


Laboratorjum lekarskie 


Or. Med. Henryki Fischbach 
i inż. chem. Emila Manheima 


przyjmuje wszelkie badania bakterjołog, 
chemiczne, serokog. i mikroskop. oraz 
analizy chem. dla celów przemysł. 
Sianisławów, pl, Miekiewicza 6. 
Tel. 5—57, 1281-3 


Zakład dentystyczny 


Bernarda Bergera 
i Stemateloga 


Dra Zygmunta Herzera 


absolw. kliniki deniyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGIONÓW 7. Tel. 87—28. 
przyjmuje od 9—4 i od 3—6. 


Tej) SÓW zc 
dr. W. Eiasiewicz 
ordynuje jak w latach ubiegłych 


Krynica 


willa pod „RYBA“. 


4997-5 


mm mae wa a, W ee e e o a S e 


Bia 


animuszu dodawała mu wypita przed kilku minu- 


Nr. 9227 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzale 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 


specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
telefon 55—20. 


4197 10 


‘PENSIONAT 
ii 


uv: 
LETNISKA 


emirów-Zdrój 3 


Pierwszorzędny wytworny pensionat 


SANATO 


pod nowym zarządem 
w uroczem położeniu, poleca piękne, sło- 
neczne pokoje z balkonami, holl, ferte- 
pian, bibijoteka, kort tenisowy, łazien- 
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku- 
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd- 
nego kuchmistrza. — Osobny stół dla 
djabetyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 25. maja, Lwów, ul. Czarne- 
ckiego l. 3, mieszkanie 5, od 3—6-tej, po 
16. maja w Niemirowte. — Ceny przy- 
stępne. — Prospekty na żądanie. 
4362-7 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* ma drodze 
do Sanator. nanes. poleca pokoje a ca- 
łem utrzymaniem po cenach*wardzo u- 
miarkowanych, 8501 


SKOLE. Pokoje z werandami z uirzyma- 
niem czerwiec, 7 zł. dziennie; wynaj- 
muje Wasungowa, Lwów, Długosza 27 
parter i Kalitowa, Skole, dworzec. 

4872-2 


LETNISKO w Karpatach nad rzeką Stryj 
wynajmuje słoneczne pokoje wraz z 
dostatniem  pięciorazowym posiłkiem 
po 7 zł, dziennie Dwór Komarniki, p. 
Bcrynia. 4665-3 

DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 


Sanck, od czerwoa — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone. 
3552.10 


POSADY POSZUKIWANE 


MŁODY, energiczny Polak, znający: księ- 
gowość, korespondencję, piszący - na 
maszynie poszukuje jakiejkołwiek qo- 
sady biurowej. Może złożyć kaucję lub 
za wynobienie pożyczy 1000 zł. Listy 
pod „1000“ do Adm. „Gaz. Porannej". 

4958-2 

TARNOPOLANKA poszukuje posady na- 

uczycielki domowej do dzieci we Lwo* 

wie lub prowincji. Zgłoszenia: Tarno- 

pol, poste restante, Jakubówna. 4949-2 


tami whisky z sodową wodą. 
— Mam duży pokój w hotelu -— rzekł po chwili. 


grzecznie. 


— Przyjdę — zgodził się hrabia. — Niech pan 
pójdzie, ja przyjdę za kilka minut. — Skłonił się 


Wolnym krokiem zbliżył się Arystydes do ho- 


ryslydesa Pu j ola 


-- Pozwoli pan więc, że ja się napiję? Bardzo 
niesłusznie, że pan odmawia; whisky zdoła ochło- 
dzić najbardziej zapalny temperament. — Eh bien, 
mówmy teraz. 

Tonem aktora zaczął przedstawiać sytuację pan 
ny Errington, występując jako stary, serdeczny 
przyjaciel rodziny. Zaofiarował już hrabiemu ośm- 
set funtów za wydanie kompromitujacych listów 
Miss Betty, wreszcie nie mogąc dojść z nim do po- 
rozumienia, dobył z kieszeni czek. 

— Oto dwadzieścia pięć tysięcy franków — 
rzekł: — czek ten podpisany przez samą Mrs. 
Errington. Potrzebne są tylko listy i krótkie o- 
świadczenie w słowach następujących: „Mademoi- 
selle, jestem chevalier d'industrie. Mam żonę i pię- 
cioro dzieci. Nie jestem ciebie godzien. Zwracam 
ci dane mi słowo. Tylko tyle i dostanie pan dwa- 
dzieścia pięć tysiecy franków, mon ami. 

— Nigdy w życiu! — hrabia porwał się z miej- 
sca. — Widzę, że nie przestaje mnie pan obrażać. 

Arystydes znowu wpadł w pasję. 

— Nie lak delikatnie powinienem mówić do 
ciebie, ty kanaljo! — zawołał, szeroko wymachując 


rękami. — Ma pan do czynienia z Arystydesem 
Pujolem. Rozumie pan? Odda pan listy i swoje 
wyznanie za dwadzieścia pięć tysięcy franków i 
basta! 

— Nigdy w życiu — rzekł stanowczo hrabia, 
zamierzając się oddalić, 

Arystydes chwycił go za kołnierz, gdy tamten 
stał już na pierwszym stopniu tarasu. okalającego 
willę. 

— Przysięgam, że uczynię taki skandal, który 
skompromituje pana na całe życie. 

Hrabia odepchnął od siebie Arystydesa. 

— Na jedno się tylko mogę zgodzić — rzekł — 
wszakże obadwaj jesteśmy graczami. Zagrajmy o te 
dokumenty przeciwko dwudziestu pięciu tysiącom 
franków. 

— Co? — Arystydes nie mógł zorjentować się 
przez chwilę. 

Hrabia de Lussigny powtórzył swą propozycję. 

— Bon — rzekł Arystydes. — Tres bon. C'est 
entendu. C'est fait 

Arystydes zgodziłby się teraz na każdą stawkę; 


telu; po wypiciu w sali restauracyjnej kiłku wódek 
udał się zaraz do swego pokoju, mieszczącego się 
na parterze. W chwilę potem na progu ukazał się 
hrabia de Lussigny. Arystydes poczęstował gościa 
cygarem, które ten przyjął z ceremonjalna miną. 
Arystydes rozpakował nowiutka talję kart. 

— Monsieur — rzekł tasując karty. — Zagraj- 
my w ecartè, tak sobie, dla satysfakcji. Niech pan 
przełoży. 

— Voloutiers — rzekł hrabia. 

Arystydes wziął karty do ręki, dał trzy karty 
gościowi, potem znów gościowi dwie karty i takąż 
ilość sobie; jedenastą kartą jaką odkrył, był król 
kier. 

— Monsieur — zaproponował 
karty nasze. 

Ohydwaj jednocześnie odkryli karty. W kar- 
tach Arystydesa były same atuty; zaś karty jego 
partnera nie przedstawiały specjalnej wartości. A- 
rystydes spoglądał na gościa triumłająco. 

— Zwykły gracz nie potrafiby tak rozdać 
kart — mruknał hrabia, słarając się podkreślić mna- 
czenie swych słów. 


oadkryimy 


(C. d n) 


Nr. 


RUTYNOWANA  mundantka poszukuje 
posady w poważnej kancelarji. Pod 
„Rutyna* do Adm. 4925-3 


POLSKO - niemiecko - ruska korespon- 
dentka i tłumaczka samodzielna siła 
konceptowa z dluższą praktyką poszu- 
kuje posady. Pod.„Zdolna* do Adm. 

4925-3 


BYŁY Legjonista, obrońca Lwowa 2raj- 
dujący się w krytycznem położewu u- 
prasza o jakąkolwiek posadia w miej- 
scu lub na wyjazd. Zyłoszenia listowne 
„Od zaraz". = 4915-3 


POSIADAM pensję, urządzenie, jestem 
wdowa, inteligentną, starszą. spí koine- 
go usposobienia, dopra pwwierzchow- 
ność Poszukuję posady zarządcz: ni-go- 
spodyni domu zamożnieisze.J, bez wy- 
nagrodzenia pieniężnego, utrzymanie, 
dobre traktowanie. Zsloszen.a pise'nne 
„Zarząd“, Biuro Ogłoszeń, Legjonów 1 

1913-3 


POSZUKUJĘ posady inkasenta, kaucja 50 
dol. Zgłosz.: Admin. „50 dol.*. 4973-3 


RUTYNOWANA siła biurowa, posiadają- 
ca 10-letnią praktykę, samodzielna ko- 
respondentka-buchalterka, bardzo zdol- 
na w interesach handlowych, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia: Ad- 
ministracja, „Zdolna“. 4977-2 


rD ADAE AIA MA SA a la SI” 
"KORESPONDENCJA. 
B. C Czytałaś wczoraj? Odbierz koniecz- 
nie pod podpisanem nazwiskiem. K»- 
cham zawsze i całuję. 4975 


MIESZKANIA: SKLEPY 
POKÓJ umeblowany, z osobnem wej- 


ściem do wynajęcia Zygmuntowska 
15.11. 11. 4994 


OD i-ego LIPCA poszukuję dużego, sło- 
necznego, ładnie umeblowanego poko” 
ju z osobnem wejściem, wszelkiami 
wygodami (łazienka) oraz pełnem lub 
częściowem utrzymaniem.  Zgłoszeaia 
sub „Mora“ do adm. „Gazety Poran 
inej 5002 


FORTEPIAN najnowszy model „Fórster* 
z angielską mechaniką w stanie pra- 
wie nowym okazyjnie do sprzedania, 
Piekarska 15.1. p. Bartoszewski. - 

4951-2 


FORTEPIAN „Wirtha“ króciutki, znakot 
mity, piękny — gwarancja fachowa 
sprzedam tanio. Kopernika 26. Skle- 
niarski. 4949-2 

WILLA komfortowa, wolne mieszkanie, 
garaż, ogród, centrum miasta, sprzeda 
firma „Kontrakt“, Batorego 36. "el. 
76—46. 4947-3 


MOTOCYKL Douglas 600 ccm. prawie 
nowy, nadający się do przyczepki, 
sprzeda okazyjnie „Cycłecar', Lwów, 
ulica Romanowicza 9. telefon 20—01. 

4984-2 


KASĘ amerykańską kontrolną, urzadze- 
nie sklepowe sprzedam. Łyczakowska 
9. fabryka pudełek. 4993 


PIANINO czarne, krzyżowe, nowe — ko- 


rzystnie sprzedam. Smutny, Chmie- 
lowskiego 5. 4939 
PIANINO światowej marki, niezwykle 


dobre, piękne i modne zamienię za 
fortepian gorszy za umówioną dopłata 
lub sprzedam niedrogo. Kopernika 26. 
Skleniarski. 5004-3 


? Ty O 
R r. WY As. i: 
4 wu. „ww. © e, 


TOPOLNICKA, Pasaż Mikołascha, I. pię- 
tro, poleca ka relusze modele. Przera- 


bia podług modeli paryskich, 4414-6 
GRUŹLICĘ, zapalenia itp. leczy rady- 


kalnie środek leczniczo wet. Mikrocid. 
wyłaczny zastępca: Pawliński, Pod- 
haice, 4835-3 


SYGNAŁ!| 


o niebywałej BO | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. maja 1930. 


DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOONOCH 


Spólnika 


z kapitałem do księgarni poszukuje się. 
Zgłoszenia „Gotówka* do Administracji. 


KANCELARJA ADWOKACKA, stara, do 
brze prosperujaca, 0 pierwszorzędnej 
klijenteli, w podgórskiem mieście pv- 
wiatowem, ewentualnie z domem, za- 
raz do odstąpienia. Wiadomość: Adwo- 
kai Lewin, Lwów, Wałowa 11 A. 4944-2 


MEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
piałnie od 600 zł., jadalnie od 800 zś, 
salony od 550 zl, krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł, bufalki od 45 zł, 
siatki. poduszki, wkłady ete. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa. Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej, 4269 30 


FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karola Schijirera, Senatorska 10. 
Teielon 69—56. 2857-4 


SAMOTNEGO Pana, emeryta, lat 60, inte- 
ligentnego, miłej powierzchowności, ka 
tolika — poszukuję do uczestnictwa 
w współpracy zyskownej. Paulina Szam 


ska, poste restante, Brody. 4964 
p=- u amy += m mj" Wy” "ryj 
UNIEWAŻNIAM zgubione Świadectwo 


dojrzałości na nazwisko Ropschiitz Ja- 
kób Samuel. . 4987 
UNIEWAŻNIAM zaginioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Karol Gimpel, 
wystawioną przez P. K. U. Lwów-Mia- 
sto. 5000 


NA LETNISKA wodę siełowa wysyła Gd- 
wrotnie fabryka „Zdrowie“, Lwów, ul. 


Zdrowie 9. tel. 14—72. 5001-4 
PORTRETY „oe, 
w Atelier h CUPAKA 


4119 Lwów, Plisudskiezo 8 
mają ustaloną sławę 


„Cegielnia Sygn'ówka* 


4702 


Zarząd 
DAWID LANTNER 
Lwów, ul. Potockiego 27. Tel 46-87 
poleca cegły pierwszej jakości. 


Motocykle £ngielskis 


New-Hudson modele 1930 
Repr. „AUTOSPORT“ 


Lwów, Słowackiego 2. 4621 


Wielbiciele urody 
i smakosze dobrej kuchni jawcie 
się tłumnie u 


JUSTJANA 


podnóże Wysokieg Zamku. Dojazł „4' 


BIURO TECHNICZNE LESNE PROF. INŻ. C. KOCHANOWSKI I SKA, LWÓW, 
PIEKARSKA 16. Tel. 83—44. 
Wykonuje: programy i plany gospodarcze, projekty wszelkich, objektów przemy- 
slowo-leśnych, szacowanie drzewastanów, podział* majątków i t. p. 
Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i igłastych, krajowych 


i zagranicznych. 


Pośredniczy: w sprzedażach majatków leśnych, drewna, drzewostanów i t p 


Na wyjazd! 


Łatwa obsługa —cechą doskonałości | 


Wykorzystajcie prąd w Wa- 
szem mieszkaniu 
dla światła, lecz i dla radja. 


Str. 15 


nietylko 


ELEKTRYGZNY ODBIORNIK 


PRALIPSA 
2514 


GEZ BATERYW BEZ AKUMULATOROM 


Wyposażony w lampy 
Złotej Serii Philipsa. 


Daje mnóstwo stacyj 
wiernie, czysto, głośno 


CITI 


NP, 


Żądajcłe nieobowiązującej demonstracji u siabie w domu. 


Do n:byc a 
w firmie 


poleca handel żelaza 
Marjan Kierski 


i Feliks Kondziolka 
Lwów, Kopernika 4. 


Wózki dziecinne 
pierwszej Kraj. fabryki 


FF BRAND 5% 
Lwów, Sykstuska 19. tel. 31-07. 


MOTORY i URZĄDZENIA 


ELFAKTRYCZNE 


POLSKICH ZAKŁADÓW 


„SKODA“ 


| poleca firma 4744 


„MOTO-START" 


Lwów, Bourlarda 4. Telefon 32-99 


Rozsady i kwiaty 
ul. Piaskowa 15. 


Kalarepka „100 sztuk 3 zł. Kapusta ol- 
brzymka 100szt. 3 zł. 50 gr. Kalatisry 
100 sal. 7 zł. Bormiiiłwry wczesne 100 szt. 
6 zł. Sadzemki kwiatów letnich od 5 gro- 
szy. Szkurłety bkuszczowe od 1 zł. 20 gr. 
do 1 zł. 40 gr. Szkarlety czerwone me- 
teor od 1izt. do'1 zt. 20 gr.yFuksje od 
80 gr. do-1 zi. Gweśdziki. dwułetnie pel- 
ne 25 gr. Rośliny zimofrwałe różnych 
odmian, bzy cżęte i petunie pazca na 
balkony. Na prowincję wyswła się za 
pobraniem. Koszta opakowania 1 zi. 
50 gr. Da nabycia w willi z czerwonym 

parkanem z cegły. 4063-6 


Lew, Piaskewa 15. 


tel. 66—01. 


1842-10 


Kufry, Wal zy, Torby i Teczki wła- 
snego i 
Lwów, Żółkiewska 33. — Wszelkie naprawy wykonuje się najrychiej. 


wyrobu poleca Wytwórnia 


„FOTO-RA0JO-PAŁACE" 


Bogato zaopatrzony dział fotograficzny. 


we Lwowie 
Piac Marjaski 8 
4379 


Kilimy artystyc ne, Materje 
meblowe, Firanki, Tapety, 
Story d> ok en 


poleca najtaniej 


Leon Matwiiowshi 


pracownia tapicersko-dekoracyjna 
Lwów, Chorążczyzny 8, Tel. 40-11. 


FIRMA „KRACHA*, HALICKA 15 
w podwórzu sprzedaje z, powodu braku 
gotówki 3 serje obuwia najlrwalszego pa 
cenach jednolitych: 


Serja I. _ 24.50 
Serja II. 28.50 
Segja III, 34.50 


Korzystaj jak długo zapas starczy. 
Uwage na ceny wystawowe. 4962-10 


Michalski i Hupert 
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNE 
URZĄDZEŃ ZDROWOTNYCH 
Lwów, ul. Łyczakowska 62. Tel. 63-85 
urządza centralne ogrzewania wszel- 
kich systemów wentylacje, wodo- 
ciągi, instalacje sanitarne, pralnie, 

4557 susznie i t. p. 


KOMPLETNA - WYPRAWĘ 


dia Maturzy:tów I / biturjentów 
poleca 4930 


LUDWIK MARK 


ul. Słowackiego 2. 
1. klasa 300 zł. 2. kiasa 200 zł. 


a względnie rozszerz na wyp awa płatna 
w ratach miesięcznych po 50 zł. 


Do kina „PALACES 
za darmo 


mega Azis nóis: 


DRZYMUCHOWSKA JADWIGA, Pie- 
karaka 16 

PIOTROWSKI FERDYNAND, Francisz 
kańska 7 

SIENIUTOWICZ JAN, Krasickich 5 

MORGENSTERN IZYDOR, św. Anny 
19 

BUB MARJA, Sołotwina 

Bilety są do: edobrazasw FAdimiaistza- 


cji codziennie. nigłny  godiiną “I9 a 
przednoled niem 


i Hańllig i M. Fuhrman 


Specjalista w walizkach i kufrach na wzory dla P. T. Podróżujących. — Dojazd M. K. E. 5, 10. 


Zniź e cen 


va płaszcze, 
: |) suknie, kosijumy, bluz- 
ki, jump.ry, szlafroki etc. — tylko we fiim e 


B-.cia KARE 


CE d: Rad- a KONA 


KCJ: Dai SKIEJ 4923 


Lwów, J-giellsńska 7. 
(Eija: Stanisławów — Pasaż), 


Smaczne potrawy nęcą... 


Regularne używanie „Eno's Fruit Salt” 
oszczędzi żoiądkowi i kiszkom zmęczenia. 
pomoże im w pracy... 

Preparat „Eno's* nie zawiera cukru ani 
mineralnych soli przeczyszczających. „Eno s* 
przeciwdziała zaburzeniom żołądka i wątroby, 
powsiającyra na skutek przekroczenia diety. 


Czy chcesz się uwolnić 


nieszkodliwą drogą od 


ARTRETYZMU 


Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprze- 
strzenionem cierpieniem, które nie oszczędza ani 
biednych ani bogatych i znajduje ofary zarówno 
w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i czę- 
sto bywa, że choroba zupełnie inaczej określona 
okazuje się później niczem innem, jak 


„Eno's — to przyjacieł smakoszów. 
Łyżeczka „Eno's” w szklance wody cu 
dziennie rano. 


Reumatyzmem. 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, 
czasem opuchnięcie członków, zniekształcenia rąk 
i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych częściach 
ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest sku- 
tkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różno- 
rodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści, 
lekarstwa i t. p. które się przeciw tej chorobie 
stosuje. Większa część tych środków nie jest 
wogóle w stanie wyleczyć, może tylko przynieść 
chwilową ulgę. 

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewin- 
nym środkiem żródłano-leczniczym, 


Który już wielu cierpiącym dopomógł. 


Wyłączne przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polską 
„CHEMOFARM" Przetwory Chemiczno-Farmaceutyczne 
Apt M. ETTINGER i S-ka, Sp. z o. 
^ Lwów, ul. Akademicka 10. p 
Wyłączna pradakcja firmy J. C. ENO Ltd, Londyn. 
Slowa „ENO* I „FRUIT SALT" są tearejestrowane jako 


ENOS 


FRUIT SALT, 


Í, 
ma ja e ns 


—— Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko 6 
Pantofle, meszty, sandały itp. obuwie - Á | nawet w wypadkach 
poleca i wykonuje znana sb © ao > m 
adli so a Choroby chranicznej zastarzałej. 
f y! d pai E | u HENIA Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, po- 
walic SdR 2 Tow een | a aoka 4. stanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas na- 


pisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji 
źródlano-leczniczej 


Zupełnie darmo. 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwol- 
nić niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze. 
August Marzke, Berlin — Wilmersdorf, 
Bruehsalerstrasse 5. Gddział 55. 


s OLEC) 


wyleczy najlepiej, najskuieczniej 
<horoby reumatyczne, artretyczne, przymiot i jego na. 
st'pstwa, cho oby stó ne, zołzy, krzywicę, ch-roby ner- 
wowe, zapaienie stawów i kości, zatrucia metalami, 
Najsiłlniejsze w Europie we dy siarczano-słone 
i pierwszorzędne kąpiele mułowe. 


wody maftraine 
MCH YCcErLEsSTIŃs 
HCM W GRAŁDEGRILLE 
TERMY nOpPrraL 


Zaopatrzone są w 7nak 


„W:CHY - ETAT“ 


Należy zaw ze żądać 
z tąkim znakiem 


SMAKOSZE! 4055 PIWOSZE! 


kandka Melz I Gawrzewsaj 


Batorego 32 Codziennie koncert. 


To. „s WYSPRZEDAŻŹĆI!! | Hamor. 


nie jest . = 
TYLKO ZN ZKA CEN!!! 


= 


Damskie pan*of. sportowa . . . . « . e e . /Ł. 25.50 S$ zony od i maja do 30 września. 
» w lakierowe . . . . . . . . „ 28.50 Poczta i telegraf Solec-Zdrój. 
4 fuksucowe >.. > . «av (w 2850 Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie 
męskie pół buciki Goodyear . . . . „ . «. . „ 35.80 o' wrotnie. 3,73 
5 5 A lakiery Goodyear . . . . „ 35.90 : 
„ buciki Goodyear „Goliat“ - Aa; 35:90 | 
rozmaitz płócienne od . . . « 1. « « « «'« „ 3.60 
| ARJ pokojowe ody. KE. ©. (. © m. J e060 > - - 
renchoaty nieprzemakalne + + + ale © „WSB TjęPROSZEK,9D_BÓŁU: GŁOWY DLA' DOROSŁYCH 
Płasz ze jedw. Kolor. dam. . . . . « eiet 65.— wy „ Į ; | R" 
Kapelu:ze męskie letnia od , . . . « ©% è „ 9.50 R j (0) | > AW 
Ka PE Pop- iod pa T «+ . sę 14550 jji %—4 Sor AA 
rawaty letne fular. od o.. aaee’ sew aa P? P > Farze ZĘ: 
czepki kąpielowe od m 1... „« «4 2 « « « „ 1.50 E USUWA NAJSILWEUSZE R" 
parasole gwarantowane od, ., . . . « „. « « „ 1.50 | ® 


poleca 
DOM TOWAROWY , BERGERA“ 
= Lwów, pl. Trybunai ski Nr. 1. 


UWAGA: Zlecenia z prowincji uskutecznia się očwroinie, za 
nadesłaniem zadatku. 


— Słuchaj przyjacielu, skończ już 
pić... Płatniczy mówi, że zbliża się godzi- 
na policyjna... 

— No i cóż to nas obchodzi?... 
498) | my jesteśmy z policji? 


ERZE 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (sz3r. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz i-szpalłt milimetrowy (szer. 6) _nin.), na- 


Czy 


CENY OGLOSZEŃ: 
desłane 40:gr.. za wiersz i-szpałt milimetrowy (szer. 680 mm.) po.Xxronicw 45 gT., za wiersz 1-szpalt. 
pertuar) 55 gr., za wiersz. l-szpałt. milimetrowy iszer, 60 mæ., w aztykniach 100 gr., za wiersz | eszpalt. 


małsnetrowy (szer. 60 mm) w tekście : (kronika, re- 
milimetrowy (szer..60 mrm.) na spierwszcj! stronia 


70 gr..drobne ogławzenia za słowo 10 gr. o'i;sprzedaż:za słowo t2gr, matrymonialne, korespondencje ti prywatne za słowo 12 gr, dła* pok: ch) 
pracy. lib posady'3 gr. drobne p ujemy tylko+za „gołówie. Cała stroma / ogłoszemiowa 200zł, cała stroma tekstowa 6% cala < stoinma pod Da- 
główki:m (l-sza) 700 7L Ogloezenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za cgłoszenia w miejscu zastrzeżewem, ogłrszemdn osobne! stojące i b setu > dół 

25 proc. Odpawiedztałneśsi za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAG4Ś: Kałumny ogłoszeniowe" są” ‘na 


8 łamów (szpałl, tekstowe 4 łamy (szpalty). 


CY O TYN O asni ZUTAUMĆ, , Duk £ ULG. LL,, a UCHIFA0 we Lwowie. Udp. red. SIENAN hazieasuwwsAi, 


